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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartalnie 8.25 zł._, na pocztach przez listowego

w dom 9.33 zł. — ’Miesięcznie 2.75 zt., przez listowego w dam 3.11 zt. ,

pod opaską w Polsce 5.00 zł ,, do Francji i Ameryki 7.53 zł ., dó Gdańska
4.09 gu!dany, do Niemiec 4.93 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyż;szą siłą, strajków lub t. p,, wydawnictwo nie odoowiada

z a dostarczanie ó?sma, a prenumeratorzy ms mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.

Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Hanr.yk Ryszawski

Ekspedycja (centrala; Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6’wieczorem bez przerwy.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

--------- ------------------------------OGŁOSZENIA ----------------------------------------------------------------------- -------------------------------

29 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 59 groszy , w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej strdhie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
29 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 2O°/o zuiźki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie

rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A.
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. — Teł. fi!ji 1299 Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.
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Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flkc.

Obywatelu 5 idź natychmiast do

Fiiaioij łasi taoM
Bydgoszcz, Słowackiego s 7166

Instytucji bankowej o pupilarnej pewności
i otwórz sobie konto oszczędnościowe
na które to najdrobniejsze oszczędności |
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| Oszczędność l praca ludzi wzbogaca. |

Owa s^stem^ rządiema.
Jaki system rzę,dów jest lepszy: par­

lamentarny, t. j, za pomocą większości
sejmowej — czy pozaparlamentarny czy­
li bez udziału Sejmu (i Senatu), przy­
czem stosunek sił w ciałach ustawodaw­
czych nie wchodzi w rachubę? Oto py­
tanie, które w’ dobie obecnej narzuca się
siłą rzeczy każdemu myślącemu obywa­
telowi. W zasadzie odpow’iedź wypaść
musi na korzyść; rządów parlamentar­
nych, o ile parlamentaryzm opiera się
na zdrow’ych podstawach. Nie do pomy­
ślenia są rządy pozaparlamentarne w

krajach o starej tradycji parlamentarnej
jak np. w Anglji, w której parlamencie
zawsze prawne znajduje się w’iększość
stanowczo rząd swój popierająca. Na­
w’et we Francji, gdzie rózproszkowanie
partyjne jest bardzo w’ielkie, wyłania się’
zawsze taka w’iększość, na której rząd
oprzeć się może, choć często na czas bar­
dzo krótki.

U nas stosunki ukształtowały się nie­
co inaczej. Ile razy ,powstawała w’ięk­
szość rządząca, zatosze w Jonie jej były
tarcia i rozbieżność interesów tak dale­
ko posunięta, że praw’ie nigdy nie moż­
na było w’iedzieć, czy wytrzyma najbliż­
szą, próbę. Stąd rządy, opierające się na

większości, zw’łaszcza narodowej, bo ta­
ka tylko w Sejmie była możliwa, zawsze

były chwiejne i na żaden krok stanow’­
czy zdobyć się nie mogły. To właśnie by­
ło przekleństwem naszych dotychczaso­
wych rządów. Witos miał inne interesy,
a Głąbiński inne,. Dubanowicz dążył do

innego celu, a do innego jego partnerzy
z innych ugrupowań większości. Niepo­
dobieństwem było znaleźć wspólną linję
postępowania, co odbijało się zawsze na

rządzie z takiej większości w’yłonionym.
W naszych zatem w’arunkach system

rządów parlamentarnych, opierających
się na większości parlamentarnej za­
wiódł zupełnie. Obecnie przeszliśmy do

innego systemu, t. j . do rządów takich,
które nie są krępowane względami par­
lamentarnymi. Sejm udzielił obecnemu
rządowi takich pełnomocnictw, które

. żwalniają go zupełnie z obowiązku licze­
nia się z nim. Czy ten system w’yda le­
psze owoce od dotychczasowego — nie

przesądzamy. W każdym razie będzie­
my teraz w’iedzieli i będziemy mieli spo­
sobność przekonać §ię,. czy bez parla­
mentu t. j . Sejmu i Senatu rządy będą
lepsze.

Zagadnienia te omawiał na posiedze­
niu Senatu w dniu 30 lipca obecny pre­
mjer p, Bartel, który na temat ten wy­
powiedział następujące ciekawe uw’agi:

,,Nie przyszedłem do Ciał Ustawodaw­
czych z grzmiącem słowem pełnego ideo­
wego programu, dlatego, że w wykłady te­
oretyczne takiego programu nie W’ierzę,
dlatego, że społeczeństwo, aparat państw’o­
wy i Izby mają przedewszystkiem prawo

domagać się od rzą,du konsekwentnych

Ssosscype aresztowania
w Bydgoszczy.

W więzieniu osadzeni zostali ci, Którzy się w nieuczciwy
sposób bogacili,

O gospoda,rce w Banku dyskontowym
w Bydgoszczy pisaliśmy już swego cza­
su jak również o tem, że jest śledztwo w

toku. Dochod:zenia, które przez szereg
miesięcy prow’adził z wielką energją sę­
dzia śledczy p. radca Bromirski, — dały
materjał tak obciążający, że osadzeni zo­
stali w więzieniu bydgoskiem: dyrektor
dr. Sawicki, ,,zaufany11 pośrednik Banku

,,dr.11 Samborski z Sopotu i niejakiś Wi-

tcssyńska, Prócz te,go uwięziony został
w, Gdańsku członek Rady Nadzorczej
Banku Dyskont, i dyrektor ,,Wisły11
PiegeŁ

Wszyscy razem łupili Bank Dyskon­
towy na potęgę, a niektórzy jak dr. Sa­
wicki, dopuszczali się zwykłych oszustw,
Okazuj,e się, że ów Sawicki już w r. 1920

ścigany był w Małopolsce listami goń-
czesni za sprzeniewierzenie 180 tysięcy
koron w pew’nej spółdzielni. Wtedy
z,wiał z Małopolski i zna.lazł przytułek
w Gdańsku w tamtejszej filji Banku

Dyskontowego, aż wreszcie^ zja,wił się
na bruku bydgoskim i tu gospodarował
jak szara gęś.

Sprawa zatoczy prawdopodobnie bar­
dzo szerokie kręgi.

Pohl(a i Hiszpania
na straży polcoiu światowego.

W ,,Vossische Zeitung1 zajmuje się
Hans §ehrer postulatami Polski, w spra
wie Rady Ligi Narodów, oświadczając,,
żc ńie jest prawdopodobne, by Polska

doprowadziła z tego powodu d’o ja.wne­
go konfliktu w Radzie. Autor artyku­
łu _przypuszcza, że Polsce najłatwiej bę­
dzie w tej sprawie dążyć do porozumie­
nia.

Gen. Primo de Rivera w odpowie­
dzi na pytanie przedstaw’iciela Daily

"Espress czy Hiszpanja będzie podtrzy­
mywała żądanie przyznania jej stałego
miejsca w Radzie Ligi Narodów’ oświad­
. czył, że Hiszpanja nie uczyni nic takie­
go coby mogło przeszkodzić działalno­
ści Ligi Narodów’ i pragnie brać żywy
udział w’ utrwaleniu pokoju światowego
V/ końcu premjer hiszpański zaznaczył,
iż ma., nadzieję,, że stanowisko Hiszpa­
nji spotka się z poparciem Chamberlai­
na i Brianda.

Runi§ BsiBgo!śgjH
Wiedeń, 6. 8. PAT. ,,Neues Wiener

Tageblatt" donosi z Bukaresztu, że tam­
tejsze koła urzęd,owe otrzymały wiado­
mość ż Rosji, że rewolucyjny ruch przy­
biera coraz większe rozmiary. Nad

Dnjestrem i w okolicy miały się ju? roz­
począć krwawe wałki pomiędzy woj­
skami rządu, a opozycjonistów, Rząd

i wysiattami w So§i!.

rumuński obawia się, żc. starcia między
obu partjami mogą się przenieść nawe,t
na terytorjum Rumunji i dlatego skon­
centrował większą ilość wojsk nad gra­
nicą, podkreślając, że koncentracja
wojsk niema charakteru ani zaczepne­
go, ani obronnego a jest jedynie środ­
kiem zapobiegawczym. z

wskazań co do najbliższych prac w każdej
dziedzinie, że uprawnione są do żądania
rachunku z naszych dotychczasowych po­
czynań.

Jeżeli np. postawiono nam retoryczny
zarzut dążenia do autpkratyzmu (samo-
władztwa,), to dla każdego jest jasną rze­
czą., że do niedawna los naszych zagad­
nień publicznych leżał na płaszczyźnie
zmagania się partyjnych u.grupow’ań, da­
rząc nas, zamiast ustrój em demokratycz­
nym, swoistą formą oligarchii (panowa­
nia kilku jednostek). Tam, gdzie powinna
rozst.rzygać odpowiedzialna wola i inicja­
t,ywa jednostki, czy równie odpowiedzial­
na kolektywna (zbiorowa) decyzja rządu,
rozstrzygały konwentykle przywódców
wpływowych klubów. Czy mam przypom­
nieć, że w’obec takiego systemu każda de­
cyzja była z konieczności wypadkową
sprzecznych dążeń partyjnych i że nosiła

i nosić musiała tak W’ybitne piętno kom­
promisu, że aż treść kompromisu właśnie,
a nie celowość objektywna, określała i

wypełniała treść każdego aktu władzy.
Czy mam przypomnieć, że w wielomiesię­
cznym okresie koalicyjnych rządów żadne
zamierzenia tych rządów nie mogły być
naprawdę zrealizowane, bo fatalnie nat.rn -

fić musiały na opór jednego ze stronnictw

skoąlizowanych?

Nie"ch mi więc nie mówią, że w naszej
dzisie.jszej pracy, gospodarczej zbieramy
tylko ow’oc,e pomyśleń poprzednich rzą­
dów. Pomyślenia, niestety, dają mało o-

woców. Rządzić, w mojem rozumieniu,
znaczy: realizować (urzeczywistniać). I

dlatego niech mi wolno będzie pozostać
na już zajętem stanow’isku, że program
nasz poznają Panowie. i całe społeczeń­
stwo na,jdokładniej nie z naszych dekla­
racyj, al,e z naszych poczynań?1

Z powyższych zasadniczych wynu­
rzeń obecnego premjerą wynika, że

przywiązuje-, on wielkie znaczenie do
faktu, uwolnienia go od tych więzów,
któremi dotąd prawie każdy rząd był
s,krępowany. W podobnej jak p. Kar­
tel sytuacji był długi czas były pre­
mjer Władys’ła.w Grabski. I on otrzy­
mał od Sejmu szerokie pełnomocnictwa,
które jednak pąństwu na dobre nie

wyszły. ’L’udno dziś rozstrzygnąć, czy
wina wyłączna była po stronie p. Grab­
skiego — lub czy trudności wewnętrz­
ne przerastał,y jego siły i udzielenie mu

pełnomocnictw było błędem. P . Bartel
robi nową próbę rządzenia bez Sejmu
i jeszcze raz będziemy mieli okazję

rżekonać sę, jakie-rządy są lepsze: z

udziałem Sejmu czy bez - niego.

Agitacja z wyżyn niebieskich.

Samoloty wo]skowe rozrzucają ulotki

rewolucyjno.
Warszawa, ,7. 8. (Teł. wł.) Onegdaj

odbywały się w Lidzie ćwiczenia lotni­
cze. Gdy w powietrzu było kilkanaście
samolotów, posypał się z góry grad u-

lotek. Ulotki te zawierały’ gorąco zre­
dagowaną odezwę, skierowaną przeciw­
ko obecnym naczelnym władzom woj­
skowym. Przeprowadzone zostało

śledztwo, jednak bez rezultatu. Nie u-

stalono. n,awet, z którego samolotu rzu­
cano ulotki. (Są to skutki niesłycha­
nego rozpanoszenia się organizacyj
strzeleckich, wśród których tego ro­
dzaju agitacji szukać należy. - Red.)

Gospodarka w monopolu
spirittisowym.

Warszawa,. 7. 8. (AW.) Raport Ko­
misji Lustracyjnej postanowionej dła
zbadania gospodarki monopolu spiry­
tusowego, został złożony ministrowi
skarbu Klarnerowi. Raport ten obej­
muje p!ikę dokumentów i obciąża sze­
reg w’yższych urzędników. Szczegóły
raportu, nie zostały jeszcze podane .do
wiadomości prasy, krążą jednak infor­
macje, że komisja w ystąpiła w raporcie
ostro przeciw dyrektorowi monopolu
dr. Podkomorskiemu i naczelnikow’i

wydziału gospodarczego p. Szczepań­
skiemu jakoteż ośmiu innym wyższym
urzędnikom monopolu.

Ojciec z synem sginą pod kołami

łokomtywy.
Warszawa, 7. 8. (Tel. wł.) Na dwor­

cu krakow’skim rozegrała się w’czoraj
wstrząsająca tragedja. Urzędnik ruchu

krakowskiej dyrekcji kolejow’e,j Jan
Postow’ski podczas licznie zebranej pu­
bliczności, oczekującej przybycia pocią­
gu, rzucił się pod koła lokomotywy
wraz z 3-letnim synem. Obaj ponieśli
śmierć na miejscu. Przyczyna t)ragi(­
cznego samobójstw’a nie została usta­
lona. Stwierdzano tylko, że denat nie­
dawno został porzucony przez swą, mał­
żonkę.

Uchwalenie Rady Prawniczej,
Warszawa, 6. 8. (PAT) Dnia 6 bm. o

godz. 5-tej odbyło się nadzwyczajn,e po­
siedzenie Rady Mi,nistrów, na którem u-

chwalono wniosek Ministra Spraw’iedli­
wości w spraw’ie utworzenia. Rady Praw­
niczej o charakterze doradczym przy Mi­
nisterstwie Spraw’iedliwości, oraz regu­
laminu tej Rady.

Łódź motorowa
nowa żelazna, torpedo, aluminjowa
8 m. dł. 1 m. szer. na sprzedaż 3
widzieć można na Regatach

§znnelter, Wesoło I4b
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Powstanie wKorei.

Tokio, 6. 8. (AW) Donoszą tu z Korei

o wybuchu powstania wywołanego
przez agitację bolszewicką. W stolicy
Korei powstańcy zdołali opanować część
miasta zdobywając dyrekcję policji, o-

raz więzienia z których wypuszczono

wszystkich więźniów. Walki uliczne

trwają, przyczem powstańcy zajęli już
północno-wschodnią część miasta.

Korea (obszaru 220 740 km2, ludno­
ści około 18 miljonów) w 1910 r. została
anektowana przez Japonję. Państwo i
naród o wielkiej, kulturze przez wieki
żył własnem życiem pod narodową dy-
nastją, luźnie będąc związanem z Chi­
nami. W 1893 r. Chińczycy zasłali woj­
sko do stolicy Koreańskiej Sćoulu. Ja-

ponja zaprotestowała, a gdy to nie po­
skutkowało wybuchła 1 sierpnia 1894 r.

wojna japońsko-chińska, która rozgry­
wała się w Korei i zakończona została

pokojem Szimonoseki w kwietniu 1895.
Japończycy już wówczas zamierzali za­
a.nektować Koreę, lecz wybuchło pow­
stanie narodowe, poparte przez Rosję.
W maju 1896 r. Japonja z Rosją zawar­
ły traktat, ustanawiający wspólny pro­
tektorat nad Koreą. Jednakże Rosja
nadal podsycała ruch niepodległościowy
Korei pod wpływem, czego król koreań,­
ski w łipcu 1897 r. ogłosił się cesarzem.

Rywalizacja japońsko-rosyjska w Korei

doprowadziła do wybuchu wojn’y (7 lu­
tego 1904 r.) . W traktacie pokoju w Ports
mouth z 1905 Rosja uznała wyłączny
protektorat japoński nad Kobeą. W
1907 r. podczas I konferencji w Hadze

delegacja rządu koreańskiego zjawiła
się w Europie ze skargą na uciski ze

strony Japonji, która w tym roku usta­
nowiła w Scoulu stanowisko generalne­
go rezydenta. Konferencja haska jed­
nakże ze względu na Japonję nie przy­
jęła skargi koreańskiej do wiadomości.
Ośmieleni tem powodzeniem Japończy­
cy zmusili cesarza Yi do abdykacji na

rzecz jego syna tego samego imienia.
Naskutek porozumienia z Rosją 24 lip­
ca 1910 r. usunięty został także drugi
cesarz, dynastję całą wywieziono do Ja­
ponji, a Koreę anektowano zupełnie, o-

bracając ją na teren emigracyjny dla

Japończyków.
Zanik państwowości koreańskiej nie

osłabił jednak u Koreańczyków poczucia
narodowej odrębności. Ruch niepodle­
głościowy jest bardzo silny i ujęty jest
w szeroko rozgałęzioną organizację,
która często daje się Japończykom we

znaki. I tak manifestacje narodowe od­
były się niedawno z powodu pogromu
drugiego ekscesarza Korei.

’Pierwszy cesarz umarł w styczniu
1919 r.

W literaturze polskiej tak ubogiej w

monografje o państwach zagranicznych
istnieje obszerna monografja Wacława
Sieroszewskiego z przed 20 laty.

A.P.B.

Kronika telegraficzna.
Prof, Kemmerer przyjechai i do

Poznan,ia.
Poznań, 6. 8. PAT . Dziś rano przy­

był tu z Warszawy prof. Kemmerer ze

swymi współpracownikami pp. Drode-
rickem. Lutzem i Fetkersem oraz w to­
warzystwie radcy ministerstwa przemy­
słu p, Taubego i urzędnika tegoż mi­
nisterstwa p, Kostaneckiego. W ciągu
dnia rozpoczną się konferencje w spra­
wach gospodarczych.

Wznowienie układów polsko­
niemieckich.

Berlin, 6. 8. PAT . Dziś zostały pod­
jęte ponownie niemiecko-polskie roko­
wania handlowe. Przedmiotem obrad

była kwestja osiedlania. Delegacja
polska zaznajomiła, delegację niemiecka
z tekstem zamierzonej ustawy o cudzo­
ziemcach.

Z deszczu pod rynną czy odwrotnie?

Warszawa, 7. 8 . (Tel. wł.) ,,Za swo-

bodu" donosi, że posłowie Socha i Berk,
którzy należeli do kościoła narodowego,
przeszli na prawosławie.

Gen. Dreszer na miejsce sen. Sosnkow-
skierjo.

Warszawa, 7. 8. (AW.) Według kur­
sujących pogłosek na stanowisko do­
wódcy okręgu korpusowego w Pozna­
niu zamianowany zostanie gen. Orłićz-
Dreszer Gen. Sosnkowski po swoim

wyzdrowieniu otrzyma jednoroczny ur­
lop kuracyjny.

Wielkie zamówienia rządowe w hutach
kraj owy eh.

Warszawa, 7. 8’. (Tel. wł.) W związ­
ku z zapowiedzianemi inwestycjami ko-

iejowemi, pomiędzy rządem a hutami

krajowemi toczą się rokowania o dosta­
wę kilkunastu tysięcy tonn szyn i
20 000 tonn żelaza. O ile huty nie będą
stawiały wygórowanych warunków, u-

rnowa będzię wkrótce zawarta. Przy­
czyni się to bezwątpienia do zmniejsze­
nia bezrobocia.

Łódź — miastem wiecznego strajku.
Łódź, 6. 8. PAT . Wczoraj o godz. 4

popoł. wybuchł w Łodzi strajk pracow­
ników instytucji użyteczność i publi­
cznej.

Sytuacja .w Rosji niewyjaśniona.
Czrezwyczajka poczyna coraz bar­

dziej stosować represje w stosunku do

opozycji. GPU aresztowało 66 osób w

Moskwie, w ośrodkach wojskowych 143

żołnierzy, a oprócz tego zwolniono z

wojsk GPU 24 osoby. Równocześnie ze

szkół oficerskich wydalono 228 osób.
Aresztowano również moc urzędników
państwowych i kolejowych. Ogólna lioz-
ba aresztowanych przewyższa cyfrę 600.

W Kremlu rozbrojono i aresztowano
dwie kompanjo wojsk szkoły, które przy
były dla trzymania warty przy rządzie.
Do Moskwy sprowadzono auta pancerne
i tanki.

GPU wykryło, że w mieście ;Wisz-
niaki wzdłuż drogi żelaznej z Moskwy
do Kazania znajdują się tajne arsenały
grupy opozycyjnej, przygotowane do

powstania. Arsenały chronione były
przez zbrojne oddziały opozycji. Wy­
słano tam automobile pancerne i pułk
piechoty. Po krótkiej walce prowizory­
czna forteca opozycjonistów została zdo­
byta, a obrońcy jej aresztowani.

A. W. donosi z Moskwy, że cała Tuła

ogarnięta została buntem wojskowym.
Dzięki zdradzie jednego z kierowników
buntu, GPU udało się na czas ściągnąć
posiłki wojskowe, przy pomocy których
zbuntowani zostali rozbrojeni. W cza­
sie rozbrajania doszło w kilku wypad­
kach do poważniejszych starć.

W okręgu tulskim sytuacja przez
władze nie jest zupełnie opanowa­
na, w miastach powiatowych wybuchło
bowiem kilka powstań.

Litwinow w Warszawie.

Warszawa, 7. 8. (Teł. wł.) Wczoraj
z rana przejeżdżał przez Warszawę zu­
pełnie incognito Litwinow, feiastępca
komisarza do spraw zagranicznych
Cziozerina. Dygnitarz sowiecki jechał

z zagranicy do Moskwy. W Warszawie
Litwinow bawił tylko godzinę.

Poseł sowiecki próbuje tuszować,

Warszawa, 7. 8 . (AW.) Poseł rosyj­
ski Wojkow zwołuje na jutro konferen­
cję prasową w Warszawie, na której
będzie usiłował zatrzeć wrażenie infor-z

macji o rozstroju w Rosji.

zinowjew,
dygnitarz moskiewski, odsunięty przez

klikę’ rządzącą od władzy.

Czesi nawołują do ugody pomiędzy
Serbj? a Bułgarja.

Diałogród, 6. 8 . (PAT) Ministerstwa
spraw zagr. ogłosiło dziś komunikat, któ­
ry dokł,adnie przedstawia przebieg ostat­
nich napadów band bułgarskich na tery­
torjum serbskie. Napady te przekroczy­
ły już, według komunika(u, cierpliwość
rządu jugosłowiańskiego. Rząd postano­
wił wydać zarządzenia, aby uchronić te­
rytorjum i obywateli Jugosławji od sy­
stematycznych gwałtów band bułgar­
skich.

Serbskc-bułgarshie spory
graniczne.

,,Prager Presse11 (nr. 207), organ Be­
nesza, patronujący Słowianom południo­
wym, w artykule wstępnym zabiera głos
w sprawie ostatniego zatargu między
Serbją a Bułgarja, przestrzegając Bel­
grad przed samowolnemi poczynaniami
zbrojńemi w,obec Bułgarji. Organ cze­
skiego ministra spraw zagranicznych
nie wierzy, aby zajściom granicznym wy­
łącznie winni byli Bułgarzy. Trudno wo­
góle ustalić, (ąkiego rodzaju wypadki za­
szły na pograniczu serbsko-bułgarskiem.
Czy był to napad bandytów, czy akcja
polityczna. W każdym razie chodzi tu O
starą bolączkę Bałkanu, to jest o°,,spra,
wę macedońskąit. Zdaniem Bułgarów
sprawa macedońska ma podłoże tylko
gospodarcze i przy pomocy finansowej
Ligi Narodów da się łatwo rozwikłać.

,.Prager Presse11 radzi wejść na drogę
pogcdzes?ia wszystkich Słowian połud­
niowych.

Odprężenie w Meksyfcu.
Wojska wleciano z kościołów. — Protest

katolików ze Stanów Zjedn.
Nowy York, 6. 8. (PAT) ,,New York

Tribune11 oblicza ilość ofiar zaburzeń w

Meksyku na 20 zabitych i 30 rannych.
Ponadto dcnosi to pismo, że napięcie
zmalało, ponieważ wojsko zostało w mie­
ście Meksyku wycofane z kościołów.

Ncwy York, 6. 8. (PAT) ,,Associated
Press11 donosi z Waszyngtonu, że doro­
czny kongres Rycerzy Kolumba przyjął
,jednomyślnie rezolucję zwracającą uwa­
gę Stanów Zjedn. na to, że rząd meksy-
kński dopuścił sie obrazy obywateli Sta­
nów Zjedn, wydalając ich z terytorjum
Meksyku w okolicznościach, które sprze­
ciwiają się wszelkim ustawom konstytu­
cyjnym. W odpowiedzi na deklarację
Rycerzy Kolumba departament Stanów
stwierdza, że rząd Stanów Zjedn. uczy­
nił wszystko, by obywatelom Stanów za­
pewnić w Meksyku przysługujące im

prawa. — (Rycerze Kolumba są organi­
zacją podobną jak Liga Katolicka w Pol­
sce.)

Upjważnłeni: Przedstawiciele Ford Motor Company

Tel. 1559. Butowski i Ska Tel. 1559.

Bydgoszcz, ul. Gdańska 158.

Polecamy do natychm. dostawy: ulepszone samochody osobowe Ford 1926 — samochody
ciężarowe — traktory rolnicze. Oleiły na żądanie. Jako hurtowni dostawcy wszystkich składów

i warsztatów samoch., polecamy nasz skład oryginalnych części zamiennych Ford.

Łożyska kulkowe. 17775 Opony Idichelin.

Kromka niedzielna.
Złe szerzą się alarmy,

złowrogo bije dzwon,
bo książę Sykstus z Parmy
porzucił polski tron.

Jeszcze-m (mówi) nie ujrzał
sarmackich pól i wzgórz,
a wyście mi koronę
królewską skradli już.

Ja wolę w Włoszech śledzia
niż tu frykasów kadź,
mam leść na most Kierbedzia

by na nim smary brać?

Po djabła wam monarcha
gdzie królem każdy żyd,
wybierzcie sobie parcha
i leżcie mu u łyd!

1 Pomimo tej wyćwiki
im siedzi we łbie dur,
i poszły te łaziki
aż na hiszpański dwór.

I tak u każdej debry
pokorny biją skłon,
lecz próżne są ich żebry,
nikt nie chce wieść na tron.

I jakby los ,ponury,
ugnębiał polską nać,
ho nawet dyktatury
Piłsudski nie chce brać.

Z za belwederskich firan
on inną snuje nić,
dlaczego ma być tyran,
gdy może Dziadkiem być?

Sejmowi szachry pachły,
lecz Dziadek nie jest kiep,
ułapił Sejm za chachły
i trzyma go za łeb.

Posłowie bez humoru,
bo tak dziś stoi rzecz,
że mają do wyboru:
warować albo precz!

, Więc widząc kiepski.’teren
i broniąc swoich kies,
już woli pan suweren

posłuszny być jak pies.

A chociaż Senat grozi,
to słucha też jak z nut

(zapędził go w róg kozi

Dziadkowy twardy but).

Kemmerer wielki człowiek,
Kemmerer wielki mąż,
nie zmruży nawet powiek,
objeżdża Polskę wciąż.

Niechby tych jazd zaniechał, I
bo wyznać chyba czas,
że on nas już objechał
i dobrze . wziął na bas.

Z tym panem bę’dzie bieda,
dziś widzi każdy fryc,
że Sam dolarów nie da
i nie zborguje nic.

Na nasze niedomioty
jest jedna tylko maść:
zabrać’się do roboty
i przestać wreszcie kraść.

Kto polską ziemię depta,
ten przyzna ze mną wraz,
że końska ta recepta
nie bardzo nęci nas.

Zinowiew, Unszlicht, Trocki
wnet krwawą zaczną grę,
lecz niechże nasz Piłsudski
nie mięssta do nich się,

Wawrzynów tam nie zerwie,
choć do nich dąży rad,
a w bolszewickiem ścierwie
jest zawsze trupi jad.

Chce pan -marszałek w kidły
wpleść sobie Iauru zwój,
niech bierze w ręce widły
i wyćpi z kraju gnój.

Tal’ie Ty świętopietrze
Ojczyźnie Twojej złóż,
niech czyste raz powietrze
wśród polskich wieje zbóż.

Dotychczas nasz rozdzielca,
samotnik zbrojnych twierdz,
obejdziesz się bez Strzelca
wśród ludu wdzię’cznych serc.

Kronika moja miała
wesołą bardzo być,
lecz do niej się wplątała
sentymentalna nić.

Wyjaśnić ten przypadek,
na to jest prosty klucz:
w kronikę wlazł mi Dziadek
i zaraz zrobił pucz!

St. Brandowski.
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Odszedł w krainę za,światów poeta bun­
tu, śpiewak lucyfcrowych otchłani. Z grona
wielkich pisarzy polskich ubył znowu jeden,
Wielu nie zdaje sobie sprawy z, tego, kim

był’ Kasprowicz; jako poeta, i czem był dla

Polski, Życiorys m,ówi o nim bardzo mało —

prawie nic. Trzeba dopiero pójść śladem

ducha poety i jego twórczych męczarni, aby
zrozumieć - odczuć osobę i dzieło jej całe­
go życia.

’

Syn ziemi kujawsk’iej wyrósł z rdzenia

Narodu, z chłopów. Wychował się w atmo­
sferze gwałtu i przemocy nie znającej, co to

litość. Młodość przepędził na, niezmórdowa-

nej pracy i w ciężkiej walce o polskość wła­
snej- duszy. Troski czarne, jak stado wron,
-zaciemniały mu najpiękniejsze lata. Obawa

o lud, z którego pochodz,ił, a który ukochał

całą głębią nieskażonego serca, zwłaszcza

obawa o lud górnośląski, trułą mu chwile

słoneczne młodzieńczych, orlich lotów. I tu

leży źródło jego twórczości, która go zapro­
wadziła na przepaściste szczyty zagadnień
,wszcchludzkich.

Kasprowicz wyłania się nie z ksiąg, ale

bezpośrednio z ziemi i nie prżestaje być jej
własnością aż do końca — mówi Z. Wasi­
lewski w swojej monografji o poecie. A my

powiedzielibyśmy, że Kasprowie/ wydzie,ra-
się z ziemi ponad ludzkość i byt, aby wra­
cać, jako prometejski duch buntu z ogniem
miłości i przebaczenia.

Pierwsze poezje, studenckie, patrzą na

świat chabrowemi, niewinnemi oczętami ra­
dującego się dziecka. Pierwszy tomik dal­
szych utworów, wydany w roku 1889-tym,
podobny jest czasem do ciężkich oparów,
ciągnących gdzieś nad moczarami; pełen
gorzkich rozmyślań lgnie poeta do kujaw­
sk,ich ugorów z nieprzepartą siłą, a czasem

podobny jest w słowach do ołowianej chmu­
ry, w której błyska zapowiedź gromu i pio­
runowych strzał. Niekiedy przedziera się

promień słońca pogody smętkiem letnich

wieczorów. Są to ,,Melodie wiosenne", ,,Me­
lodie jesienne", ,,Z padołu walki", ,,Sny i

marzenia", ,,Z więzienia" i ,,Z motywów bi­
blijnych".

Zygmunt Miłkowski, znany pisarz i

działacz polityczn,y, pisze w przedmowie do

wspomnianego pierwszego wydania: ,,W tre­
ści odczułem oddźwięk tych tęsknot, bólów

i skarg, jakie stanowią istotę życia ludów w

niewoli... Akcenty m,owy w ustach Waszych
mają w sobie coś surowego, twardego, szar­
piącego, targającego, rzekłbym dzikiego, i

mimo to,’a raczej, dlatego właśnie wywierają­
cego urok dziwnie pociągający". Tak też i

było. Orlątko próbowało swych skrzydeł i

głosu chrapliwego o tonie odrębnym od

przeciętności, wybitnym, zapowiadało wal­
kę o ptawa swej ziemi, A wśród tysiąca Tp?ji
lodyj, pełnych smutku, rozgoryczenia, chęci
do czynu, ukochania ziemi, cichej nienawi­
ści,i buntu wobec Niesprawiedliwego ucisku,
przebija się bezwiednie echo ostrzeżenia

dla poety samego:

,,Błogosławieni, którzy w czasie gromów
Nie utracili równowagi ducha,
Którym na widok spustoszeń i złomów

Nie płynie z serca pieśń rozpaczy głucha,
Którzy wśród nocy nieprzebytych cieni

Nie tracą wiary w blask rannych promieni:
Błogosławieni!"
G los ostrzegawczy przeszedł bez wraże­

nia, bo zbyt silne było uczucie bólu, zbyt
serdęęzna męka wobec dokonywującej się
na ciele ludu polskiego, na żyWyin jego or­
ganizmie, niesprawiedliwości, Przepełniony
namiętnym warem tytanicznych czynów po­
czą,ł poeta ,piąć.się ku, śmiertelnie groźnym
turniom.

Pierwszym, na większą skalę zakrojo­
nym etapem, tej drogi jest poemat ,,Chrys­
tus", Straszliwa, krwawa ironją krućzem

swojem skrzydłem osłania dzieło, poczęte w

Zwątpieniu i. niemocy ducha, Ale’obłędnego
porywu, do bojowych lotów nie ma tam je­
szcze. Jest raczej bezmiar zwątpienia, iro­
nia zaś przechodzi niekiedy w brutalne szy­
derstwo. Szerszemu ogółowi ,,Chrystus" nie

dał nawet przeczuć, jakie ognie wulkani­
czne i gromy kryje w sobie ?erce poety.
Poemat ten możnaby nazwa’ć właściwie ^wy­
znaniem w,iary, o ile br,ak jej i skrajny scep­
tycyzm można, tak nazwać, Jest on wyni­
kiem nieubłaganym tego ust,roju ducha, tych
przeżyć, jakie były u,działem poety. Za mło­
du mało religijny, później prawie że socjali,­
sta (nie internacjonalny), cierpiący za uko­
chan-.e ludu górnośląskiego w więzieniu
wroęławskiem, wpatrzony, nieustannie w

miażdżącą wszelką etykę r,eli,gijną pięść bis-,
markowską, Kasprowi,cz uległ prądom ma-

terjalistycznym i stąd beznadziejny pesy­
mizm ropiący się w ,,Chrystusie".

Akord wstępny przerywa ołowiana ci­
sza: ,,Z ch.łopskiego zagonu" i ,,Anima lach-

rymans", Błyśnie też jeszcze słoneczny pro­
mień miłości; jak w kalejdoskopi,e przesuną

się obrazki dramatyczne: ,,Świat się kończy"
i ,,Bunt Nąpierskięgo"; zaszumi głęboko i

tęschnie refleksyjny ,,Krzak dzikiej róży".
Ale to wszystko niknie, maleje i gaśnie wo­
bec zwolna toczącej się orkanowej burzy.

W okresie tym po rok 1901-szy krytyka
współczesna nie umie sobie poradzić ze zja­
wiskiem literackiem tego ’rodzaju, jakiem
był Kasprowicz. Wyłamywał się on z pod
wszelkich uświęconych tradycją i modą sza­
blonów, a to uspasabiało mniej przychylnie,
Przez Miłkowskiego sformułowany sąd o

chropowatości, twardości i surowości mowy

podchwytują następni krytycy i prześladują
nim poetę aż do końca. Uznawać będą w

Kasprowiczu pierwszego świadomego szer­
mierza sprawy ludowej. Dopatrywać się bę­
dą v/ utworach jego po raz pierwszy ludu,
jako całości zbiorowej, świadom,ie wyodręb­
nionej, mającej w poecie swego rzecznika

i bojownika. Najbystrzejszy z krytyków W.

Feldman był długi ,czas niezdecydowany,
jak należycie sformułować swój sąd o Ka­
sprowiczu,, choć przeczuwał i.wyczuwał w

twórczości jego głębie podobne przedwstęp­
nym czynnościom wulkanu, który drży w

posadach j huczy głucho, ciężkim, niezdro-’

wym dymem dając znać światu o bliskim

wybuchu.
, Jedyny T, Sobolewski po ukazaniu się

,,Krzaka dzikiej róży" dostrzega w poecie
potężną indywidualność, oporną jakimkol­

wiek wpływom,, i z piersi wyrywa się mu

pełen bezwzględnego uwielbienia okrzyk:
,,Onorate Paltissimo poeta".

Toteż sława poety w takich warunkach

i przy tej naturze tworzenia nie mogła się
stać odrazu rozgłośną. Aczkolwiek okazał

się zaraz na wstępie zjawiskiem niezwyczaj-
nem, nie zrozumieli go krytycy, bo nie od­
słonił był wtedy jeszcze przepaści swego
ducha. Cierniowe kolce lekkiej ironji, czy
też szyderstwa raniły poetę niejednokrotnie,
dotkliwie. Ale on szedł po swoich wytyczo­
nych drogach z bezwiednym uporem, szu­
kając tonu, któryby przemówił nietyiko do

lu,dzi lecz i do Niebios głosem ogłuszającym

gromu,
I czas ten nadszedł, kiedy przemówił gło­

sem rozpaczliwego buntu, Wielu przeraził,
wielu olśnił i wielu też sobie wrogów naro­
bił. To zwykłe przeznaczenie gigantycznych
postaci. Zbudował sobie jednak z dzieł swo­
ich granitowy niebotyczny pomnik, którego
nie będą mogły zwalić i przyszłe pokolenia,
olśnione słońcem wiekuistej prawdy. Ńa

przepastne drogi hymnów chcę Was zapro­
wadzić.

Dr. Teodor Brandowski.

Dr. Antoni Marczyński. 22

(Ciąg dalszy)

Białoszyński przypadł do jej kolan.

Obsypał ciepłym deszczem pocałunków
jej ręce i nogi. Obłąkanemi ustami szep­
tał jakieś zaklęcia miłosne, przysięgi ja­
koweś i prośby.

Wstała nagle, lecz Władek jakby "o­
szalał. Przycisnął ją tak mocno do sie­
bie, że torsem wyczuł jej piersi. Wchła­
niał w siebie upojną w’oń ciała młodej
kobiety i zapach drażniącej perfumy.
Przypadał spragnionemi wargami do jej
ramion, szyi i twarzy...

Zaczęła się’ bronić miękko, lekko, sła­
bo. Bardzo słabo. Chcąc się wydobyć ze

stalowego uścisku chłopca cofała się
krok za krokiem. Nagle coś podcięło jej
nogi. Straciła równowagę i padła na

wznak na łóżko.
— Cóż ja robię! Cóż ja robię!...- Je­

stem nieprzytomna... - wyszeptała ci­
chym głosem.

Potem, jakby na dowód, że nie wie
co robi, że jest zupełnie nieprzytomna,
dodała półgłosem:

— Zamknij drzwi od korytarza na

klucz,..
Zerwał się Władek i wybiegł. W’ mig

zlecenie wykonał. A kiedy pędem po­
wrócił do sypialni, Miss Teacher zdej­
mowała suknię...

VII.

Miss Teacher schowała do torebki

niedopałek opiumowego papierosa, pe­
tem podeszła do zwierciadła. Poprawi­
ła swą wypielęgnowaną starannie rącz­
ką. pomięte nieco włosy.

Władek spał tak twardo, że nie raziło"

,go zupełnie światło zapalonej lampy, ani

go nie obudziły swobodne poruszenia
kończącej toaletę kochanki. Na odchod-
nem obrzuciła go Miss Teacher tkliwym
wzrokiem zaspokojonej pieszczotą ko­
biety j pogroziła mu palcem:

— Wycałowałeś mnie tak mocno ło­
buzie jakiś, że pełno mam teraz śladów.
Znać mimo pudru... Co prawda, to mam

bardzo wrażliwą skórę... — rozgrzeszyła
go przy końcu.

Potem zgasiła lampę i wyszła.
A Władek spał. Płynął na lotnych

skrzydłach, w krainie niebiańskiej ułu­
dy. Przeżywał w marzeniach dalszy
ciąg zaznanej rozkoszy bezmiernej. Sen­
ne, tęczowe widziadła pozwoliły mu

wciąż jeszcze pieścić i całować ciało cud­
nej jak bajka kobiety. 7

Senhe miraże pościeliły mu pod gło­
wę pęki kwiecia róż w-onnych, pąso­
w-ych i kołysały go rajską męlodją to­
nów- czystych, słow-iczych.

Przepiękne senne miraże...

ROZDZIAŁ IV.

Sześć tygodni później
w New - Yorku,

Chwila bezwzględnej ciszy panow-ała
’w gabinecie dyrektora policji nowojor­
skiej- Sam dyrektor, siedząc w ,skórza­

nym fotelu, poc,hylił się naci biurkiem
i uważnie porównyw-ał leżące przed nim
nim odbitki. Kilka kroków od biurka
stało w pozycji pełnej szacunku trzech
podwładnych urzędników. Dw’óch męż­
czyzn i młoda, bardzo przystojna ko­
bieta.

Wreszcie siedzący podniósł oczy do

najstarszego z czekających:
— Ma pan słuszność, Mr. Ricłiardson,

To była ta sama ręka, co wówczas. Dak­
tyloskopia na nic. Oba razy robił w rę­
kaw-icach, ale odległość między palcami,
ich szerokość oraz rozpiętość dłoni po­
twierdzają pańską hipotezę ...

Detektyw, do którego te słowa były
zwrócone, póżwolił sobie dodać jeszcze
jedno spos’trzeżenie:

- Niech pan dyrektor zwróci uwagę
na odcisk w-skazującego palca prawej
rę’ki. To najlepszy dowód...

-- Owszem, zau’ważyłem. Rękawicz­
kę musiano zszyw-ać i pozostał znak.

— Lub też palec złoczyńcy jest zde­
formowany. - Jakaś blizna zapewne.

— Możliwe . . . bardzo możliwe ...

—

mów-ił dyrektor, pochyliwszy się znowu

nad odbitkami. Potem zwrócił się do

kobiety:
:—Cóż pani o tcm sądzi, Miss Brown?
- Mnie uderza przedewśzystkiem je­

dnakowość przedmiotu kradzieży. Tak
na okręcie ,,Bracia Słowianie" jak i w

ekspresie powietrznym ze San Francis­
ko, zabrano dyplomatom dokumenty
państw-owe . Najgorsze jednak to, że mi­
mo ścisłe! rewizji niczego nie znaleziono
w obu wypadkach...

Jak pani tłómaczy tą zagadką?

Przecież przy pierwszej rewizji była pa­
ni także obecną ...

— Yes sir, byłam. Ale tam mógł zło­
dziej przemycić te dokumenty z pomo­
cą jakiegoś przekupionego majtka czy,
służącego. ,,Bracia Słąwianie" stali w

porcie całe pięć dni. Bardzo praw-dopo-
clobne, że taki mimowolny pomocnik na­
wet nie przypuszczał, iż chodzi o alko­
hol, który w-ładze celne konfiskują bez­
wzglę’dnie. Każdy przybysz z Europy u-

waża sobie za punkt honoru przywieźć
rodzinie trochę whisky ... Tak, Myśmy
rew-idowali tylko pasażerów- ą przypusz­
czalny pońiocnik mordercy, .sekretarza

Ainley to, miał 5 dni czasu ...

- No, a jak zniknęły ze samolotu?
-— Mógł je w-yrzucić w pew-nej okoli­

cy lub sam wyskoczyć z pomocą spado­
chronu. Przecież t obył ękspress nocny,:
więc niktby nie zauważył...

- Hm. Czy pani ma wciąż na oku

tych pięciu pasażerów o małej stopie.
— Tak. Z tych pięciu, których trzwiK

odpowiadał wielkości odcisku na dywa­
nie kabiny Mr. Livingstońa, odpadło jed­
nak dwóch...

- Mianowicie — zapytał ,znów- dyrek­
tor.

’ ’-’i
— Mianowicie Belg zginął przed­

w-czoraj na Ósmej Ulicy pod kołami ja­
kiegoś auto. Francuz ma łat 17, poje­
chał zaraz do Pittsburga na technikę i

przez te sześć tygodni zajmuje sie tyłka
nauką, Zresztą jest to krewny konsula!

francuskiego w Washington, a więc bar­
dzo spoko jna i lojalna, rodzina. Nie zdo­
łałam tam nic podejrzanego zwietrzyć.!

- (Ciąg dalszy nastąpi) S

Trąmpczyński: Jak kolega sądzi, co się stanie, jeźli nie uchwalicie

dziś pełnomocnictw?
Rataj; Oto spytaj się szwoleżerów.

Trąmpczyński: Skądżesz oni to mają wiedzieć?

Rataj: Bo widziałem, jak dziś rano siodłali konie...
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Przegląd religijny i społeczny.
Ewolucja prawa własności. - Instytut aktynologiczny w Paryżu,

Duch pokuty, a demokracja. - ,,Kobieta, sumieniem świata".

Dekalog bierze w obronę prawo wła­
sności, jako prawo oparte na naturze

ludzkiej: Zdajemy sobie jasno sprawę
z tego, że kradzież n. p . pieniądza jest
grzechem przeciw siódmemu przykaza­
niu, a kradzież honoru, czci ludzkiej,
przeciw ósmemu. Na granicy obu tych
rodzajów własności — (pieniądz, albo
donor) są jednak jeszcze pewne stany
posiadania, które nie są ani czysto ma­
terjalne, ani też czysto duchowe. Są o-

ne raczej syntezą własności materjainej
i duchowej. Do takich rodzajów wła­
sności należy n. p . prawo autorskie.
Tłomaezenie jakiegoś cennego dzieła na.

inny język może narazić autora na stra­
ty materjalne, a równocześnie i ducho­
we. Taka kradzież jednak nie rżuca się
odrazu w oczy i trzeba było długiego
czasu, zanim ochronę własności autor­
skiej weszła do kodeksów karnych.

Obecnie toruje sobie coraz więcej
drogę do ustawodawstw,a inny rodzaj
własności, t. zw. własność kupiecka.
Znaczenie tej własności najlepiej wytłu­
maczy nam przykład. W mieście N,,
na rogu ulicy P., znajduje się lokal fir­
my A. Właściciel firmy wydzierżawił
kilka ubikacyj od właściciela kamieni­
cy, urządził je znakomicie, przez odpo­
wiednią reklamę i rzetelną obsługę
przyzwyczaił publiczność do tego, że

tłumnie odwiedza jego Tirmę i w niej
czyni zakupy. Ałe oto z firmą A. kon­
kuruje firma B, z takiemi samemi arty­
kułami. Właściciel firmy B przekupu­
je, albo też podmawia właściciela ka­
mienic!y, aby tefn wypowiedział fi,rmie
A. lokal, a jemu wynajął. Ustawa o o-

chronie lokatorów może nie mieć zasto­
sowania. Firma A. musi się wyprowa­
dzić, a tem samem utracić swoją klien­
telę, która na ulicę Z. jako zbyt oddalo­
ną, nie pójdzie. Kupiec traci to, co so­
bie w ciągu szeregu lat, uczciwą pracą,
a może i nakładem kosztów zdobywał,
traci klientelę. Cóż na to prawo?

Kodeksy europejskie milczą dotąd,
pierwszy krok nieśmiały na tej drodze
stawia francuska ustawa z dn^a 1 lipca
r. 1926, o ochronie własności handlowej
(proprete cómmerciale). Sedno ustawy
jest w tem, że w naszem przykładzie
prawo francuskie zastrzega firmie A.
prawo pierwszeństwa w dalszej dzier­
żawie lokalu. Trudno nam tutaj wykła­
dać cały mechanizm tej ustawy, wska­
zujemy tylko na jej istnienie, jako na

dowód ewolucji prawa własności w Eu­
ropie. U nas, o ile nam wiadomo, pio­
nierem ochrony własności kupieckiej
jest prof. uniw. krakowskiego, Dr. Zoll,
jednakże jest on dotąd, ,,głosem woła.ją­
cego na puszczy;1.."’’a ,

- ’u- ., ”HM
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Idea miłosierdzia chrześcijańskiego
znajduje w nauce prawdziwego przyja­
ciela. Iluż ,,przyodział nagich" ten, co

wymyślił n. p . fabrykację sukna? Z za­
interesowaniem też śledzi dobroczyn­
ność chrześcijańska rozwój aktynolog]i
t. j . nauki o leczeniu promieniami świe-
tlnemi, upatrując w niej prawdziwe do­
brodziejstwo dla cierpiącej ludzkości.

Zmarły niedawno ksiądz francuski,
Taulegne z Pontgny poświęcił temu za­
gadnieniu całe swoje życie, a nawet

złożył je w ofierze, rujnując swój orga­
nizm przez niebezpieczne próby prze­
świetlania różnemi promieniami. Obec-
hie dowiadujemy się, że w Paryżu ma

powstać w najbliższym czasie ,,Instytut
aktynologiczny". Gdyby nauka ta roz­
winęła się tak, jak n. p. szczepionki Pa­
steura, znikłoby z powierzchni ziemi
wiele budynków szpitalnych, zwłaszcza

^tuberkulicznych. Już dzisiaj zastosowa­
nie metody aktynoterapeutyc,znej daje
dobre wyniki w leczeniu n. p. gruźlicy
zlokalizowanej lub w zapaleniu naczyń
limfatycznych, wyszukiwaniu odłam­
ków metalowych w ciele, i t. p .

Nauka gotuje nam jeszcze nie jeden
przewrót społeczny, w kierunku zgod­
nym z ideą chrześcijańskiej miłości bli­
źniego i dlatego zaniedbywać ją znaczy­
łoby sprzeciwiać się Opatrzności Bożej,
która człowiekowi kazała świat, czynić
sobie podwładhym.

-fr ’W
-fr

W nowoczesnych demokracjach daje
się zauważyć jeden pomyślny ruch: rzą­
dy zaczynał? wzvwać społeczeństwo do

umartwienia i pokuty. A więc n, p, w

Belgji rozpoczęto poprawę sytuacji fi­
nansowej m. in. od nakazu zamykania
kawiarni i kabaretów. We Francji wo­
łają o jak największe oszczędności w

zakupie towarów zagranicznych, zwła­
szcza luksusowych. A już we Włoszech
głosi Mussolini pokutę niczęm św. Fran­
ciszek z Assyżu. Rzucił on hasło: jak
najmniej zjazdów, bo to kosztuje dużo
i czasu i pieniędzy, oszczędność krańco­
wą zaprowadzić w prasie, która druku­
je mnóstwo niepotrzebnych rzeczy, a o-

statnio doniosły telegramy, że nawet
chleb ma być ,,ujednostajniony", mniej
biały, ale za to więcej będzie w kraju
mąki, a mniej otrąb.

Temu zwrotowi ku pokucie trzeba

tylko przyklasnąć i budzić go jaknaj-
energiczniej i w naszym narodzie. Ko­
ściół

_

katolicki od wieków naucza, że
człowiek mus; sobie nałożyć pewne pęta
na swoje zachsank4, gdyż pożądliwość
natury ludzkiej nie ma granic, Cóż po­
może kapitaliście 25 % zysku, jeśli jego
,,skala życiowa" wzrośnie równocześnie
o 50/ć? Na co zda się robotnikowi no­
wa podwyżka, jeśli równocześnie z pod­
wyżką wzrosną jego potrzeby, nieraz
sztucznie wzbudzane? — Oczywiście nie

mamy tu na myśli t. zw. prymitywnych
potrzeb, jak ubrania, mieszkanie, chleb,
i t, p, — Może sobie nauka ekonomji
prawić nie wiedzieć co o zbytku, jako
czynniku ewolucji kulturalnej, mimo to

zostanie prawdą, że bez rozumnego o-

granjczania potrzeb, żaden budżet, od

domowego aż po państwowy, nie zacho­
wa równowagi.

Dnia 24-go lipca zakończyła swoje
obrady w Duhlanie — w Irlandji —

,,Międzynarodowa Liga Kobiet", której
celem jest obrona pokoju. Różno panie
wygłaszały w cza,sie obrad piękne refe­
raty o zasadach rozbrojenia, o wycho­
waniu antymiiitarnem, o imperjaliźmie,
który nazwano ,,demonem świata", itp.
M!oda sufraźystka Gustawa Heymann
wygłosiła rzęsiście oklaskiwany odczyt
p. t. ,,Kobita sumieniem świata", w

którym przedstawiła, że dotychczasowe
rządy mężczyzn doprowadzały świat do

wojen i ,,zmechanizowania cywilizacji".
Obecnie zaś czas na kobietę, aby wlała
nowe życie w strupieszałe formy.

Prezydent miasta Dublany postawił
na wszelki wypadek przed gmachem
Kongresu oddział policji, oczywiście ja­
ko straż honorową...

Ks. Dr. Fr. Mirek,

ZKRAJU.
Gen. Sosnkowski wraca do zdrowia.

Stan zdrowia gen. Sosnkówskiego poprawił
się znacznie. Chory generał w dalszym cią­
gu nie przyjmuje jednak odwiedzających go

licznych oficerów i obywateli, dopuszczając
do siebie jedynie najbliższą rodzinę, tj. mat­
kę i żonę. General otrzymał teraz, urlop
zdrowotny na przeciąg roku. Urlop ten gen.
Sosnkowski spędzić zamierza częściowo u

siebie na wsi, częściowo zagranicą.

Akademja ku czci Kasprowicza.
W Zakopanem zawiązał się komitet, ma­
jący na celu urządzenie w tę niedzielę uro­
czystej akademji ku czci ś. p . J . Kasprowi­
cza. W skład komitetu wchodzą wybitne o-

sobistości ze świata literackiego i naukowe­
go, jak i artystycznego.

Tragiczny wypadek w górach. Dwaj aka­
demicy z Warszawy, którzy wyruszyli dnia

5 bm. na wycieczkę na Orlą Perć, w czasie

spinania się po niebezpiecznym gzymsie spa­
dli w przepaść, jeden z nich Gutkowski Ta­
deusz wskutek potłuczenia odniósł ciężkie
rany, drugi lżejsze. Pogotowie ratunkowe

przewiozło obydwu studentów do Zakopa­
nego. Stan Gutkowskiego poważny.

Znaleziono zwłoki kupca z Górnego Ślą­
ska. Pod Mnichem kolo Morskiego Oka
znaleziono zwłoki turysty. Okazało się, że

jest to Wilhelm Grzegorczyk, kupiec z Kró­
lewskiej Huty. Przyczyny śmierci dokład­
nie nie stwierdzono, ponieważ ekspedycja
ratunkowa Towarzystwa Tatrzańskiego i

policja mają się udać na miejsce wypadku
dopiero jutro rano. Najprawdopodobniej
śmierć nastąpiła wskutek udaru sercowe.go,

Kongres N. P . R. odbędzie si? w To­
runiu. Główny Komitet Wykonawczy:
N. P . R . w Warszawie zawiadomił Po­
morski Zarząd Wojewódzki tejże partji
w Toruniu, że tegoroczny Kongres N. P.

R, wyznaczony na dzień 17 października
1926 odbędzie się w Toruniu.

Decyzja co do wyboru. Torunia zo­
stała prawdopodobnie powzięta z tego
powodu, że Pomorska. N. P. R . wykaza­
ła dotychczas najmniejsze wewnętrzne
tarcia, i tutejsze środowisko okaże się
prawdopodobnie najlojalniej sze wobec
tych przywódców N, P, R. przeciwko
którym opozycja poznańska i łódzka

występuje ze wzmagającą się siłą.

! Muzeum pedagogiczne w Warszaw’ie.

Muzeum posiada trzy działy: fizycz­
ny, chemiczny i biologiczny. Na uży­
tek pracowni fizyczne,j przeznaczono 10
sal — bądź to dla pokazów i wykładów,
bądź też dla prac i ćwiczeń młodzieży
i nauczycielstwa. Pracownia posiada,
880 przyrządów fizycznych.

Dział chemiczny obejmuje 1 salę po­
kazową i 2 do ćwiczeń. Posiada 330 od­
czynników i 1457 przyrządów laborato­
ryjnych. Z pracowni fizycznej i chemi­
cznej do 1 stycznia 1926 r. korzystało:
ze szkół państwowych 73 gimnazja, 3 se-

minarja, 5 kursów i instytutów, 1 szko­
ła przemysłowa; z miejskich—100 szkół

powszechnych, 6 dokształcających, 4

zawodowe, 1 gimnazjum; z prywatnych
30 gimnazjów, 4 seminarj, 5 kursów ma­
turalnych, 1 szkoła powszechna, 1 To­
warzystwo Szkoły Pracy, 2 gimnazja za­
miejscowe. Ogółem tygodniowo odwie­
dzało pracownie 3 600 osób.

Dział biologiczny, istniejący dopiero
od zeszłego roku szkolnego posiada 4
sale do ćwiczeń, 14 mikroskopów, 160

preparatów spirytusowych, 52 modele
anatomiczne składane, oraz zbiór ento­
mologiczny o 155 gablotach. Ponadto
w dziale hodowli żywych około 30 a-

kwarjów. V
Jedną z najbardziej ważnych spraw’

dla działu biologicznego są obecnie sta­
rania i prace, związane z urządzaniem
ogrodu biologicznego, na który parę
miesięcy temu uzyskano teren przy
Alei 3 maja 13. - W chwili obecnej o-

gród posiada już prawie kompletny
dział botaniczny — nad utworzeniem

zaś’zoologicznego trwają prace w ca­
łej pełni.

Poza, wyż)ej omawiianemi działami
Muzeum posiada jeszcze dział minera­
logiczny o ilości 375 okazów, oraz wy­
pożyczalnię przy ul, Chłodnej 11 --

gdzie wydano 15 323 okazów, a zakupio­
no 88.

15 006 osób emigruje z Polski co miesiąc.

Według obliczeń państwowego urzę­
du emigracyjnego, około 15 000 osób o-

puszcza kraj za, zarobkiem.

Polacy i Rusini emigrują przew’ażnie
do Niemiec, Francji i Kanady, żydzi zaś
do Argentyny i Palestyny.

Sta,ny Zjednoczone Ameryki Północ­
nej przyjmują rocznie tylko 5000 emi­
grant,ów i drugie tyle osób jadących doi
swoich rodzin. Ograniczenia te powo­
dują, że wiele osób, wskutek tego ogra­
niczenia, czeka od 2 lat na pozwolenie
wyja,zdu. z

Ogółem od stycznia b. r. wyjechało
ż Polski przeszło 100 000 osób, z czego
do samych Niemiec 40 000.

W’ przykrej tej statystyce uderza wy­
soka cyfra emigracji do Niemiec, które

przeżywają same silne przesilenie go­
spodarcze.

Juz wyrebia Fabryka SUCHARD najlepsze czekolady i przez czas ten
zdołała pobić konkurencję wszelkich gatunków czekolady w całym
świecie. - I tak powstały czekolady idealnej dobroci, mMIUKA”,
,,MILKANUT”, WVELMA”, mVELMANUT”, ,,BITTRA” i ,,CA-
FOLA”. Gatunki te cieszą się ustaloną sławą swej dobroci, albowiem
stuletnie doświadczenie jest niezawodną rękojmią wyrobu najlepszej

’ czekolady, a przytem usiinem dążeniem fabryki SUCHARD jest ciągła
praca nad udoskonaleniem gatunków czekolady.

Skosztujcie jeszcze dzisiaj paczkę czekolady SUCHARD, a przekonacie
się, iż jest ona pod każdym względem doskonałą i lepszą od wszelkich

innych czekolad.
’ ”’/UA"

Od IOO lat



Nr. 18o. Niedziela, dnia 8 ,sierpni 1926 r. Str, B,

Wrażenia z letniska.

Gdynia, przy końcu lipca 1926.

Ii.
Na południe od starej Gdyni buduje

się nowa Gdynia-letniskowa. W róż­
nych punktach, wśród pól i dojrzałego
zboża — rozsiadły się różne, domy, dom­
ki, wile i wilki, rzucone tak niby od
niechcenia, niby dla jakiejś igraszki.
Pewne zagęszczenie u stóp Kamiennej
Góry blisko plaży. Styl najrozmaitszy,
rozmiary przeważnie skromne. ’

Z pomostu spacerowego, do które;
przybijają statki wycieczkowe widać v

prostej linji wśród zieleni Dom Kuracyj­
ny - dawny Kurhaus - stara budo­
wla — dość banalna. Wzdłuż plaży cią­
gnie się świeżo wykończona promenada
-- może dla ,,Wielkiej Gdyni11 za wąska
- wysadzana lipami. Po obu stronach
nowiutkie ławki i kosze do odpadków.

Ogorzali i oczekoJadowani letnicy,
starzy i młodzi, to przechadzają się, to

siedzą gwarząc i wsłuchując się w szum

lekkich fal, wypłukujących nadbrzeżny
piasek. Jest, życie, ale jakieś beztro­
skie, swobodne, trochę rozleniwione, a

dziwnie szczere, prawie przyciszone.
Ani jednego typowego nosa wschodnie­
go., ani trochę nonszalanckiego hałasu
cór Siónu. Wieje wiatr zachodni — na

niebie przepływają szybko płaty chmur,
łagodząc żar lipcowego słońca. Idę na

południe: po prawej stronie słychać
głośną muzykę z pięknego Casino, sła­
wnego najmilszemi dancingami, bo roj-
neńai i tłocznemi. Ach te dancingi!
Gdyby mi przyszło ochrzcić wiek XX,
to dałbym mu na imię ,,Dancing11. Ja­
kie to skromne, a wielkie. Wystarczy
kawałek wolnej przestrzeni, podłogi,
łączki, piasku,. bąsetla, choćby rozstro­
jona, byle głośna, bębenek z dzwonecz­
kami, czy blaszkami i ,,ecco": hasajta
i trzęśta kię i ocierajta i tłoczta i obijaj-
ta z taktem lub bez taktu, wy młodzi,
wy leniwi, wy grubi, wy smukli, wy mą­
drzy i głupi, ubrani, wy.goli.,, et... ma-

neat vobiscum...
I w Gdyni dancinguj.e ,się wszędzie...
Po lewej stronie . zakład kąpielowy

(zawsze pusty i poważny milczeniem — -

my Polacy wo] imy. swobodę ,i łono przy­
rody) - dalej kilka kiosków. Ale oto

już sławna ,,Riviera polska10—ze sław-
nemi ,,five clok^mi", codziennie o godz,
5. Tuż nad nim, ujęty jakby w obręcz
Kamiennej Góry -,na tąrąsowem Wznie­
sieniu widać hotel Kaszubski. Najpię­
kniejszy to kącik Gdyni. Na niższym
tarasie od’, wschodu ku morzu obszerny
plac, ujęty kolisto w obramowanie zie-

. leni — płac koncertowy. Dla orkiestry
zbudowano ,naprzeciw hotelu ,pomysło­
wy kiosk we formie muszli, obok któ­
rej prowadzi wygodna ścieżka na plażę.
Położenie naprawdę urocze, akustyka
wprost znakomita. Koncertują tu na-

przemian orkiestry marynarki , i 67 p. p.
koncerty te zarówno znakomitym pro­
gramem, jak i świeinem wykonaniem
zasługują na najwyższe uznanie i mo-

głyby być prawdziwą atrakcją pierw­
szorzędnych badów. Ze szczególnem
uznaniem podnieść należy produkcje
orkiestry 67 p. p, poświęcone poszcze­
gólnym mistrzom, przyczem nie zapo­
mina się o twórcach polskich. Można

przy tem uraczyć się dobrą kawą w ho­
telu Kaszubskim (nota bene suto — sło­
no drogą) można i pospacerować i po­
gwarzyć gratis i franco Niestety nie­
wielka stosunkowo liczba letników ko­
rzysta z tych udogodnień.

, Hotel Kaszubski ginie trochę w tem

pięknem otoczeniu — powinien uzyskać
rżynajmniej jedno jeszcze piętro i bal­

kony od frontu, ozdobione zielenią i
kwiatami, przez co strąciłby charakter

prowizoryczności i surowości.
Tuż obok na południu przytuliły się,:

do wzgórz-a dwie stylowo wilki; w jed­
nej z ńj.eb mieści się maleńka cukiernia

Warszawianka, gdzie zjeść można lepsze
niż tt Łuczyka, a tańsze ciastka ze zna­
komitą kawą lub herbatą, Specjalno­
ścią tu wyborne zsiadłe mleko ze sma-

żońeińi kartofelkami.
Kamienna Góra ma już wygodną

drogę wjazdową i szereg wil, rozmiesz­
czonych trochę bezplanowo, wśród któ­
rych przeważa styl dworku polskiego

o samotnie i dość niesamowicie wyglą­
da , ,,Zakopianka41 ,w. st,ylu podhalańskim
Pięknością i oryginalnością,, a prostotą
wyróżnia się wiła Herma.

W zabudowaniu Kamiennej Góry wi­
dać ogromną bezplanowość i chaotyez-
ność. A szkoda! ta część szczególniej
wymaga troski, bo ,górującem położe­
niem ściąga i ściągać będzie pierwsze
spojrzenie przybysza, a w przyszłości
korzystnem położeniem zogniskuje wo­
koło siebie gl’os życia letniskowego. Dla­
tego dla tej części powinno się sporzą­
dzić niezwłocznie szczegółowe plany
rozmieszczenia zabudowań, ulic, i pla­
ców, określić styl, charakter i rozmia­
ry wszystkich budowli i stworzyć całość

zharmonizowaną technicznie i estetycz­
nie.

Już dziś niektóre wile zarówno roz­
mieszczeniem, jak i wyglądem rażą
smak estetyczny. Wśród łanów dojrza­
łego żyta stoi samotnie kościółek, skro­
mny, niewykończony, jak sierota, opu­
szczona przez wszyst.kich.

Szczególnym urokiem . Gdyni jest
właśnie to, że rozbudowuje się nie w

ścieśnionych masach, ale na rozległej
przestrzeni wśród pół i zbóż, łącząc w.

ten sposób charakterystycznie słowiań­
ską sielskość z oryginalnością miejsca
letniskowego i kuracyjnego, To też już
teraz stanowi poważną konkurencję
Sopotu, które może są okazalsze, pysz-
niejsze, wygodniejsze, ale za to dener­
wują krzykiem i niatłoczonem kupami
dorobkiewkiczostwem i szychem.

Nowy zarzą,d miasta zabiera się szcze­
rze do pracy i mimo ciężkiej sytuacji
finansowej przeprowa,dza różne prace,
jak budowę dróg, wykładanie chodni­
ków płytami betonowemi, porządkowa­
nie placów i t. p. rzeczy, związanych z

i oabudową i organizacją miasta. We

wszystkim widać akuratność, ścisłośc,i
obliczenie i ogromny rozmach. W pro­
jekcie ńa najbliższą przyszłość jest za­
łożenie parku i na ten cel przeznaczono
zalesione wzgórza za dworcem kolejo­
wym, gdzie też w niedługim czasie ma

się przystąpić do budowy 140 wil, które
w ten sposób otrzymają prześliczne ob­
ramowanie leśne; projektuje się dalej
budowę szkoły powszechnej i wydziało­
wej, którąby później można przebudo­
wać v/ razie potrzeby na gimnazjum i

szereg objektów użyteczności publicz­
nej.

Ta rzetelna i staranna praca, owia­
na szlachetną ambicją stworzenia cze­
goś godnego Polski mogłaby posłużyć
na wzór naszym uzdrowiskom, szcze­
gólnie małopolskim, gdzie wszechwład­
nie jeszcze panuje austrjackie gadanie
z przy sło wio wem niechlujstwem. Wszak
w naszem Zakopanem mimo tak bogatej
przeszłości niema jeszcze porządnych
dróg i chodni! ów, a przeszłego roku za­
łożony parczek jest może ładny, ałe roz­
miarami nie odpowiada reprezentacji
,,letniej polskiej stolicy11.

A teraz ceny. Są one coprawda sło­
ne, ale znowu nie tak, jak się naogół pi­
sze. Krótkość sezonu z konieczności

? Gru wojenne.

- Nad rozwiązaniem tego zadania panowie nie potrzebujecie łamać
sobie głowy. Jak co do czego przyjdzie, to zwyciężać będę ja sam,

22.

Pani Oa/siAska.
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień skleił St, Brandowski.

(Ciąg dalszy)

Niestety, Kopytowski nie był w sta­
nie przytwierdzić słowom mistrza, bo

posuwająca się’ na kościelnej wieży
wskazówka pogrążała go w coraz czar­
niejszej rozpaczy. Uderzyło właśnie
wpół do czwartej. Zdesperowany kom­
pozytor to wyglądał oknem na wieżę, to

podbiegał do drzwi, nadsłuchując, cży
Kieł z Dudą nie niosą zbawczego an-

gleza.
- Wie pan co? - rzekł G!apa - Pał

djabli kilka złotych mniej’ lub więcej,
ale zato musi się pan z robotą pospie­
szyć, bo ja do, trzech dni wyjeżdżam.

— Portret, ,o ile pan prezes ma czas

do pozowania, m,oż’e dziś, jeszcze być go­
tów. ... :.x - -’----”-;f.

— Tak się pan-zwinie?
- Dla pana prezesa dobrodziej"a to

zrobię. Tylko’ olejny portret musi wy­
schnąć.

- Wyschnąć - zastanowił się G!a­
pa - to głupstwo! Położymy go na)-pie­
cu i podpalimy ;trochę. Ale pan gwaran­
tuje za podobieństwo portretu? -

- Mogę dać dwuletnią gwarancję na

piśmie. . ’\ ,

Dwuletnią tylko? — zaśmiał się
G!apą trochę cierpko.. - To pan przy­
puszcza, że po dwóch łatach zestarzeję
się do niepoznania?

— To nie, ałe obawiam się, a rączej
mam nadzieję, że pan prezes do tego
czasu nabierze jeszcze więcej tuszy i
bardzo ,dziś markantne rysy pana preze­
sa. zaleją się’.

Glapą potrząsnął przecząco głową.
— Nic z tego. Ja co roku na wiosnę

piję wody przeczyszczające, bo — uważa

pan -— mój żołądek urządza mi czasem

takie kawały, że go muszę temperować
mineralną’wodą. Zatem pan zaraz chce

zaczynać i jeszcze dziś być gotów? U-
przedzam pana tylko, że punkt siódma

muszębyćwdomu,boidęzżonąizcór­
ką do teatru.

— O siódmej będziemy już pański
portret oblewali — zawołał wesoło Kiś­
cień.

- Ha, w takim razie zaczynajmy. W

imię Ojca i Syna i Ducha Świętego -

przeżegnał się’G!apa.
W tej chwili Kopytowski, giestykulu-

jąc gwałtownie, zwabił Kiścienia w kąt
pracowni.

- - Kazek, bój się Boga, te małpy
szwederowskie. nie wracają z ańglezem,
a tu już trzy na cz.wartą de ńk dzi! Mu­
sisz mnie ratować!,

— Ale jak?

- Patrz tylko, — rzekł Kopytowski,
zniżając jeszcze bardziej głos — ja,ki
solidny anglez ma na sobie ten koci o-

opiekun. Może on by mi swojej na­
krywki na godzinę pożyczył?

Kiścień wywalił oczy jak łopaty.
— Tyś chyba żwarjował — syknął do

śmiertelnie bladego z emocji muzyka. —-

Cóż on by sobie o nas pomyślał?
-- Niech sobie myśli, co chce, taki

byczy ogon. Tu chodzi o moją karjerę,
o moją przyszłość. Jak teraz nie złapię
Fortuny za nogi, to kiedyż? A przecie w

tym szpitalnym kaftanie nie mogę iść
do księcia. Kazek, zmiłuj się nademną!

G!os Kopytowskiego brzmiał tak roz­
paczliwie i błagalnie, że Kiścienia ogar­
nęło wzruszenie. ’

— Wiesz co — rzekł po namyśle -

o tem, żeby od niego po formie żałobni­
ka poż,yczyć, mowy nawet niema. Ale

tylko dziesięć minut cierpliwości. Bę­
dziesz miał jego anglez.

Po tych słowach Kiścień wrócił do

Glapy, który tymczasem w kieszonko-
wem lusterku poprawiał sobie włosy i

krawatkę,.
— A zątem zaczynamy ! — rzekł arty­

sta, zaścielając kołdrą wyłażące z fotelu

bebechy. — Ale a propos, jeżeli dobrze

zrozumiałem, to portret przeznaczony
jest ,tylko dla najbliższej rodziny pana
prezesa dobrodzieja?

— Wyłącznie dla żony i dzieci. Jest
to ofiara, jaką robię z mych przekonań
i z ipej osobistej skromności,

— W takim razie — rzekł Kiścień

mentorowym tonem — nie może dać się
pan portretować w czarnym angłezie.

: Anglez, jest to kawałek pretensjonalny,
uroczysty, podczas gdy obraz ma nosić
cechę wyłącznie familijną, A do tego
celu nadaje się najlepiej szlafrok.

Glapa zrobił fizjognomję zdziwioną i

przestraszoną zarazem.

— A ja właśnie myślałem, że anglez
doda fni powagi i pewnego nastroju.

Kiścień uśmiechnął się pobłażliwie,
- Proszę zatem rozstrzygnąć, kogo

mam portretować: prezesa Związku ho­
dowli kotów,-czy mę’ża i ojca rodziny?
Ja ze słów pańskich wnoszę, że chodzi’
tu o portret tego drugiego rodzaju.

— Zapewne, zapewne, ale skąd ja. pa­
nu szlafrok na poczekaniu wytrzasnę?,
Ten, jaki mam w domu, jest z przepro­
szeniem, trochę zaświniony i wogóle nie

nadawałby się do portretu.
— Szlafrok do pozowania ja mam w

magazynach mej pracowni. Zaraz go,
pokażę.

Po tej zapowiedzi artysta z kosza pod
piecem wydobył płaszcz arlekina zielo­
nego koloru, wyszywany cały złocistemi
bajorkami, podczas gdy szeroki kołnierz,
płaszcza pokryty był malowidłem,
przedstawiającem grzech pierworodny,’
czyli Adama i Ewę w raju pod jabłonią.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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rzeczy wzmaga drożyznę, bo inaczej nie­
możliwe byłoby utrzymanie urządzeń
letniskowych. Są i kupcy, którzy wy­
korzystują koniunkturę, zwłaszcza po­
chodzący z b. Kongresówki, ale środki

żywności w składach. naogół mało się
różnią cenami od bydgoskich. W wielu

wypadkach winni sami letnicy, którzy
pozwalają się często łupić, zamiast e-

nergicznie przeciwstawić się wyzysko­
wi i rzucają pieniędzmi na lewo i pra­
wo. Przy pewnej wymyślności można

urządzić się względnie tanio i spędzić
mile chwile wypoczynku. Zresztą poli­
cja już zaczyna nakładać kagańce i z

poczynionych doświadczeń zamierza w

roku przyszłym wprowadzić szereg za­
rządzeń, które złagodzą chorobliwe ob­
jawy drożyzny, spotykane zresztą we

wszystkich uzdrowiskach świata.

Z PROWINCJI.
RYNARZEWO. (Zgon dzielnego obywatela.)

Dnia 5. bm. został pochowany śp. Ligarzewski,
syn gospoda,rski i długoletni cz,łonek Związku
Hallerczyków. Brał on również udział w walkach
z bolszewikami, podczas służby w armji Halle,
ra, gdzie dosłużył się szarży plutonowego. W

pogrzebie brali udział przedstawiciele Tow. Pow­
stańców i Wojaków, Związku Hallerczyków, z 20
sztandarami, oraz miejscowe obywatelstwo bar­
dzo tłumnie. ,,Reąuiem" nad grobem odśpiewał
chór kościelny wraz z ks. proboszczem. Mogiłę
całą zasypano wieńcami. Świadczy to, że zmarły
cieszył się ogólną sympatją, którą okazano mu

w ostatniej przysłudze.
WYRZYSK. (Zjazd obwodowy powstańców

i Wojaków). Dnia 15 bm. w Wyrzysku za ini­
cjatywą Zarządu Obw’odowego Związku Pow­
stańców i Woja,ków odbędzie się obwodowy
zjazd Tow. Powstańców i Wojaków obwodu Wy­
rzyskiego.

W dniu zjazdu w Wyrzysku Zarząd Obwodo­
wy urządzi dla podniesienia ducha i sprawno­
ści fizycznej członków poszczególnych Tow Pow.
i Woj. strzelanie i zawody o nagrody.

Urozmaicenia te, mające na celu podniesienie
poziomu i rozwoju organizacji Tow. Powst.
i Wojaków, stojących wiernie na straży intere­
sów Najajaśniej szej Rzeczypospolitej, wyma­
gają pewnych środków materjalnych, których
ustawiczny brak tamuje od da,wna prawidłowy
rozwój i działalność kułturalno-wychowawczą
organizacji.

Z GOŁAŃCŻY i okolicy. (Aresztowanie zło­
dziei. — Pożar). W oberży p. Wiśniewskiego
w Lipinach zauważył handlarz Weckwert z Sza­
mocina, że mu w czasie, gdy przy stole na

chwilkę się zdrzemnął, z kieszeni wyjęto portfel,
zawierający blisko 300 zł. Podejrzenie padło
na dwóch nieznanych osobników, którzy krótko

przed stwierdzeniem kradzieży lokal opuścili.
Powiadomiona o tem zajściu policja urządziła
niezwłocznie pościg za uciekinierami, których
przydybano na dworcu Konary w chwili, gdy
zamierzali nadchodzącym pociągiem odjechać
do Poznania. Oczywiście wpadła tu w ręce po­
licji niebezpieczna szajka złodziejska, bo zaraz

na miejscu przeprowadzona rewizja ’wykazała,
że mieli nabite browningi i wytrychy. Znale­
ziono też u nich drobne wyroby jubilerskie, któ.
re pochodzą przypuszczalnie z kradzieży. A-
resztantów odstawiono do sądu powiatowgeo w

Margoninie.
Ostatnia burza., połączona z ulewnym de­

szczem i silnym grzmotem, wyrządziła w okoli-

ćy dość znaczne szkody. W Czesławicach ude­
r’zył grom w oborę dominjalną, zabijając 2 sztu­
ki bydła, a w sąsiednim Potulinie spalił się z

tej samej przyczyny chlew sołtysa Kemnitza,
którego właściciel dopiero w ubiegłym roku po.
stawił.

PĘDY, pow. wągrówieckf. (Krwawa tragedja
rodzinna). W czwartek o godz. 7 rano we wsi
Pędy, pow. wągrówieckiego gospodarz Wilhelm
Wittłiw zabił własnego syna Ericha, lat 28. Za­
bójstwa dokonał bronią palną podczas
aw’antury rodzinnej, podczas której syn rzucił
się na matkę z siekerą w ręku, usiłując ją za­
rąbać. Zabity był znanym we wsi zawadjaką
i awanturnikiem.

Inowrocław.
Baczność Hallerczycy. Związek Hallerczy-

ków w Inowrocławiu oraz drużyna błękitna
wyjeżdża w niedzielę, dn. 8 bm. do Torunia, na

poświęcenie sztandaru toruńskiego Związku
Hallerczyków. Zbiórka o godz. 9.30 rano ną
dworcu.

Kradzież płaszcza. Dnia 4 bm. podczas Reu­
nionu w ,,Domu Kuracyjnym" skradziono płaszcz
męski p. adw. Michnikowi, W’artości 200 zł.
Płaszcz skrodziono z garderoby.

Przeniesienie. Z dn. 1 bm. przeniesiony zo­
stał z Inowr’ocławia komornik sądowy p. Ko­
walski na podobne stanowisko do Koronowa.

Koncert Tow, śpiewu ,,Szarotka". Towa­
rzystwo śpiewu ,,Szarotka", znane powszechnie
w Inowrocławiu ze swych doskonałych popisów’,
urządza w niedzielę, dnia 8 bm. swój występ
łatowy. Program bardzo obfity. M. i. wykona­
ne zostaną utwory: ,,Cichy domku", St. Mo­
niuszki, ,,Na fujarce" Sobieskiego, ,,Marsz
Dowbora Muśnickiego" Fr. Nowow’iejskiego.

5-cio !ecie Bractwa Strzeleckiego w Inowro­
cław’iu. W ub. niedzielę Bractwo Strzeleckie
w Inowrocławiu obchodziło pięciolecie swojego
istnienia. Rocznicę tę obchodzono nadzwyczaj
uroczyście, połączoną z trzydniowym turniejem

strzeleckim o żetony oraz premje, tak dla braci
strzelców, jak również dla gości.

Na uroczystość tę zjechali m. i . bractwa z Po­
znania, Bydgoszczy, Torunia, Mogilna, Pakości,
Gniew’kowa, Żnina, Kruszwicy, Wągrowca, Ra­
koniewic i wiele innych miejscowości. Gości
powitał w ogrodzie Parku Miejskiego w imieniu
miasta prezydent dr. Krzymiński. poczem uda­
no się pochodem przez miasto z orkiestrą 59 pp.
na nabożeństwo do kościoła Panny Marji. Po

mszy św., którą odpraw’ił ks. Gałecki, odbył się
w sali Parku Miejskiego wspólny obiad, na

wstępie którego powitał gości, przedstawiciel
władz wojskowych i cywilnych, prezes p. Spław-
ski, wygłaszając dłuższe przemówienie i w’no­
sząc w końcu okrzyk na cześć Najjaśniejszej
Rzczplitej. Władze miejskie reprezentował pre-
zyden dr. Krzymiński i przewodniczący Rady
Miejskiej p. Lenartowski, duchowieństwo ks.
dziekan Kubski oraz ks. Gałecki, wojsko dow.
garnizonu p. pułkownik Roszkowski, dow’ódca
59 pp. pułkownik Dziekanowsk, adjutant kpt,
Gąsior, porucznik Kozicki, komendant P. K. U .

p, pułkownik Krzyżanowski i kpt. Piziewicz.

Obecny był również komendant Policji Powia­
towej p. Kamieniecki. Obiad odbył się wśród
serdecznego nastroju. Nie brakło różnych
toastów.

Po obiedzie wymaszerowano do strzelnicy
gdzie odbył się koncert orkiestry 59 pp. połą­
czony z niespodziankami, tak dla dorosłych jak
i dla dzieci. Wieczorem urządzono zabawę ta­
neczną, na której miejscowe Bractwo Strzeleckie
podejmowało gości.

W trzecim dniu turnieju ogłoszono wyniki
strzelania. Pierwszy zabrał głos prezes Spław-
ski, dziękując gościom za liczny udział w uro­
czystości obchodu. Potem prezydent dr. Krzy­
miński, zaznaczył, że większaaczęść nagród do­
stała się w ręce gości, a to jedynie przez gościn­
ność naszych braci strzelców, którzy są dobry­
mi i znanymi strzelcami. Uwaga ta była nie

na miejscu i wyw’ołała pewien niesmak. Nie­
jednym się zdawało, że otrzymali nagrody te

w drodze łaski a nie za dobre wyniki strze­
lania. Przemawiali jeszcze prezes bydgoskiego
okręgu p. Parzysz z Bydgoszczy, który przybył
do Inowrocławia w ostatniej chwili, wracając
z Żor na Górnym Śląsku, gdzie bawił na uro­
czystości Bractwa Strzeleckiego, oraz dyr. Zię-
towski. wręczając królowi kurkowemu p. Za­
miarowi puhar, ofiarowany przez wydaw’nictwo
,,Dziennika Kujawskiego".

Pierwsze miejsce w strzełanu o żetony jubi­
leuszowe zajął prezes okręgu bydgoskiego p.
Parzysz z Bydgoszczy. Osięgnął on na 5 strza­
łów 90 punktów. Drugie miejsce zdobył p, Wit­
kowski z Torunia 89 punktów; trzecie p. Wy­
goda z Inowrocławia 88 punktów.

Puhar pierwszy ofiarowany przez p. rotmi­
strza Brzeskiego z Cieślina, zdobył p. Skora z

Wolsztyna (59 punktów na trzy strzały do tar­
czy 20 pierścieniowej); drugi, ofiarowany przez
4 p. a. p . Strzałkowski z Inowrocławia, 58

punktów. Wyniki strzelania dalszego już umie­
ściliśmy w poprzednim numerze. — Red.

S Oniezna.
Zjazd Kół Śpiewackich III okręgu w Gnie­

źnie. Dnia 8 bm. w Gnieźnie w ogrodzie ho­
telu Francuskiego odbędzie się z,iazd śpiewaczy,
w którym wezmą udział koła z: Gniezna, Wrze"­
śni, Pobiedzisk, Strzałkowa, Kłechowa i Pozna­
nia.

Przyłapanie kieszonkowca. W ub. środę po­
licja ujęła na dworcu niej. J. Jędrzejczaka z Po­
znania, którego przyłapano na gorącym uczynku
kradzieży.

MOSINA. (Pożar od pioruna). Podczas sza­
lejącej burzy uderzył piorun w stodołę probo­
szczowską w Żabnie, w której już znajdowała
się przeważnie część zboża. Stodoła całkiem

spłonęła a ogień przeniósł się na pobliski’ bu­

dynek gospodarczy, który również spłonął.
GOSTYŃ. (Zbrodniarz odebrał sobie życie).

Zabójca własnej siostry, rzeżnik Sohierajski z

Krobi, który przebyw’ał w śledztwie w tutej­
szym więzieniu sądowem, widocznie pod wpły­
wem wyrzutów sumienia, odebrał sobie w nocy
na 3 bm. życie przez powieszenie.

LESZNO. (Z sali sądowej). Przed izbą kar­
ną tul, Sądu Okręgowego stanęli dwaj młodo­
ciani złodzieje Karpiński Stanisław, lat 16 i Si­
kora Jan, lat 20, za popełnioną kradzież wędlin
w czerwcu na szkodę Miśkiewicza mistrza rze-

źnickiego, przy ul. Komeniusza 26. Sąd po
dłuższej naradzie zasądził Sikorę Jana na 6 mie­
sięcy, Karpińskiego Stanisława na 1 miesiąc
więzienia z wstrzymaniem kary, dla ostatniego
do 3 ,lat.

KROTOSZYN. (Ze zlotu Stów. Młodzieży Pol.)
W niedzielę, 25 ub, m. odbył się tutaj zlot Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej okręgu krotoszyń­
skiego, połączony z zawodami lekkoatletycznemi
o mistrzostwo okręgu. W zlocie wzięło udział
okoł 350 członków okolicznych Stowarzyszeń
Młodz,ieży Polskiej wraz ze sztandarami. Zlot

rozpoczął się msza św., odprawiona przez ks.
prób. Stankowskiego. Okolicznościowe kaaznie

wygłosił ks. Michałowicz. Po nabożeństwie od.

było się zebranie w Bazarze. Przemawiali ko­
lejno: patron krotoszyńskiego S. M. p . ks. Jąś-
kowski, proboszcz ze Zdun, imieniem miasta p.
burmistrz Klemczak, imieniem Zw. Młodzieży
Polskiej instruktor związkowy p. Bujakiewicz,
oraz imieniem Solidacji Mariańskiej ks. Giszak.
Wspólne odśpiewanie Roty zakończyło zebranie.
Po południu na stadjonie wojskowym odbyły się
pod kierownictwem oficera instrukcyjnego p.
kpt. Szymańskiego zawody lekkoatletyczne oraz

gry w palanta i pi!kę siatkową. Zawody wy­
padły doskonale. Licznie zgromadzona publicz­
ność darzyła zwycięsców rzęsistemi oklaajtami.

RADZIEJÓW. (Z życia Tow. Macierzy Szkol.
nej). Dn. 1 bm. staraniem koła Macierzy Szkol­
nej odbyła się w sali szkolnej zabawa taneczną
Bawiono się przewybornie. Część dochodu prze­
znaczono na ochotnicza straż pożarną.

KOŚCIAN. Pomnik dla powstańców - boha­
terów na cmentarzu kościańskim jeszcze nie

jest wykończony dla braku funduszu, a datki
na wzniosły i piękny cel wpływają bardzo ską­
po. Sprawa ta żywo ,zajmuje tutejsze Tow. U-

czestników Powstania, które chciatoby się przy-
’

czynić do wykończenia budowy tegoż pomnika.
W tym celu urządza wspomniane Towarzystwo
w niedzielę, dnia 8 bm. wycieczkę do lasu ra-

cockiego połączoną z zabawą wielce urozmaico­
ną, a dochód z tej zabawy przeznacza się na po-
krycoie kosztów budowy pomnika naszych po­
ległych powstańców. Nie wątpimy więc, że już
i z tego powodu udział publiczności w wycieczce
będzie jaknajliczniejszy.

Z POMORZA.

Wybitny uczony angielski prof. Caldwell

z Kanady bawi w Toruniu jako gość p, woje­
wody pomorskiego. Dnia 5 bm. prof. Cald­
well zwiedził’rozmaite zakłady miejskie w

Toruniu, Popołudniu udał się samochodem

do elektrowni w Gródku. W towarzy_stwi_e
p, wojewody, wracającego z Gdyni, zwiedził

p, C, kilka miejscowości pomorskich.

ŚWIEC!E. (Komisarz policji, który pozwolił
się okraść.) Komisarzowi policji w Świeciu skra­
dziono na dworcu w Grudziądzu złoty zegarek,
wartości kilkuset złotych.

BŁĄDZIM. (Nowy sołtys.) Poprzedni sołtys
p. Januszewski, stracił swój urząd. Na miejsce
jego ’wybrała sobie gmina p. Alojzego Chylew­
skiego. Nadzieja p. J., że zostanie nadal wybra­
ny mimo jego pewności, zawiodła.

WĄBRZEŹNO. (Z Muzeum w Niedźwiedziu).
Zawiadamia się, że Muzeum Niedźwiedzkłe im.
Mieczkowskich O’twarte jest codziennie od 8 ra­
no do 6. popoł.

DZIAŁDOWO . (Interpelacja). Posłowie nie­
mieccy w Sejmie Polskim wnieśli interpelację
w sprawie nauczyciela Stanisława Karolewskie­
go w Działdowie, który rzekomo dzieciom ,,nie­
mieckim" śpiewać każę antyniemiecką pieśń
o ruskim, pruskim, austriackim i białym orle.
Pieśń ta ma rzekomo ,,verhetzenden und nieder-

traechtigen Text".
Rozchodzi się prawdopodobnie o dzieci ma­

zurskie. Dzieci zaś mazurskie nie są dziećmi
niemieckiemi lecz polskiemi. Górze; jest_w Pru­
sach, gdzie dzieci mazurskie czyli polskie śpie­
wać muszą’antypolską pieśń ,,Gieriger Pole"
nawet przed prezydentem Rzeszy Niemieckiej.

STAROGARD, (Zbeszczeszczenie krzyża.) Na

miejscu zbrodni, popełnionej na śp. Weronice

Werównie, w dniu 4 lipca 1925 r. postawiono
krzyż pamiątkowy, który został swego czasu

poświęcony. Jakaś zbrodnicza ręka zbeszcześci-
ła tę pamiątkę, zdarlszy wzgl. uszkodziwszy fo-

tografję zamordowanej tam umieszczoną. Z te­
go wnioskować można, iż jakiemuś osobnikowi
fotografja ta zawadzała, że nie mógł na nią pa­
trzeć. Wykrycie sprawcy owego z,besz,czeszcze-
nia krzyża mogłoby uchylić rąbka tajmnicy o-

wej straszęj zbrodni.

OSIECZNA, pow. starogardzki. Budowa ko-

ścięła katolickiego w Osiecznie ma się tu nie­
bawem rozpocząć.

WOCŁAW. (Zła chwila). U gospodarza Ble-
cha pokrywał pewien robotnik stodołę słomą.
Nagle dach się za,łamał i dekarz spadł na kle­
pisko. Odwieziono go w stanie cięż(kim do

szpitala, gdzie walczy ze śmiercią.
TUCHOLA, (Z życia podoficerów rezerwy).

Dna 1 bm. odchodziło Tow. Podoficerów Re-

zerwy letnią zabawę o god.z, 14.30 przy udziale

orkiestry wojskowej 64 pp. z Grudziądza. Ba­
wiono się wprost świetnie, ochoczo1 i wesoło do

późnej godziny.
Nadmienia się, iż Tow. Podoficerów Rezerwy

założone zostało 15 kwietnia br., dobrze się orga­
nizuje, posiada 50 członków, bierze czynny
udział w manewrach związkowych i posiada li

tylko charakter wojskowy, pracuje_ razem ręka
w rękę z drugimi towarzystwami.

PBZYMUSZEWO, pow. chojnicki. (Okropnie
pokąsana przez pszczoły). Okropnie pokąsana
przez pszczoły została 11-let-nia szwa,gierka tu­
tejszego nauczyciela p. Gierszewskiego.

BRUSY. (Wykryto sprzeniewierzenie w urzę.
dzie pocztowym). Ponieważ zdarzały się wy­
padki, że ludziom przekaz-y na pewne sumy nie
doręczono, padło podejrzenie na listonosza p.
Bonina, którego w związku z powyższem aresz­
towano.

TCZEW. (Jubileusz). W ub. czwartek ob­
chodził 25-lecie kolejarz Michał Lemke.

GDYNIA. Pod adresem Dyrekcji Poczt
i Tel. w Bydgoszczy zwracamy imieniem oby­
wateli gdyńskich skromną prośbę, aby raczyła
zezwo-lić na otwarcie telefonów na przeciąg ca­
łej niedzieli, a nie jak to się obecnie praktykuje,
na. kilka tylko godzin Gdynia jako miasto por­
towe i kąpielisko o bardzo ożywionym ruchu,
musi mieć możność stałej wewnętrznej komuni­
kacji telefonicznej. . k

HEL. (Meteor.) Przed kilku dniami wieczo­
rem, pasażerowie statku,’ jadącego z Helu do

Sopot mieli niezwykłe widowisko, mianowicie
w odległości kilkuset metrów od portu Gdańska,
wpadł w morze meteor znacznych rozmiarów,
który spowodował og’nistą fontannę wody, wy­
sokości kilku metrów.

SOPOT. (Nagła śmierć). W ub. piątek ką­
pał się w Sopocie 44-letni Otton Neufeld. Kie­
dy wyszedł z wody, upadł nagle bez życia. Le­
karz skonsta,tował śmierć wskutek ataku serca.

Jubileusz 50-lecia Ochotniczej Straży Pożarnej

w Grudziądzu.

Komitet wykonawczy jubileuszu 50-lecia
Ochotnicze S.traży Pożarnej w Grudziądzu na

ostatniem posiedzeniu, odbytem dnia 30 lipca
br. uchwalił jubileusz nieodwołalnie odbyć w

dniu 5 września br.
W .związku z jubileuszem urządza Pomorski

Związek Straży Pożarnych w cza-sie od 2-4
września z zakończeniem w dniu 5 ’września
kurs techniczny dla oficerów straży pożarnych
zrzeszonych w Pomorskim Związku Straży Po­
żarnych.

Pozatem komitet wykonawczy poczyni stara-

rania, celem jednoczesnego urządzenia wysta­
wy sprzętów pożarniczych_ która w razie ko­
rzystnego załatwienia, odbędzie się na placu
seminaryjnym prz,y uł. Lipowej.

Program całości przedstawia się następu­
jąco:

2, 3 i 4 września br. kurs techniczny dla ofi­
cerów straży pożarnych, zrzeszonych w Pomor­
skim Zw. Str. Poż.

4 i 5 września wystawa sprzętów pożarni­
czych na placu seminaryjnym przy ul. Lipo­
wej.

4 września — sobota - od godz. 9—16 zwie­
dzanie wystawy sprzętów’ pożarniczych na pla­
cu seminaryjnym przy ul. Lipowej. Godz. 17 -

ćwiczenia okazowe Grudziądzkiej Ochotniczej
Strażyp Pożarnej na placu seminaryjnym przy
ul. Lipo,wej. Godz. 20 — capstrzyk.

5 września (niedz,iela) godz. 6 — po,budka,
o 8 — zbiórka w ogrodzie teatralnym, o 8 30 po­
chód do kościoła, o 9 msza św. w kościele pa­
rafjalnym o 10.20 defilada na placu 20 stycznia,
o 11 akademja w Teatrze Miejskim, o 13.30

przerwa obiadowa. O godz. 16 ćwiczenia oka­
zowe i zabawy ludowe na placu seminaryjnym
przy ul. Lipowej.

Komitet wykonawczy uprasza społeczeństwo
grudziądzkie, by służyło pomocą przy urządz,e­
niu obchodu, aby naszym d,zielnym strażakom
w ten sposób okazać wdzięczność za ich bez-

interesowną i ofia,rną pracę którą składają, bro.
niąc mienia bliźniego przed żywiołem ognio­
wym.

Dzieci polskie z Westfalji.
Dnia 5 bm. w nocy przybył z Westfalji

transport złożony z około 1000 dzieci tam­
tejszych robotników na kolonje letnie urzą­
dzone na Pomorzu przez Zw. Obrony Kre­
sów zachodnich. Dzieci rozesłano partiami
do Wejherowa, Tczewa i Grudziądza.
Część dzieci umieszczono u krewnych, re’

sztę na kolonjach. Tutejsza ludność bardzo

życzliwie odnosi się do przybyłych dzieci, a

w wielu wypadkach ofiarowuje im pomie­
szczenie na letniskach. Na uznanie zasłu­
guje uprzejmość służby kolejowej i urzędni­
ków, którzy spieszą dzieciom z wszelką po­
mocą i udogodnieniami, Naogół dzieci mó-

wią słabo po polsku,

Konferencja kolejowa polsko-sowiecka
w Poznaniu w sprawie taryf.

W Poznaniu rozpoczęła się w dniu 4. bm.

konferencja kolejowa polsko-sowiecka. Jest to

drugi zjazd przedstawicieli kolei polskich oraz

sowieckich, zorganzowany w celto omówienia
stosunków komunikacyjnych pomiędzy Polską
a Sowietami. Tematem konferencji jest sprawa
bezpośredniej komunikacji pomiędzy Polską a

Sowietami, oraz tranzyta kolejowego przez o-

ba państwa.
Pierwszy zjazd, który odbył się w Moskwie,

w ub. r ., doprowadził do ustalenia zasad komu­
nikacyjnych, Za,sady te znalazły wyraz Obowią­
zujących przepisów_ wprowadzonych w życie
z dn. 15. maja rb., a dotyczyły bezpośredniej
komunkiacj towarowej pomiędzy tymi kćajami,
jak również ustaliły w zarysie kwestję bezpo­
średniej komunikacji osobowej, Sfinalizowanie
porozumienia w tej sprawie, jest celem narad o.

becnych w Poznanu, od których wyniku zależy
ich wprowadzenie w życie. .

Konferencja kolejowa polsko-sowiecka w Po­
znaniu, pode,jmując prace rozpoczęte jąż w tym
kięrounku w Moskwie, nia opracować uzupełnię,
nie przepisów w powyżej wymienonych kwe­
st]ach, i doprowadzić do ostatecznego ich zała­
twienia. Dowiadujemy się, iż z ramienia Min.
Kol. konferencji polsko-sowieckiej przew’odniczy
naczelnk wydziału p. K. Tyszyński.

,,Dziennik Poznański" robi następujące uwagi-,
powyższe informacje uzyskaliśmy drogą pośre-
dniąj chcąc atoli znaleść ich potwierdzenie,
zwrócił się nasz ;współpracownik ,działu gospo­
darczego bezpośrednio do Dyrekcji Kolejowej z

prośbą, o szczegółowe dane. I tu dopiero zaczęła
się cała bistorja, obfitująca w charakterysty-
czne perypetje, w zgoła nierzeczowe uwagi, na

które zda.niem nas,zem niepotrzebnie wydział
prezydialny dyrekcji poświęcił wiele czasu bez­
skutecznie, to w formie niewłaściwej. To o-

statnie ’właśnie, skłania nas do zabrania głosu.
Zwyczajem utartym prz,yjęło się. iż prasa

może i powinna zawsze liczyć na poparcie,
zwłaszcza, gdy chodzi o spraw’y, natury wyłą­
cznie informacyjnej.

ZMARLI:
Ś. p . Tomasz Sobkowski, mistrz kuśnierski

w Poznaniu, lat 75.
Śp. Aleksander Żynda, zasłużony działacz,

członek instytucji samorządowych, społecznych
i kulturalnych na Kaszubach, prezes Bractwa

Strzeleckiego w Kościerzynie.
Śp. mecenas Mi!kowski z Warszawy, utonął

w morzu pod Karwią.
Śp. Aleksander Czajewicz, matematyk, kie­

rownik wydawnictwa Kasy im. Mianowskiego,
długoletni prezes Towarzystwa kredytowego
w Warszawie, zmarł w Suwałkach.
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(W cukierni Łuczyka.)
— Nasz lewiatan sroży śię dziś jak

foka morska.
— To mało, panie. Wściec się mo­

żna z naszem ustawodawstwem. Pano­
wie wiecie, że ustawę przemysłowy,
ogłoszono dopiero tamtego, miesiąca,
ałe od 1 stycznia bieżącego roku ona już
obowiązuje. Czy to nie etom warjatów?
Przecie znając tę ustawę od nowego
roku, byłbym swoimi interesami zgoła
inaczej pokierował. Dziś właśnie obli­
czyłem, że ta ustawa, działając, wstecz,
wyrządziła mi szkody na kilkanaście

tysięcy złotych.
A — A rząd nie zyskał na tem ani gro­
sza. Przeciwnie, narobił takiej konfuzji,
te różne korektory wstecz tyle koszto­
wały pracy, że obie strony grubo do tego
pomysłu dopłaciły.

— Rząd powoli przychodzi do rozu­
mu i stara się uprościć nam życie. Po­
nieważ jest nieporęcznie na korespon­
dentkach nalepiać znaczki pocztowe za

11 groszy, więc obniża porto na 10 gr.
Nąturalnie zato na listach podnosi opła­
tę z 16 na 20. Panom, którzy piszecie
jeden list dziennie, mogą się te 4 grosze
różnicy wydać bagatelą. Ale ja muszę
codzień przeszło 50 listów ekspedjować,
przez co moje biurowe wydatki powięk­
szają się o kilkadziesiąt złotych miesię­
cznie.

— Wnieś pan zażalenie przed trybu­
nał karny przy Lidze Narodów!

— Ten trybunał to niezły pomysł.
Czytałem w jakiejś niemieckiej gazecie
bliższe szczegóły, dotyczące orgapizacji
tego trybunału, Jest w projekcie, że do­
póki skazane przez ten trybunał pań­
stwo nie zastosuje się i nie spełni posta­
nowień wyroku, inne państwa zrywają
z nim stosunki dyplomatyczne i gospo­
darcze.

- Na czem, ni,estety, same mogą go­
rzej wyjść od delikwenta.

- Sowiety prawie dziesięć lat obcho­
dzą si§t bez tych stosunków.

— Co do sowietów, opowiem pańom
historję człowieka, który się zetknął, oso­
biście z Dzierżyńskim i podaje wprost
nieprawdopodobną jego charakterysty­
kę. Jest to inżynier Leon Ostrowski z

Gdańska. Był u mnie przed paru dnia­
mi i opowiadał mi, że Moskale, ustępu­
jąc w roku 1915 ze Lwowa, wywieźli go
w głąb Rosji jako zakładnika. Tam za­
skoczyła go rewolucja i dostał się w Ki­
jowie do więzienia za wrzekomo antyso-
wiecką działalność. Trzymano go w ga?
rażu, którego podłoga i ściańy były zie­
lonym mchem pokryte. W rzeczywisto­
ści była to masa mózgowa pomordowa­
nych tam ludzi. Otóż czerezwyczajka
. skazała i Ostrowskiego na śmierć. Wy­
prowadzają go z kilkudziesięciu innymi
skazańcami na podwórze, gdzie miano
dokonać egzekucji. Poniew’aż działo się
to w śródmieściu, więę puszczono moto­
ry u dwóch ciężarowych samochodów,
aby ich hałasem zagłuszyć strzały. Już
ich ustawiono wszystkich rzędem
pod, murem, gdy nadszedł Dzierżyński,
bo lubiał robić lustrację ofiar przed ich
straceniem. Ostrowskiego znał osobiście,
zatrzymał się prźed nim i pyta zdziwio­
ny: a wy szczo? Ostrowski informuje
go o swym losie, , ale samochody tak
warczą; że Dzierżyński go nie słyszy.
Daje więc znak szoferowi, aby zatrzy­
mał motory. Szofer widocznie go nie
zrozumiał, czem zniecierpliwiony Dzier­
żyński dobył z kieszeni nagana i palnął
szoferowi w łeb. Teraz sytuacja była
jeszcze gorszą, bo nikt nie umiał moto­
rów zatrzym,ać. Dzierżyński i na to zna­
lazł radę. Palnął znów z nagana w sil­
niki/ samochodowe i te jakoś stanęły.
Po wysłuchaniu historji pstrowskiego,
mruknął tylko: wot, swołocz! i zabrał go
z placu egzekucji do swego biura, gdzie
mu zaproponował z miejsca posadę mi­
nistra odbudowy Kijowa,’ który był stra­
sznie zniszczony. Naturalnie Ostrowski
się zgodził, dostał zaraz jakąś wspaniałe
urządzoną willę ria biura, a jako perso­
nel techniczny przydzielono mu kilku­
nastu chłopów i robotników i jedną ży­
dówkę. Z tych łudzi żaden nie był gra-
motny, t. j. nie umiał czytać ani pisać.
Ostrowski idzie do Dzierżyńskiego i

przedstawia mu, że do wykonania pla­
nów’ odbudowy potrzebni mu są przecie
inżynierowie, a nie analfabeci. Dzier­
.żyński długo świdrował Ostrow’skiego .

swemi małemi oczami, aż rzekł: natu-i
ra!nie, towarzysze robotnicy nie dadzą i

się wciągnąć do spisku antyrewolucyj-
nego, więc, zachciewa się panu do tej ro­
boty burżujów! I kazał Ostrowskiego z

miejsca zaprow’adzić znów do więzienia
i rozstrzelać. Na drugi dzień mia.no go
wyprawić na tamten świat, ale w nocy
podeszła pod Kijów armja Denikina,
bolszew’icy uciekli, Ostrow’ski z niestrze­
żonego więzienia dostał sie na parowiec
i dopłynę! nim szczęśliwie do Odessy.
Ale po drodze patrzał na takie okropno­
ści, że mu włosy na skroniach pobiela­
ły. W Jekaterynosławiu stał parowiec,
napełniony przeszło trzema tysiącami
żydów, którzy chcieli nim rów’nież
schronić się do Odessy, ^gdzie stała ar­
mja francuska czy angielską. Deniki-

now’cy zaciągli ten parowiec na środek

Dniepru i tam go z żydami zatopili.
Działy się przytem dantejskie sceny. W

dalszym ciągu spotkali mały okręt z

krasnoarmiejcami, których powiązali i

pozamykali w kajutach statku, a sam

statek oblali, ropą, podpalili i puścili z

wodą. Krasnoarmiejcy jednak nie mę­
czyli się d!ugo, bo wnet nastąpiła na pa­
rowcu eksplozja amunicji i w’szystko
poszło na dno. W Cherzonie znów przy­
wlekli na okręt kilkadziesiąt kobiet,, ka­

’-żdej w’sadzono w żyw’ot granat ręczny i

zapalano go. Naw’et dwunastoletnie
dziewczęta nie uniknęły tego losu.

— I pomyśleć o tcm, że podobne o-

krucieństwa pow’tórzyłyby się u nas,

gdyby komuniści przyszli w Polsce do

władzy!

Dr. Władysław Piórek

radca zdrowia, Wielce zasłużony obywatel-spo-
lecznik, prezes i członek honorowy wielu na­
szych instytucyj, 40 lat zgórą mieszkaniec Byd­
goszczy, obchodzi 50-lecie pracy na polu nau­
kowo, medycznem. Ku czci Jubilata odbędzie
się jutro, w niedzielę dnia 8. sierpnia o godzinie
11-tej w auli gimnazju im. Kopernika uroczysta

akademja.

Jeszcze v.’ sprawie konkursu ,,maszyny do

pisania".
Ogłaszając przed trzema dniami kon­

kurs na nazwę maszyny do pisania, przy­
znaliśmy nagrodę p. Piskorskiemu za nazwę

,,samograf".
Przez przykre przeoczenie referent kon­

kursowy nie zauważył, że tę samą propo­
zycję przysłała pani J- Michałowska, zamie­
szkała w Bydgoszczy przy ul. Król. Jadwigi
13a.

List odnośny p. Michałowskiej otrzyma­
liśmy nawet wcześniej od listu p, Piskorskie­
go, bo już dnia 11 lipca, o więc o dwa dni po

rozpisaniu konkursu.

Redakcja boleje nad tem przeoczeniem
i postanawia niniejszem nagrodę rozdzielić

między obu laureatów tj. panią J, Micha­
łowską i pana Piskorskiego. Sądzimy, że ten

ostatni przez samą kurtuazję dla swej sym­
patycznej współzawodniczki nie weźmie
nam za złe tej korrektury konkursowego
rozstrzygnięcia.

Dekret w sprawie nowelizacji ustawy
emerytalnej,

Jak się dowiadujemy w Departamencie
budżetowym Ministerstwa Skarbu opraco­
wywany jest dekret w sprawie nowelizacji
ustawy emerytalnej. Ma być wniesiony
wniosek do Rady Ministrów w sprawie prze

prowadzenia spisu i statystyki wszystkich
dotychczasowych emerytów ,oraz ankieta o

prawach emerytalnych obecnych urzędni­
ków, We wszystkich państwach fundusz

emerytalny powstaje ze składek, ściąganych
z pensji urzędników, u nas .natomiast skład­
ki emeryta’lne pokrywają zaledwie około

dwadzieścia kilka procent wydatków na

emeryturę, resztę zaś pokrywa całkowicie

rząd,
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Strzelec" w Bydgoszczy

urządza jutro demonstrację.
W dniu 6 br. minęło lat 12 od chwili,

kiedy marszałek Piłsudski na czele
t. zw. kadrówki czyli drużyny strzele­
ckiej wyruszył w pole — przeciw Rosji.
Nie pora dziś sprzeczać się o to, czy
udział jego w wojnie światowej po stro­
nie mocarstw centralnych był ze stano­
wiska narodowego słuszny czy nie.

Dajemy chętnie wiarę tym, którzy krok
marszałka Piłsudskiego tłoma,czą po­
budkami czysto ideowemi. Inna rzecz,
że całe społeczeństwo polskie w zaborze

pruskim, a po części także w b. Kon­
gresówce pobudek tych zrozumieć nie

mogło.
Dla tego rocznicy wyruszenia ka­

drówki w bój’ nie możemy uważać za

święto narodowe, któreby wszystkich
Polaków w jednem uczuciu zespoliło,
Tak jak obecnie stosunki się ułożyły,
obchód owej rocznicy, urządzany przez
,,Sfirzełca" w sposób demonstracyjny,
uważany być musi za- prowokację ol­
brzymiej większości tutejszego społe­
czeństwa. Z poufnych komunikatów
Polskiej Partji Socjalistyc(znej, które

przedostały się do prasy, przekonuje­
my, się niezbicie, że ,,Stszelec" ma wy­
chowywać milicję socjalistyczną czyli
poprostu bojówki i ma prócz tego roz­
bijać nowy ruch polityczny, któremu na

imię Związek Naprawy Rzeczypospoli­
tej, idący po łinji ideałów marszałka

Piłsudskiego.
,,Strzelec" zatem jest wrogiem tu­

tejszego praworządnego społeczeństwa
jak również samego marszałka Piłsud­
skiego, którego nazwiska do celów

swoich nadużywa. Jakie są jego cele,
o tem już pisaliśmy za poznańską
,,Prawdą". Są to w każdym razie cele
nic wspólnego nie mające z ideą pań­
stwową. Przeciwnie, wszystko wska­
zuje na to, że prowodyrzy jego mają
cele tajne i za robotę swoją otrzymują
sute wynagrodzenie. Dowodzi tego
fakt, że ludzie do niedawna goli jak
tureccy święci, od razu porośli w pie-;
rze, skoro tylko na terenie tutejszym,
za!częli ,,Strzelca" organizować. Nie

chcemy przypuszczać, że pieniądze te

płyną z kas państwowych, bo inaczej
przeciw takiemu szafowaniu groszem,
publicznym musielibyśmy się stanow­
czo zastrzedz.

W b. dzielnicy pruskiej dla .,Strzel­
ca" miejsca niema. Istnieją tutaj orga-,
nizacje przysposobienia wojskowego
jak Powstańcy i Wojacy, Sokoli, Zwią­
zek Podoficerów Rezerwy, Harcerze, na

Pomorzu Młodzież Katolicka, które do­
wiodły, że nie służą żadnej partji, a;

tylko Ojczyźnie.
Całe praworządne społeczeństwo tu­

tejsze pokazać musi dziś i jutro z oka­
zji demonstracji strzeleckiej, że prze­
ciwne jest zbrojeniu łudzi, do których
zaufania mieć nie może — nietyiko dla­
tego, że są strzelcami, ałe i z innych
poważnych względów.

. Precz z naleciałościami strzeleckie-
m,i! Z rozwagą i spokojem zamanife­
stujmy uczucia nasze wobec ludzi, któ­
rz,y z ideałami naszemi nic wspólnego
nie mają.

KROM!KA

Bydgoszcz, sobota dnia 7. sierpnia 1026 r.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Kajetana.
Jutro w niedzielę Cyrjaka,
W poniedziałek Heleny, Romana.
Wschód słońca o godzinie 4. 29.
Zachód słońca o godzinie 7. 40.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH;
Od poniedziałku,_ 2 bm. do poniedziałku 9 bm,

dyżurują następujące apteki:
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska;
2) Apteka Kużaja, ul. Długa;
3) Apteka pod Łabędziem, ul, Gdańska,

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

TEATR POPULARNY.

(w ogrodzie Patzera).
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę efektowna,

pełna szampońskiego humoru kómecija ,,Gdy ko.­
bieta zapragnie..." z pp. Bogdanowicz, Karbow­
ską, Masó,w’ną, Cornobisem, Karbowskim i Zbo­
rowskim w rolach głównych.

W poniedziałek pełna komicznych sytuacyj
i szczerej wesołości ,,No?, przedślubna" z pp.
Karbowską, Masówną, Skarżyńska,, ’Weisową,
Cornobisem, Jaroszyńskim, Karbowskim, Zbo­
rowskim.

—- Materjały, dotyczące Dyrekcji Lasów

w Bydgoszczy, ogłosimy dopiero w przy­
szłym tygodniu. Przyczyna zwłoki tkwi w

tem, że musimy stwierdzić jeszcze pewne

szczegóły, podane nam przez naszych infor­
matorów.

— Z żałobnej karty. Dnia 28. lipca 1926 r.

zmarł w Poznaniu po d;ługich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony św. Sakramentami ś. p. To-
masz Sobkowskl, ojciec znanego w Bydg’oszczy
komisarza policji państwowej. Zmarły śp. prz,ez
długie lata swego życia mieszkał w Poznaniu,
gdzie swemi zaletami zaskarbił sobie duży sza­
cunek i poważanie. Za duszę śp. Tomasza Sob-
kowskiego, odprawione będzie w środę, dnia 11.

sier’pnia nabożeństwo żałobne w kościółku na

Szwederowie. Z powodu zgonu śp. Subkowskiego
przesyłamy rodzinie Zmarłego , wyrazy serdecz­
nego współczucia.

— Zrzeszenie Pracowników Banku Polskiego,
koło w Bydgoszczy złożyło w naszej redakcji
z okazji przypadającego w dniu 8 bm. 50-letniego
jubileuszu doktoratu Dr. Piórka dobrowolną
ofiarę w kwocie zł. 100 na zakład wychowawczo­
opiekuńczy św. Florjana w Bydgoszczy.

- Dwie wycieczki. Tow. kobiet, pracujących
w handlu i konfekcji urządza dwe wycieczki.
Pier’ws;zą do Osielska w niedzielę, dn. 8. bm.,
drugą krajoznawczą do Fordonu we wtorek, dn.
10. bm. W Fordonie zwiedzać ębdzie papier­
nię i dom karny’ dla kobiet. Z Fordonu wyruszy
wycieczka pieszo do Ostromecka, Powrót wie­
czorem koleją. Spodziewany’ jest liczny udział
członków. Gości mile się zaprasza. Bliższe

szczegóły w ,,Ruchu towarzystw",

- Konfiskata ,,Alarmu" (Szabes-Kurjera). Do­
wiadujemy się_ że pismo ,,Alarm" zostało z po-
lecenia. Komisarjatu Rządu na nr. stół. War­
szawę we Lwowie, w ilości 81 egzemplarzy skon­
fiskowane.

— Strzelanie bojowe przeprow’adza 62 pp.;
w dniu 9. bm. od godz. 7. do 11 na strzelnicy bo(
jowej 15. dyw. piech. w Jacheieach. Ubezpie­

czenie zapew’nione przez własne posterunki..
— Nadzwyczajny pociąg na regaty. Komi­

sja Gospodarcza Tow’arzystwa Wioślarskiego do^
nosi, że bilety pow’rotne w cenie 80 gr. na prze-;
jazd pocią,giem nadzwycza.jnem sprzeda(wać bę­
dą okienka nr. 4 i 8 kasy biletowej w niedzielę,

.,8 bm. w głównym gmachu dworcow’ym już od

godz, 12.30. Bilety należy wykupywać do Re­
gnowa.

— Na regaty. W rozkładzie pociągów nad­
zwycza,jnych dowożących publiczność na ju­
trzejsze regaty dó stacji Łęgnow’o, zaszła o tyle
zmiana, że odjazd z By’dgoszcz;y nastąpi o godz.
13.55 a z, Łęgnowa o godz. 19.45. Autobusy firmy
Ruszkowski, odchodzić będą z pod Klarysek
już o godzinie 1. w południe.

— Wstrzymanie żeglugi ’z powodu regat.
Inspekcja Dróg Wodn,ych poda,je do wiadomości
interesowanym, iż z powodu mających się, od­
być w’szechpolskich regat w porcie w’ew’nętrz­
nym w Brdyujściu, wstrzymuje się ze względu
na bezpieczeństwo, publiczne ruch statków i tra­
tew na, przestrzeni w sobotę 7 sierpnia od godz.
5-6 po poł., w niedzielę, 8 sierpnia od godz.
2 po poł. aż do ukończenia regat. Ewentualny’
ruch statków pa,sażerskich Llóydu odbędzie się
pod kontrolą Inspekcji Dróg Wodnych na ostat­
nim torze. Wszelkie przekroczenia będą karane

według przepisów rzeczno-policyjnych.
— Z Bydgoszczy do Szubina dalej — niż z

Szubina do Bydgoszczy. W redakcji ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego" złożone zostały dw’a bilety
wojskowe na wyjazd z Bydgoszczy ’do Szubina,
i 7, powrotem. Według obliczenia kasjera w

,Bydgoszczy, przestrzeń do Szubiną z Bydgoszcz_y
wynosi 32 kilometrów’_, bilet kosztuje 60 groszy.
Szubiński ka,sjer’ oblicza przestrzeń do Bydgo­
. szczy na 25 kilometrów i pobiera za bilet 48

groszy. Możeby dyrekcja kolei państwowych
rozw’iązała tę zagadkę, bo w naszej redakcji nie-

mamy tak zdolnego matematyka. 7

— Newe przedsiębiorstwo haud!owe. Znany,
przemyslowieć, p. Piotr Konieczny założył przy
uł. Pomorskiej nr. Sa, handel skór i zakup su-1
rowców oraz sprz,edaż cholewek i Przybórów
szew’skich, jak to już był ogłosił w ,,Dzienniku
Bydgoskim". Ze względu na to, że przedsiębior­
st,wa tego rodzaju znajdują się przeważnie w

rękach żydowskich, spodziew’ać się należy, że
koła zaintereso,wane powitają to nowe przedsię­
biorstw’o z szczerem zadow’oleniem.

U Wojaków na Jacheieach. W czw’artek 5.
bm. odbyło się w lokalu Owsianki zebranie tu-i
tejszych Po-wstańców i Wojaków. Przewodniczyli
p, Lewicki. Zebranie uchwaliło wę w’rześniu
święcić cz,wartą rocznicę z,ałożenia Towarzystwa
w Jacheieach, a w dowód uzna,nia obdarzyć pp.
inż. Stabrowskiego i kpt. Demkow’a godnością’
członków honorowych. Nie wszyscy założyciele
Tow’arzystw’a, pozostali wierni sztandarowi, są
i tacy, którzy szukają ,_szczęścia" — w Strzelcu,
i Kościele Narodowym. Wykluczono onegdaj
dawniejszego prezesa Kostańskiego, i członka1
Ław’niczaka. Objawiający się rozłam, nie zagra­
ża bynajmniej dalszemu istn,ieniu Towa.rzystw’a,
Pożyteczną działalność Powstańców i Wojaków’
uznać m,uszą wszyscy patrjocił



Niedziela, dnia S sierpni 1926 r. Nr. 180

— Miejska Szkoła Handlowa, Jagiellońska
róg Konarskiego, tel 16-61. Wieczorne 6-mie-
sięczne kursy handlowe dla dorosłych rozpocz­
ną się w pierwszych dniach września br. Wy­
kłady prowadzone przez profesorów Miejskiej
Szkoły Handlowej obejmują: Księgowość poje­
dynczą, podwójną włoską i amerykańską w za­
stosowaniu do różnego rodzaju przedsiębiorstw,
2) rachunki kupieckie, bankowe i kalkulację,
3) korespondencję handlową i bankową, 4) na­
ukę o handlu, prawo wekslowe i czekowe, 5) za­
rys obowązującego ustawodawstwa skarbowe­
go, 6) stenografję i naukę pisania na maszynach
różnych systemów.

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje Dyrekcja szko­
ły we wtorki i- piątki od 10-12 przed pół. Dia

niezamożnych ulgi w spłacie.
— Stów. Młodzieży Kat. ,,Wolność" Byd­

goszcz — Bielawy. urządza, w’niedzielę, dnia 8

hm. w sali p. Ferenca przy ul. Senatorskiej 76
za,bawę, połączoną z przedstawieniem dwuak-
tówki pt. ,,Janek doktorem". Gości oczekują
różne niespodzianki, jak: poczta japońska i lo­
sy. Sz,an. obywatelstwo na, tę zabawę jaknaj-
uprzejmiej się zaprasza. Poc?ątek o godz. 7
wiecz,orem. -

— Koncert i zabawa w Jachcicach. Tow.

śpiewu ,,Lutnia" Jachcice urządza w niedzielę,
8 bm. w ogrodzie ,,Jutrzenki" p. Trzebiatow­
skiego, ul. Saperów 10 wielki koncert, uroz­
maicony rozmaitemi niespodziankami. Począ­
tek o godz. 2 po poł., po koncercie zabawa ta­
neczna w sali. Aby poprzeć tę drużynę, zarząd
prosi wsz,ystkich obywateli naszego miasta
i Jachcie o łaskawe przybycie.

— Związek Niższych Pracowników Poczt,
Telegr. i Telefonów koło miejscowe Bydgoszcz
urządza w niedz,ielę, dnia 8 bm. wielką zabawę
latową w ogrodzie i sa,lach p. Backera, dawniej
Patzer przy ul. św. Trójcy, na którą uprzejmie
za,prasza wszystkich obywateli bydgoskich.

— Śpiewacy w kinie Nowości. Cygańskie ro-

mansei to najutobieńsze pieśni doby obecnej.
Działają one na serce i duszę ludzką i- .wywołują
odpowiednio nastroje, pod wpływem? których
człowiek odpowiednio, działa, i postępuje. Wspa­
niały w swej treści dramat, którego główną
rolę kreuje Wiera Chołodnaja, zdobył sobie po­
wodzenie. Ponieważ osią tego dramatu są cy­
gańskie romanse, przeto tytuł tego pięknego
filmu, wywodzi się od nich, mianowicie ,,Wie­
czór cygańskich romansów". Romanse te, w

liczbie 16, śpiewane przez znakomitych śpiewa­
ków warszawskich p. Szczukę i art. op. p-nę
Kowalską.

— Quo Yadis , kt.óry działa i działać będzie
na wszystkich, dopóki świat istność swą zacho­
wa. Quo Vadis? wielokrotnie i z za,chwytem mo­
żna czyta,ć, tak i film pod tymże’ tytułem można

ogląda,ć. Obecny Quo Vądis? jest filmem bez ża­
dnych skrótów, i wyświetlany jest jako nieroz-
dzielna całość w bez mała trzechgodzinnym pro­
gramie od wcz,oraj w kinie Marysieńka.

— Tancerka z Sewilli. Wczorajsza premjera
w kinie Kristal z miejsca przypadła do gustu,
publiczności, gdyż nie tyklo tytuł i środowska,
w których akcja dramatu się toczy, zaintereso­
wały miłośników kina, lecz świetna budowa
scenariusza, malownicze sceny z cyrku, kawiar­
ni i ulicy Sewilli i wspaniała gra Prscilli Dean
i jej partnera. Określmy więc całość krótko: pię­
kno i artyzm są główną podstawą powodzenia
tego potężnego i w szczegółach nawet świetnego
filmu. Nadprogram bardzo interesujący i wesoły.
Orkiestra powiększona, a ceny mimo kosztów
- zwykłe.

— Król Pampasów film najnowszej produk­
cji Foxa, wyświetlany w Corsie, cieszy się o-

gromnem powodzeniem. Ponadto_ występy hu­
morysty p. Spocińskiego, i tancerki Margo, Pro­
gram na,prawdę wart zobaczenia.

— Ujęło wczoraj 3 złodziei, 2 kobiety
za przekroczenie przepisów policyjno-oby-
czkjowych i 2 osobników poszukiwan,ych
przez władze.

— Kradzież roweru, Z ogrodu Wicka

Kujawskiego skradziono w piątek rower

męski, własności Sylwestra Spornego.
— Kradzież koni, Nocy dzisiejszej gos­

podarzowi Albertowi Heisemu skradziono

ze stojni dwie klacze. Policja jest już na

tropie złodziei.

Wszechpolskie Regaty
w Bydgoszczy.

- Jesteśmy w przededniu najwfększcyh i naj­
poważniejszych ,w Polsce regat — zawodów
wioślarskich o mistrzostwa Polski. Jak wiado­
mo, regaty ,te urządza corocznie Polski Związek
Towa.rzystw Wioślarskich na wodach w Byd­
goszczy w porcie drzewnym w Brdyujściu,
gdzie znajduje się jedyny Wioślarski tor w Pol­
sce, posiadający odpowiednie warunki dla ro­
zegrania tak wielkich zawodów. Po raz sió­
dmy więc rozegra się w niedzielę, dnia 8 bm.
na wod,ach ,’ bydgoskich ta szlachetna walka- o

pierwszeństwo siły. fizyczn’ej i duchowej wio­
ślarstwa polskiego.

Orgariein wykonawczym w dziedzinie orga­
nizacyjnej regat .mistrzowskich’ jest, jak zwy­
kle zasłużone Bydgoskie Towarzystwo Wio­
ślarskie, które nie szczędziło trudów, aby za­
wody o’- mistrzos,twa Polski wypadły imponują­
co. Wybudowane w roku 1924 przez Towarzy­
stwo to wielkie trybuny kryte;- pozwalają ty­
siącom widzów, nawet w razie deszczu,, swo­
bodnie przyglądać się poszczególnych biegom.

O doniosłości w sporcie wioślarskim doro­
cznych regat mistrzowskich nikogo prze.kony­
wać nie trzeba. Nadmienić wszakże wypada,
że regaty te gromadzą każdego roku na starcie

osady wszystkich prawie klubów stołecznych
i prowincjonalnyc,h, dzięki czemu wytwarza się
olbrzymia konkurencja międzykiubowa. Wy­
niki regat, właśnie dzięki licznym zgłoszonym
osadom z całej Polski, najdoskona.lej dowodzą,
które osady są najlepsze i najsilniejsze.

Regaty te wreszcie ponadto, że dają wio­
śl,arstwu polskiemu w wyniku biegów, osady
mistrzowskie, spełniają jeszcze inną, niemniej
ważną rolę. Pozwalają osadom mniej techni­
cznie wyrobionym i o gorszym stylu - przy­
swoić sobie metody lepsze, dzięki zetknięciu
się z tymi, którzy pracują pod okiem bądź za­
granicznych, bą,dź doskonałych krajowych tre­
nerów - zdołały osięgnąć europejski poziom
techniki wioślarskiej.

W roku bieżącym regat.y o mistrzostwa Pol­
ski mieć będą specjalnie doniosłe znaczenie ze

względu na to, iż w roku przyszłym na wodach

naszych bydgoskich odbędą się po raz pierwszy
vz Polsce regaty międzynarodowe o mistrzostwa

Europy. Jak najliczniejszy przeto udział w re­
gatach tegorocznych ,osad polskich, jest nie­
zmiernie pożądany, udział ten bowiem będzie
stanowił obraz przybliżonych szans naszych w

stosunku do roku przyszłego, ud.ział ten-będzie
zarazem spra,wdzianem, w jakim stopniu obe,­
sła,ć będziemy zdolni mistrzostwa Europy w

roku przyszłym.
Program regat niedzielnych obejmuje ogó­

łem 13 biegów na łodziach wyścigowych i pół-
wyścigowycb. Między innymi widnieje w . pro­
gramie bieg dla osad z klubów gimnazjalnych,
(pierwszy raz) oraz bieg pań. Zgłoszono 59
osad do biegów, umieszczonych w programie
regat wszechpolskich. W liczbie tej 6 osad do

biegu czwórek o mistrzostwo i 6 do biegu o

mistrzostwo jedynek.
Wśród towarzystw wioślarskich’, które- zgło­

siły osady do regat, wszechpolskich, na, pierw­
szem miejscu stoi Warszawskie Towarzystwo
Wioślarkie z 10 osadami. Następują Bydgosk.
Tow. Wio.śl. i Tow. Wiośl. Tryton, . Poznań, ;ka­
żde p 7 osad. Wymienione Towarzystwa licze­
bnością zgłoszeń dają piękny spr’awdzian swej
pracy sportowej. ____,

Tytuł mistrza Polski na ósemkach bronić

będzie A. Z. S .’ Warszawa, na czwórkach rów­
nież A. Z. S. Warszawa, na jedynkach - p. O -

siecimski - Czapski — członek Warszawskiego
Towarzystwa Wioślarskiego. K. M.

TEATR POPULARNY.

Z jubileuszu aracy scenicznejI1
Józefa Ćornobisa.

,,Pan Wołodyjowski" (Hajdtsszek).
Sz?uka v/ 4 aktach z powieści H. Sienkiewicza.

Przeróbka Józefa Popławskiego.
W stosunkowo krótkim odstępie czasu ob­

chodzi Teatr Popularny już drugi w tym roku

jubileusz długolet,niej, niektórych członków

swojego zespołu, scenicznej pracy. Byliśmy
niedawno świadkami w murach tego teatru

uroczystego jubileuszu pracy aktorskiej p. Olgi
Weissowej, we czwartek ubiegły asystowaliśmy
znowu takiej samej uroczystości z racji dwu­
dziestopięcioletniej pracy scenicznej p. Józefa
Ćornobisa.

Jubileusze są rzadkim, jedynym nieraz ja­
snym promieniem życia w wyczerpujących
trudach aktorskiego zawodu, witane są też

zawsze_ bardzo skwapliwie przez zainteresowa­
nych artystów i niemniej widziane bywają w

teatrze bardzo życzliwie przez teatralnie wy­
robioną publiczność, pragnącą przy nadarzonej
okazji wyrazić artyście-jubilatowi swoje
szczere za tyloietnią pracę na niwie aktorskiej
uznanie.

Pan Józef Cornobis doznał tego szczerego-,
uznania w teatrze w dniu swego jubileuszu na­
der licznie i nader obficie.

Przy szczelnie wypełnionej sali rozpoczęła,
się ta urocystość jubileuszowa w Teatrze Po­
pularnym ,,Panem Wołodyjowskim", czteroak-

tową przeróbką sceniczną z genjalnej powieści
Henryka Sienkiewicza. Jak tam z obsadą i grą
aktorską było, to było, dość, że zac,ny jubilat
grał rolę tytułową, z której się wcale nieźle

wywiązał. Z wyjątkiem p. Stanisławy Karbow­
skiej, która w roli Basi stworzyła bardzo inte­
resującą postać żeńskiego hajduczka, i z wy­
jątkiem p. Zborowskiego, który w roli legen­
darnego już dzisiaj Zagłoby, miał dużo bardzo

dhososi:

Warszawa, 6 sierpnia.
Szanowna Redakcyo! Niech ta w Bydgosz­

czy nikt se nie myśli, że służba w Belwederze

jest letka. Z Dziadka dobry chłop, ale choler-
nik straszny, i jak mu coś nie idzie wedle jego
polityki, to zaraz taki DonnerWetter robi, że aż

w pałacu u Prezydenta Mościckiego szyby brzę­
czą. Ja sam wtedy chowam się do Wygódki i

czekam, aż Dziadka marszałkowska pasya o-

minie.
Ale przez ostatnie parę dni był kontent bar­

dzo zato, co mu te pełnomocnictwa uchwalili 1

zrychtowali mu Konstytucyę do jego gustu.
— Widzisz — powiada do mnie przy śniada­

niu — nie zawsze do maszynówki. brać się trze­
ba, niekiedy wystarczy do jednej ręki ba,t a do

drugiej kawałek kiełbasy. Posłowie teraz za­
trzymują śwój e’dyety, a ja mam, com chciał.

- Dziadziu - mówię - przecie senat pełno­
mocnictw Ci nie uchwalił, więc nie zupełnie po
formie je dostałeś. Trąba może teraz powie­
dzieć, żeś je sobie buchnął.

— Trąba trochę pohałasuje, a potem się zwi­
nie i wytłumaczy tym innym trąbom, że niema
o co i dla kogo rejwachu robić. Oni wiedzą, że

gdyby nawet niewiedzieć jak trąbili, to Belwe­

szczęśliwie obmyślanych komicznych momen­
tów, reszta aktorów odegrała swe odpowie­
dzialne role bardzo słabo i już wcale nie jubi­
leuszowe, tak dalece blado, że, ponieważ jeden
był gorszy od drugiego, możemy tu sobie bez

niczyjej krzywdy oszczędzić drobiazgowej ana­
lizy poszczególnej, chybionej gry.

Do szczególnie niewesołych konkłuzyj za­
prowadziła,by- nas zwłaszcza analiza gry p.

Skarżyńskiej w roli z takim pietyzmem przez
Sienkiewicza wypoetyzowąnej, idealnie roman­
sowej Kr?;ysi, która to postać w bardzo pier­
wotnej, wprost surowej, strasznie kanciastej in­
terpretacji p, Skarżyńskiej została zdegrado­
wana do rzędu dzisiejszej, na erotyczny obłęd
cierpiącej, czterdziestoletniej kobiety. Wprost
nie do wiary, by pan Wołodyjowski, ten tak’

nadmiernie na rzeczywiste uroki płci słabej,
wrażliwy rycerz, mógł ,,reagować" tak ogniście
na powaby i czary wyglądem zewnętrznym
tak poważnej i, jak to ją w chybionej grze

swojej p. Skarżyńska przedstawiła, prawie le­
ciwej niewiasty.

Po akcie drugim nastąpiły gratulacje pod
adresem jubilata. Padło od aktorów przez u-

sta p. Karbowskiego kilka górnych zdań o po­
wołaniu aktora w stronę p. Ćornobisa, potem
odczytano wiele nadesłanych życzeń, wkońcu
zaś sa,m solenizant rzucił w , zebranych dokoła

siebie aktorów i w publiczność kilka prostych,
od serca ciepłych, gorących słów podzięki. Po

każdym akcie płynęła pod adresem jubilata
wezbrana fala hucznych, długo niemilknących,
oklasków. J. K-

Zebranie Chrześcijańskiej Demokra.

cji w Inowrocławiu odbędzie się we wto­
rek, dnia 10 b. m. o godz. 7U wieczorem
w ,,Hotelu pod Lwem11.

Na porządku obrad referat i sprawy,
bieżące.

O przybycie członków i sympatyków,
prosi Zarząd.

der nie Jerycho i nie przewróci się. Co najwy­
żej może im cegła spaść na łeb. A oni się tego
boją...

- Teraz, Dziadziu, gdy masz pełnomocnic­
twa, to może jaką wojenkę uszykujesz. Gdyby
tak spróbować jakiego cudu nad Dnieprem?
Z angielską pomocą mogłoby się udać.

— Głupi jesteś, Jacku. Polski Pan .Bóg robł

czasem c,uda, ale ten moskiewski albo jes.t za’

słaby, albo będzie trzymał z bolszewikami.
- To szkoda, Dziadziu. Bo w całej Bydgosz-,

czy mówią, że ty i książę Poniatowski jesteścia
sobie równi.

- E, tak mówią? - ucieszył się Dziadek.

-Na własne uszy słyszałem. Bo ty, Dzia­
dziu, przejechałeś się po moście Poniatowskie­
go, a Poniatowski, gdyby żył, to przejechałby
się znowu po tobie. A czy ty wiesz, Dziadziu,
jaka jest różnica między tobą a Witosem?

— Nie.

.

— Witos przebrał się tylko za policyanta, a

ty jesteś prawdziwym policyantem.
Nie do smaku to było Dziadkowi, więc aby

mu humor naprawić, pytam:
j- A czy ty wiesz, Dziadziu, kto jest mocniej­

szym od całego świata? Naturalnie, że ty. Bo

całym światem rządzi Konstytucja, a ty jeden
tylko rządzisz Konstytucją. A teraz powiedz je-’
szcze, Dziadziu, kto jest uczciwszy, ty czy Żeli­
gowski?

- My ,są obaj uczciwi! — palnął Dziadek

pięścią w stół.
— Nieprawda! Żeligowski wziął Wilno i nie

oddał go, a ty, Dziadziu, wziąłeś Kijów i od­
dałeś...

Chciałem się jeszcze o coś zapytać, ale Dzia­
dek zrobił ruch nogą, abym poszedł spać.

gwarancję.

W sprowie teatru Pliefskiego w
Z dniem 11-go września r. b. otwiera Teatr Miejski swe podwoje. Czynną będzie na nowo placówka kulturalna i podtrzymywać starą w .Bydgoszczy tradycję sztuki,. dając w starannie

dobranym programie to wszystko, co i podnieść ducha i zabawić może. Znane są perypetje Teatru w minionych ostatnich sezonach. Obecnie rzecz się zasadniczo zmieniła. Magistrat miasta złożył
kierownictwo w doświadczone ręce nowej Dyrekcji, równocześnie zaś zapewnił całefnu przedsięwzięciu należytą materjalną podstawę, udzielając rozlicznych subsydyj oraz przejmując znaczną finansową

Umożliwiło to odrazu ustalenie pierwszorzędnego zespołu, do przewidzianych działów: "dramat, komedja, wodewil i operetka,

pod dssrokcio B.sxdwiEcaa x

Oprócz dramatu i komedji odbywać s’ę będą stale 2 razy w miesiącu koncerty pierwszorzędnych wirtuozów.
Na każde przedstawienie wydawane będą przez niżej podpisane Biuro wytworne, w kształcie książeczek na kredowym papierze drukowane

iBiBOOISArair YEATiBAS,WE-
Oprócz właściwego programu zawierać one będą artystyczne podobizny i obrazki sceniczne oraz zmieniające się codziennie aktualne przyczynki z dziedziny teatralnej i muzycznej. Przyczynki te

mieć będą za przedmiot: ocenę danego utworu, uwagi ogólne o jego wartości i znaczeniu, krótkie życiorysy autorów czy kompozytorów granej sztuki, sylwetki artystek i artystów odtwarzających
główne role, anegdoty z życia teatralnego itd. W ten sposób widz w teatrze wrażenia odniesione ze sceny uzupełni wiadomości wiadomościami tutaj podanemi. Redakcję tego nowego działu w Pro­
gramach, który zapewni im SBrfoiSCEĘ OŚ?CT, obejmie recenzent, obeznany z literaturą i teatrem. Programy sprzedaw’ane będą po niskiej cenie 20 gr. od egzemplarza.

Niżej ,podpisane Biuro przyjmuje do Programów na prawach wyłączności po bardzo niskiej cenie. Kupiectwo i przemysł w Bydgoszczy i na Pomorzu ma tem­
samem jedyną wprost sposobność do taniej a prawdziwie skutecznej reklamy, która dopomóc może do przełamania dotychczasowego zastoju. Zw’racamy uwagę na liczny a w ciągu całego sezonu

w bardzo wysokie cyfry idący napływ gości z prowincji, których niew’ątpliwie przyciągną przyszłe przedstawienia w Teatrze Miejskim. Na zbyt choćby najlepszego i niezbędnego towaru ten tylko
dzisiaj liczyć może, kto do kupna tego towaru umie zachęcić — zapomocą reklamy. \

Centrala w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego nr. 11 .

Oddział w BYDGOSZCZY, ulica Dworcowa nr. 72. Telefon nr. 721.



Nr, ISO.’

Okropności letargu.
Zwyczaje dzikich ludów. — Chirurg Vesoie ska­
zany na stos, ponieważ nieboszczyk ożyi mu

pod skalpelem. — Przygoda kardynała Espino­
sa. — Jak to nieboszczka nie dała się obrabo-

wać. — Także opat Prevost ożył pod nożem chi­
rurga. — Wypadki letargu z ostatniej wojny. -

Historja kardynała Donńet.

Atak apoplektyczny, letarg czy inne podobne
przypadłości dawały dawniej często sposob­
ność do bolesnych pomyłek, o ile chodziło o

skonstatowanie zgonu, pomyłek, które dziś dzię­
ki środkom ostrożności, ustawowo przepisanym,
prawie iż zupełnie znikły. Ludzie rzeczywiście
zawsze z przerażeniem myśleli o niebezpieczeń­
stwie pozostania pogrzebanymi przedwcześnie
i dlatego w niektórych okolicach różnych kra­
jów niesiono umarłych z odkrytą twarzą. Zwy­
czaj ten ’miał na celu umożliwić ewentualne
ocknienie się przy zetknięciu ze świeżem po­
wietrzem, a temsamem ząpobiedz pogrzebaniu
żywcem. Gdzieindziej znowu jest w zwyczaju
myć trupy, albo je spuszczać do płynącej wody
w rzekach, jak to czynią Siameńczycy nad
brzegami rzeki Menam, lub Hindusi w Gange­
sie. Krajowcy w Pelirieżji przywiązują! ciało

zmarłych krewnych pod pirogę, którą spuszcza­
ją następnie na los szczęścia z prądem płynącej
rzeki.

O przypadkach śmierci pozornej i osobach
jakby cudem wydartych śmierci pisizą wiele
kronikarze i historycy. Pliniusz opowiada o

pewnym Ceiiuszu Fuliero, który złożony na sto­
sie jako umarły zeskoczył zeń z krzykiem, zbu­
dzony ze snu letargicznego. Apulejusz, autor

:. ,,Złotego osła", mówi o niejakim Asklepasie,
który napotkawszy orszak pogrzebowy, zapew­
niał, że zauważył oznaki życia u osoby, którą
odkrytą niesiono, do grobu; i w rzeczywistości
po zastosowaniu odpowiednich zabiegów wzglę­
dem rzekomo zmarłego, wkrótce go ocudzono
i przywrócono do przytomności.

Także zawczesna autopsja, czyli sekcja
zwłok miała swoje ofiary. Andrzej Vesale.

dawny chirurg, powołany do Eskurjału i prote­
gowany przez króla Filipa II, poprosił i uzyskał
pozwolenie przeprowadzenia obdukcji zwłok
człowieka zmarłego na nieznaną chorobę. Lecz

jakież było jego przerażenie, kiedy po otwarciu
klatki piersiowej znalazł, że serce bije i że

umarły... nie był nim jeszcze, lecz stało się to

dopiero w następstwie operacji chirurga. Ve-

j sale skazany przez Inkwizycję na śmierć, zdołał
się od niej wyprosić, odbywając pielgrzymkę
do ziemi świętej.

Podobny wypadek miał miejsce odnośnie
do kardynała Espinosa, faworyjta tego samego
Filipa II. Dwaj chirurdzy na rozkaz swego
władcy, który chciał się go pozbyć, przeprowa­
dzili u niego operację pp ataku apoplektycz-
tiym, przyczęm ofiara ocknąwszy się, wyrwała

R skalpele operatorów i dopiero po chwili padła
,: 41W. płytę marmurową stołu operacyjnego.

Przytoczymy inny fa,kt, który ma w sobie

coś romantycznego, a podał go pisarz M.
Misson.

Żona pewnego konsula w Kolonji zmarła
w r. 1571, poczem pochowano ją wraz z pierście­
niem wielkiej wartości na palcu. Usłyszawszy
o tem grabarz, otworzył grobowiec a następnie
trumnę, aby ukraść klejnot. Biedaczka, której
śmierć była pozorna, ocknęła się po chwili i

chwyciła, za rękę grabarza, Ten na pół przy­
tomny ze strachu uciekł, zostawiając otwarte
drzwi grobowca. Kobieta mogła zatem wyjść
i powrócić do domu męża, który ją przyjął
zdziwiony i j szczęśliwy. Miał jednak wiele
trudów i kłopotów nim zdołał przekonać służbę,
że nie chodzi tu o upiora.

W ubiegłych wiekach wielu uczonych zajmo-
wałq się problematycznością oznak zgonu i nie­
bezpieczeństwem, na jakie naraża się łudzi

przedwczesnem grzebaniem, sekcją czy balsa­
mowaniem.

Bruhier d’Abd],aincourf, przytacza na uza­
sadnienie tego, wiele ciekawych przykładów.
Opowiada np. o pewnym bagażowym, którego,
jako zmarłego, przeniesiono ze szpitala na

cmentarz i wrzucono do wspólnego, grobu. O-
przytomniawszy, gdyż śmierć była pozorna, zdo-

ał wydobyć się stamtąd i napędziwszy wiele
strachu straży cmentarnej, która go uważała za

widmo z trudem doprosił się otwarcia bramy,
aby mógł wrócić do Paryża.

Ten sam Bruhier opowiada o pewnej kobie­
cie, którą jako umarłą ułożono na warstwie
słomy w chacie i powierzono opiece dwóch mło­
dzików. Ci bawiąc się, przewrócili świecę, w

następstwie czego zajęła się słoma, na której
leżał rzekomy trup. I oto biedaczka, która mia­
ła być tuż tuż, pogrzebaną, podniosła się z krzy­
kiem bólu z powodu doznanych oparzeń. :

Podawany w wątpliwość przez jednych, a za­
wzięcie potwierdzany przez innych, ałe w każ­
dym razie niezwykłym był przypadek, jaki
spotkał opata Prevost’a, autora sławnej ,,Ma-
non Lescaut". Odosobniwszy się w Saint-Fir-
min niedaleko Chantilły prowadził on spokojny
żywot uczonego. Pewnej nocy zimowej 1763 r.,

zmuszony udać się pieszo do Chantilły przez
las,, czyto skutkiem mrozu czy zmęczenia padł
rażony apopleksją. Przechodzą,cy przypadkowo
wieśniacy, uważając go za umarłego, przenieśli
jego ciało do domu najbliższego chirurga, któ­
ry zadowolony, że trafia mu się doskonała’ oka­
zja do przeprowadzenia sekcji, wziął się do ro­
boty. Naraz spostrzegł, że ciało biednego opata
porusza się i wypręża, wyda.jąc cichy jęk.

Przypadków tragicznych i fatalnych pozor­
nej śmierci, możnaby przytoczyć bardzo wiele
i z najnowszych czasów wielkiej wojny, jak
np. następujący: Pewien oficer niemiecki w na­
stępstwie trepanacji czaszki z powodu upadku
z konia popadł w stan letargiczny, który trwa!
tak długo, aż go uznano za zmarłego i pogrze­
bano. Gdy w dzień potem pewien wieśniak udał

się na cmentarz, aby złożyć kwiaty na grobie,
zauważył jakby lekkie podnoszenie się terenu,
Zawołał łudzi i odkopano trumnę. Znaleziono
oficera żywego, choć zemdlałego i bez zmy­
słów. Ziemia niedobrze ubita przepuściła po­
wietrze, które uchroniło go od uduszenia.

Opinja publiczna całego świata niejedno­
krotnie poruszona podobnemi faktami, podnosi­
ła głos w tej sprawie tak, że kwestja stosowa­
nia środków ostrożności w rozpoznaniu pozor­
nej śmierci byłą wniesiona w senacie francu­
skim i od roku 1863 do 1869 stanowiła przedmiot
poważnych dyskusyj. Kardynał Donnet, biorący
udział w jednej z tych dysput, opowiedział fakt
o pewnym młodym księdzu, który popadłszy w

letarg w czasie kazania, po pewnym czasie zło­
żony został na katafalku. Nie umarł jednak
lecz miał ś^jadomość wszystkiego, co się koło
niego dzieje,’ słyszał modły i śpiewy ,pogrzebo­
we. Dopiero przed wyniesieniem go z kościoła
udało mu się dać znak życia i ocalić się od
śmierci. Tego księdza - zawołał nakoniec —

macie’ panowie przed sobą, bo to byłem ja sam

L. W.

Nowy tron dla Ojca św.

Z Watykanu dochodzi wiadomość,
że dyrektor Muzeów papieskich, opra­
cował projekt nowego tronu djla Ojca
św. Tron ten będzie mniejszy od uży­
wanego dotychczas i wolny od przepy­
chu ornamentyki. Papież zatwierdził
już nowy projekt. Równocześnie dono­
szą z Watykanu, że papież wydał roz­
porządzenie podwyższenia poborów
wszystkim funkcjonariuszom zatrud,­
nionym w pałacach papieskich.

Śmierć przy dźwiękach shimmy.
Testament humoru amerykańskiego.

W Winnipeg w Stanach Zjednoczonych,
zmarł w tych dniach bogaty przemysłowiec
nazwiskiem James D, Dalton.

Był to człowiek pełen jowialnego humo­
ru i wyrozumiałości, który nawet w chwali

zgonu nie umiał zrobić dramatycznego gestu.

Czując, żę kończy życie, kazał przywo­
łać muzykantów i wygrywać im shimmy i

foxtroty, aby jak twierdził — w tempie ta-

nećznem pójść do wieczności. J. Dalton

zostawił testament, który ogłosiły wszystkie
amerykańskie dzienniki.

Brzmi on następująco:
Żonie mojej, pani Dorocie, przesyłam o-

statnie pożegnanie i życzenia, aby była
szczęśliwą z swym kochankiem. Niech nie

przypuszcza, abym był tak głupim i nie

w!iedział, iż mnie zdradzała. Majątku jej
nie zapisuje w dowód pamięci.

Synowi Jonesow:i nie zapisuje również

ani grosza, albowiem wiem, iż jeśli się we­

źmie do pracy, dorobi się majątku. Nie chicę
go więc pozbawiać przyjemności pracy,
która jest największą rozkoszą życia.

Pół miljona dolarów przeznaczam dla

mego zięcia, Mają być natychmiast wypła­
cone w gotówce. Biedny ten chłopiec mimo

usilnej pracy nie może się dorobić, niech

więc przynajmniej zrobi ten jeden dobry
interes.

Szofer John może sobie zabrać wszyst­
kie moje automobile. Niech przynajmniej
ma kłopot z maszynami, które rozbijał i nie

utrzymywał w porządnym stanie,

Resztę mego majątku zapisuje kalekom,

Proszę mnie pochować w nowym fraku

i lakierach.

Chcę, aby włożono mi do trumny butel­
kę reńskiego wina, do’brej marki. ,

Nie znoszę pragnienia, — więc gdybym
się przypadkiem obudził, będę miał coś

orzeźwiającego pod ręką,

Wwźcp opersf w
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I Szlachta polska była zawsze dla licznycl
!naszych a nawet i obcych pisarzy, dla ich

twórczości poetyckiej, wdzięcznem i ulubioncn
tłem. Wady jej i cnoty, a więc bohaterstwo, ry­
cerskość, gościnność, buńczuczność, zapalczy-
wość, mściwość, rewolucyjnoś.ć, szczodrość
i t. p . Opiewali w swoich utworach liczni nasi

pisarze, od Reja i Luk. Górnickiego począwszy
a na Mickiewiczu, Kraszewskim i Sienkiewiczu
skończywszy.. Tak więc i treść. Moniuszkow­
skiej opery ,,Straszny Dwór - oparta jest o tło

’

szl,acheckie. Tekst tej opery czyli t. zw. łibret-
’

to, pod względem dramatycznej osnowy świe­
tnie skonstruowane przez Jana Chęcińskiego
to jakby antyteza do Fredrowskiej komedji
,,Śluby panieńskie". Tak jak tam Klara i Anie,­
la, młode, hoże, rozkoszne szlacheckie dziewo­
je, postanawiają sobie nie wychodzić za mąż,
bo mężczyźni, zdaniem ich, to nieznośne, szka­
radne ,potwory i ciemiężyciele niewieściego ro­
du, tak i tu w ,,Strasznym dworze" dwaj bra­
cia Stefa,n i Zbigniew, potomkowie starego
szlacheckiego rodu, wróciwszy z długoletniej
wojenki w osamotnione progi star.ego, praojcow-
skiego d,worku, postanawiają solidarnie wytrwać

"

w bezżennym stanie a stary Maciej, będzie im

warzył, smarzył, gospodarzył i o wsz,ystkiem
pamiętał.’ Jednem słowem powiadają sobie pa­
nowie bracia: ,,nie masz niewiast w naszej
chacie!"

Los jednak wypsocił coś całkiem innego, bo
w krótkim czasie, podobnie jak Klara i Aniela
w ,,ślubach panieńskich", nrzyrzeczenia swego

nie dotrzymali; wstąpiwszy bowiem do Kalino­
wa, gdzie w ,,strasznym" dworze mieszkał z dwo­
ma urodziwemi córami stary miecznik, serde­
czny przyjaciel ich ojca, tam obaj ugrzęźli, po-
jąwszy za żony, mimo intryg stryjenki ich

,i strachów pana Damazego, obie urocze miecz-
nikówne.

Opera ta o pogodnym, jowialnym i wesołym
nastroju, wykonana po raz pierwszy w War­
szawie 28 września r. 1868, była jakby balsa
mem na znękane srogiem prześladowaniem du­
sze zbolałe społeczeństwa polskiego przez ro­
syjskich siepaczy za styczniowe powstanie a li­
ryczno romantyczny charakter tego dzieła, zna­
miennie godził się z wewnętrznym st,a.nem
ówczesnej psychiki polskiej. Tem się też tłu­
maczy ogromne powodzenie tego dzieła, tak
u zawodowych znawców i twórców muzycz­
nych, dla wysokich jego artystycznych wartości,
jak też i u przeciętnych melomanów a nawet
i u prostaczków, dla miłej, pełnej serdecznego
sentymentu treści, jakoteż dla bogatej w melo-

dję muzyki, będącej wiernem odbiciem polskiej
duszy.

Talent twórczy Moniuszki, zajaśniał w tem
dziele całą potęgą swego blasku. Ilustrując
muzyką poszczególne sceny doskonałego, libret­
ta, ozwał się w nim duch rycerski jego przod­
ków a widać to zaraz w pierwszej scenie prze­
pysznie nakreślonego prologu, gdzie buńczu­
czny animusz rycerski Zbigniewa i Stefana
w sćenie rozstania się z gromada rycerstwa jest

z dużą dozą temperamentu znakomicie uwydat­
niony, tak że słuchacza, marsowy ten, szlachec­
ko żołnierski wigor, wprost porywa i unosi.

Źe pierwiastek liryczny, właściwy słowiań­
skiej a szczególniej polskiej duszy, o czem wy­
żej wspominam, jest w tej operze w wielkiej
mierze uwzględniony, dowodem tego są takie

ustępy, jak cudny, rzewnym sentyment,em
przepojony tercet w I. akcie: ,,Cichy domku

modrzewiowy", arja Stefa,na z kurantami, lub
tęskna arja Jadwigi w II akcie.

Jeżeli idzie o pierwiastek romantyczny, to

i ten obok szczerego staropolskiego humoru jest
tu bardzo poważnie traktowany a nastrojowa
intrada, zastępująca w tem dziele uwerturę, cała

instrumentacja bogata w dźwiękowy koloryt,
tudzież balladowy charakter niektórych ustę­
pów j. np. opowiadanie Cześnikowej, opowia­
danie Miecznika, arja Skołuby o zegarze i w. i.

są tego dowodem; są też one wymownym do­
wodem mistrzowstwa Moniuszki w władaniu
wszystkimi elementami sztuki kompozytor­
skiej. Dzięki ostatniej gościnie Pom. Opery,
ujrzeliśmy tę operę na scenie tut. Teatru Miej­
skiego w ubiegły wtorek, t. j. 3 sierpnia br.

Wykonanie ,,Strasznego dworu", tej praw­
dziwej perły Moniuszkowskiej twórczości przez
zespół Pomorskiej Opery, było naogół udałe a

nawet możnaby je nazwać artystycznem, jeżeli
się na niektóre niewłaściwości i braki oczy
przymknie. Zasługa to reżysera p. Krugł. oraz

obu dzielnych kapelmistrzów t. j. p. Dymka i

Lewickiego, którzy część muz. opery wystu­
diowali. Najlepiej uwydatniła się w tem wy­
konaniu strona wokalna i aktorska u wyko­
nawców poszczególnych ról, mniej natomiast-

dopisała orkiestra, która jest w tej operze za

mało jeszcze zgraną a co gorsza, że instrumen­
tom blaszanym brak umiaru w stosowaniu dy­
namicznych efektów, skutkiem czego soliści by­

li niejednokrotnie przez orkiestrę przygłuszeni.
Były także pewne niewłaściwości w kostju-
mach i w charakteryzacji niektórych osób, naj­
bardziej jednak raziła strona dekoracyjna, o

czem zresztą będzie mowa poniżej..
Grono solistów stanęło tym razem na. wy­

sokości zadania, w sposób, który mu zaszczyt1
przynosi. Z pośród niego wybił się na pierw­
szy pian p. Krugłowski, któremu za wspaniałą
postać Miecznika należy się duże uznanie i po-,
chwała. Był to typowy pan1 z panów, możny
karmazyn, dumny ze swoich antenatów i swo­
ich tradycyj rodowych. Śpiewa! t.ym razem

również w.’ całem tego słowa znaczeniu a-rty­
stycznie a i w grze aktorskiej umiał wrażenie
wywołać imponujące majestatem swojej wielko-
pańskiej dystyngcji. Jednem słowem partją tą
odniósł p. Krugł. suces na ca,łej linji. Rola córek

jego t.j. Hanny i Jadwigi powierzono pp. Lubiczo-

wej (Hanna) i p. Adamkiewiczównej (Jadwiga).
P. Lubiczowa (od nowego sezonu primadonna
opery poznańskiej), która, zawsze i stale mocą
swoich świetnych! walorów artystycznych, t.u­
dzież mocą swoich nader korzystnych warun­
ków zewnętrznych, zazwyczaj duże sukcesy i1

tryumfy święci, tym razem również w roli

Hanny była przemiłą i podobała się nadzwy­
czajnie, dziwić się nie można, że partnerkę,
swoją w osobie p. Adamkiewiczówny (Jadwiga) ,

zgasiła zupełnie i całkowicie ją zdystansowała.
P. Adamkiewicz, do roli Jadwigi ani wokalnych’
ani też zewnętrznych warunków nie posiada i(
dziwi mię, że reżyserja, mając inne, bardziej j,
uzdolnione siły w swoim gronie, nie używa?
ich w sposób odpowiedni. Świetną parę dwóch,
rycerskich stołnikowiczów utworzyli PP- Po­
piel (Zbigniew) i Laskowski (Stefan). Obaj’
wyglądali dziarsko, rycersko a śpiewali napra­
wdę pięknie i nad wyraz artystycznie. Arją z

kurantem wywołał p. Laskowski bardzo pod-;

j i.s - jj^|
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Rozwiana legenda o sprawności
psów policyjnych.

W ocen)ianiu zdolności i zmyślności psów
policyjnych panują wciąż jeszcze przesądy,
które prawie że dorównywują cudownym
wierzeniom w myślące i rachujące konie.

Dwaj badacze n!iemieccy Pfungst i Morf

pr,zez niezmiernie ścisłe i dokładne doświad­
czenia ustalili wreszcie, prawdz)iwą granicę
zdolności psów

’ i wykazali przyczyny błę­
dów dotychczasowych, Wyniki badań tych
ogłoszono w ,,Beitrage zur Frage der Ver-

wendung von Hunden im Kriminaldicnst",

Ogółem dokonano 132 doświadczeń, w \

których psom postawiono następujące za­
dania: l, Odnalezienie śladu po upływie 4

godzin, 2, rozpoznanie człowieka podług śla­
du, który zostawił, 3, rozpoznanie człowieka
z przedmiotu, który do niego należy i od­
wrotnie,

Otóż ze wszystkich tych doświadczeń
zaledwie pięć dało wyniki zadowalające,
pozostała zaś ogromna większość zakończy
ła się zupełnym fiaskiem j okazała, że nasze

pojęcie o ps(iej mądrości było mocno przesą­
dzone, a polegać na niej w żadnym razie

nie wojno, Badania te ma,ją bardzo doniosłe

znaczenie dła praktyki kryminalistycznej i

śledztwa policyjnego,

Głosy szczęśliwych dzlsd.
ł

Żołądowo, 6. 8 . 26 r,

Szczęśliwe dz-ieci pracowników kolejowych,
które dzięki staraniom ludzi dobrej woli mogły
wyjechać zna letnisko do Źałędowa, tak piszą
o sobie:

Marta Stnnnerówna, pisząc do ,,Dziennika"
dono-si o Gertrudzie Czutkowskiej, która bardzo
ładnie rysuje. Otóż wyrysowała ona, obraz do

ja,dalni, obraz - przedstawiający Matkę Boską
z Panem Jezusem. Pozatem... uskarża się, że

muszą wypijać cały litr mleka.

Janetta Ewertowska przesyła w liście swoją
podobiznę, własnoręcznie uchwyconą. Wspomi­
na przejażdżkę samochodową z p. redaktorem
i jest z tego sportu dumna. Dziękuje, iż
,,Dziennik" tak pięknie napisał o dziecku, któ­
re ,,gdy się śmieje, niebo się uśm,iecha"... i pro­
si. aby Dzienniczek raz jeszcze ich odwiedził.

Anna feorzychówńa jest bardzo, zadowolona,
że może oddychać całą piersią świeżem powie­
trzem. ,,Wszyscy żyjemy w jaknajlepszej zgo­
dzie. Przyjechała do nas jedna dziewczynka,
Kwasigrochówna, którą jeszcze pan redaktor nie
widział".

Wł. Wardzińska pisze: ludzie spoglądali ną
nas z podziwem, gdyśmy jechały z p, redakto­
rem dwa razy na,około pałacu. Pani gospodyni
chwali nas, że jesteśmy grzeczne. Przybyła do
nas dziewczynka.,niej. Kwasigroch.

G. Czubkowska, Cfc Kowalska i A, Sobie-
rajska zjednoczone piszą, że są wesołe i zrówe.
Donoszą o przygodzie z rogaczem, który zjawił
się w parku i chciał się rzucić na dziewczęta,
Obronił nas, piszą, p. ^nauczyciel. Pozdrawia­
my stokrotnie p. Reda,ktora i pozostajemy z po­
ważaniem".

- Zetja. Belajkówna donosi, że spija dużo mle­
ka z kożuszkiem. Pozatem była dwa ra,zy na

wycieczce. W sypialni dziewczęta ustawiły
ołta,rzyk, który przybrały w kwiaty i zieleń.

0 to troszeczkę...
Dziwny jest’świat ten,
Jak mówi Bronia,
Z myszy malutkiej
Wnet robi słonia.
Gdzie się obrócisz,
Wszędzie masz sprzeczkę
A zawsze chodzi
O to troszeczkę.

Tak poczerwieniał
Tak wino Chianti,
Złapa-wszy żonę
iwą, in flagranti.
’crąbał gacha
’żabką na sieczkę,
’

co mu poszło?
) to troszeczkę.

Pasek mu stał się
Jedną z nawyczek,
A więc za karę
Spotkał go stryczek.
I poszedł biedak
Za Styksu rzeczkę,
Bo kradł za wiele
O to troszeczkę,.

’

Że umiał zawsze

Frak nosić godnie,
Został ministrem
Na dwa tygodnie.
Dziś na, folwarku
Znów sieje hreczkę,
Bo był za głupi
O to troszeczkę.

Długo wojował
,Z wódką pan Klemens.
A,ż wreszcie dostał
Del,irium tremens.

Zakończył marnie

Aadłszy w beczkę,
Bo pił za wiele
9 to troszeczkę.

Henr’ykZbierzchowski.

WESOŁY KĄCIK.

Rybak i teściowa nad morzem...

Br. Bix biega jak opętany nad brze­
giem morza i błaga o ratunek.

Na, pomoc! Na pomoc! Moja żona
tonie... Ty siąc franków temu, kto ją wy­
ratuje.

- Pil!... tysiąc franków! mruczy
młody rybak.

Zrzuca bluzę i rzuca się do wody..i
Po kilku minutach wydostaje się na

brzeg ciągnąc za sobą nieszczęśliw’ą o-

fiarę kąpieli. Cucą ją. Wyratowana!
— Moje tysiąc franków, proszę pa­

na! 1

W,ybacz przyjacielu, rzecze zaam-

barasowany p. Bix. Jestem zrozpaczo­
ny, zaszła pomyłka, Wydawało mi się
zdaleka, że poznaję moją żonę. Tym­
czasem jest to moja teściowa.,.

- No, trzeba też mieć mego pecha!
odpiera rybak i grzebie w kieszeniach...
łle mam teraz panu dopłacić?

niosły nastrój na sali, tak, że w cichem sku­
pieniu, każdy zasłuchany, nikt nie odważył się
nawet jednym oklaskiem ciszy zmącić i to mo­
żna nazwać prawdziwym, wartościowym suk­
cesem.

P. Czarlińska w roli Cześnikowej, stryjenki
obu Stołnikowiczów, wokalnie stanęła na, wła­
ściwej wyżynie artyzmu, bo śpiewała pięknie
a nawet koloraturowe awantury, któremi nar-

tja ta jest naszpikowana, sprawnie pokonała
lecz pod względem charakteryzacji raziła pew­
ną nieścisłością, jak na stryjenkę, a, do tego
uporczywą swatkę z profesji, wyglądała za

młodo. Wszystkie Cześnikowe, są to typy ko­
biet mocno podst,arzałych, a tymczasem, t,yp,
kt-óry p. Czarlińska, dała, to była stryjeneczka,
któraby się sama jeszcze, chętnie za którego z

bratanków swoich, przeszła.
P. Bolko w roli Macieja,, ,jak, zwykle, tak i

tym razem wywiązał się z zada,nia swego
wprost świetnie. Utalentowany ten artysta, z

każdej powierzonej mu roli zrobi artystyczne
dzieło., W roli Macieja przedstawił sympaty­
czny typ wiernego, do swoich paniczów szcze­
rze przywiązanego sługi. Śpiewał również na,d
wyraz mile i dzięki tym wal’orom swoim jako
,a,ktor i jako śpiewak odniósł rzetelny i zasłu­
żony sukces.

P. Chomętkowski w roli p, Damażego, wo­
kalnie podobał się, lecz , aktorsko nie. sprostał,
zadaniu. Nie potrafił wykrzesać tego komizmu,
jakiego rola ta wymaga. P. Damazy, to stary
cwaniak, przech,era, polujący na, jedną z miec’z-
nikówien, mniejsza mu o to, o którą, bó obie

dobry posag mają, a o to mu głównie chdzi.

Ty.mczasem p, Chomętkowski tego wszystkiego
,nie uwydatnił, dobrym śpiewem jednak braki
’aktorskie’ sowicie wyrównał. Epizodyczna rola

Sko,]uby, której głównym p,opisem jest ar,;a ,,o

,starym zegarze", dostała śię p. Korewickiemu,-
którego przyjemny w tiińbrże głos basowy, oraz

pewne obycie się ze sceną, zapewniło mu pewne
zadowolenie u publiczności. Były ta,m pewne
niedociągnięcia w intonacji, lecz pilne studja
w tym kierunku brak ten usuną. Chóry
brzmiały tym razem efektownie, czysto i robiły
doskonałe a nawet imponujące wrażenie j. np.
w obu wspaniałych finałach aktu II i m.

Dziarski mazur układu p. Wierzbickiego, po­
dobał się ogólnie i wywołał burzę oklasków.

Najsłabszą stroną tego przedstawienia były
dekoracje, które stały w rażącej sprzeczności
z tom, co się śpiewa. I tak. W’ 2 odsłonie oba,j
stolnik°wicze wraz z Maciejem śpiewają tercet:

Cichy domku modr?e wio w y, a tymczasem
scena przedstawia wiełkopańską bogatą kom­
na,tę w barokowym stylu. W 4 odsłonie ma

być komnata zamkowa i Maciej wraz z Skołu-
bą śpiewają o tych strasznych murach tej ko­
mnaty i malowidłach na nich, a tymczasem
scena przedstawia drewniane ściany zbite z dy­
lów czyli, że dekorację tej odsłony trzeba było
dać do odsłony 2, a tu dekoracja odsłony 2 na­
dawałaby się raczej do tej 4 odsłony. Jest to

duże uchybienie. Tak samo i w kostjumaeh
nie było wymagane.j stylowości. W prologu obu
stolnikowiczom brakło jako towarzyszom pan­
cernym skrzydeł- husarskich, a o innych brakach
w kostjumaeh już i nie wspominam nawet,
gdyż każdy teatr, daje to, na co go stać. Grunt,
że strona muzyczna, która w operze jest naj­
ważniejszą, wypadła ku ogólnemu zadowoleniu.
Publiczność zeszła się -w nadzwyczajnym, kom­
plecie, tak że sala, Teatr a Miejskiego wypełniła
się aż do ostatniego niemal miejsca. Jest to

poniekąd wskaźnikiem dla przyszłego kierowni­
ka tutejszego Teatru Miejskiego, po jakiej ],inji
mają iść jego poczynania. Sam dramat i ko­
medja powodzenia mu nie za,pewni i z tyc!i
względów konta,kt z Pomorską Operą należało­
by i nadal podtrzymać. Z. G. Urbanyi.

W ciężkich chroilach
najlepszym toroarsyszera fest dobre pismo.

S!5BBESE5^-i5SffiSSSPE^SaS3883ęaKZ2Z23BE!333SH^^

kuch iawoowi.
Z Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego.

W niedzielę, dnia 18. lipca, o ,godzinie 7. wie­
czór odbyło się zebranie sekcji górników Chrz.
Zjedn. Zaw. w Inowrocławiu, w lokalu p. Bier­
nackiego, Wikaryjka 7.

Zebranie’ zagaił przewodniczący drh. Augu­
styniak, hasłem .,Szczęść Boże". O stosunkach

zarobkowych i ekonomicznych referował sekre­
tarz Krzemianowski, który przedstawił cąly stan

ekonomiczny, kryzys bezrobocia i ostatnio zaj­
ścia w Inowrocła;wiu, gdzie prowodyrzy orga­
nizacyj klasowych wprowadzili klasę robotni­
czą w błąd, i spowodowali rozlew krwi. Na­
stępnie przedstawił sprawę wydziału robotnicz.
i reg’ulaminu pracy. Wywiązała się obsfccrna

dyskusja,, podczas której tabierali druhowie głos
kolejno i godzili się z wywod,ami referenta. ,

Przewodniczący, druh, Augustyniak. apelował
do zgromadzonych o jaknajwiększo łączenie się
pod sztandar Chrzęść. Zjedn, Żąw. w którem
można byt swój polepszyć, i zamknął zebranie.

W niedzielę, ’dnia 25. lipca br. ,odbyła się
konferencja robotników rolnych Chrz. Zjedn.
Zaw, w Inowrocławiu, w Parku Miej,skim. O
godz. 10. rano zagaił przewodniczący drh. Radt­
ke konferencję i powitał wszystkich zgroma
dzonych.

Potem przedstawił umowy zbiorowe na rok
1927/28 oraz statut Towarz,ystwa Pracodawców
i Pracobiorców, jakie zakłada,ją, by rozbić umo­
wy zbiorowe, i apelował do zgromadzonych, a-

by do tego towa,rzystwa nie wstępowali.
Następnie zabrał głos sekretarz Krzemia­

nowski, który w godzinnem przemówieniu przed­
stawił całą sprawę zarobkową robotników rol­
nych, poprawki w projekcie umowy zbiorowej
na rok 1927/28 i a.pelował do stworzen,ia po­
tężnej organizacji robotników na roli, na. zasa­
d,ach chrześcijańskich, by móc polepszyć byt ro­
botnika na roli. Osięgnąć to moż,emy, jeżeli bę­
dziemy stali jako Polacy przy zasadach chrze­
ścijańsko narodowych.

Wywiązała się obsz,erna dyskusją, w której
zabierali gos drh. Augustyniak, Wesołowski i
wielu innych, i napiętnowali demagogiczną, ro­
botę związków klasowych i Zjedn. Zaw. Pol­
sk.iego, oraz nawoływali do stworzenia potężnej
chrześcijaskiej organizacji. 1

+

W czwartek, dnia 29. lipca br. o godz, 7.
wi.eczór odbyło się zebranie pracowników ga­
zowni miejskiej w Inowrocławiu, w lokalu p.
Fiuty, u!. Św. Ducha. Przewodniczył mu druh
Grafion, referat , wy’głosił sekretarz Krzemia­

nowski. W przemówieniu swem referent przed­
stawił całą sprawę ekonomiczną, i warunki

robotników komunalnych, ora?, zdradę Związków
Klasowych i Zjednoczenia Zaw. Polskiego, ja­
ka obecnie miała miejsce wywołaniem strajku
wT Bydgoszczy wśród robotników komunalnych
i apelow’ał do łącz,enia siSę jaknajłiczniej w

Związku Chrzęść., do zw’alczania na każdem

miejscu warcholstwa i żywiołów wywrotowych;
W dyskusji zabierali głos kolejno członkowie,
i godzili się z wywodami referenta. Na tem

wyczerpał się porządek dzienny i przew’odniczą­
cy , druh Graffon, zamknął zebranie hasłem

Szczęść Boże.-

;w;

PIERANIE, now. Inowrceław. Zebranie robo,
tników rolnych Chrz,ęść. . Zjedn. odbyło się w

niedzielę, dnia 1. bm. o godz, 10, rano w I’iera-
niu, w salce parafjalnej. Zagaił je i przewo­
dniczył druh Kołtuniak, referat wygłosił sekre­
tarz obwodowy Krzemianowski z Inowrocławia,
który przedstawił obecny st.an ekonomiczny,

zarobkowy, bezrobocie i brak mieszkali ’ robo.
tniczych, Robołóicy nieraz ?-óśtąją eksmitowani

pod gole niebo, a wielka ich l,iczba wyjeżdża za­
granicę i tworzy emigrację, która pozostawi:’
rodziny na miejsc.u_

a gminy muszę, udzielać iw j
wsparcia zapomogowego, poczem przedstawił gt ,

spodarkę, jaką chcieli zaprowadzić P. P. S . i

Ń. P- R. w Inowrocławiu, gdzie doprowadzili
do rozlewu krwi, z powodu ich demagogicznej
pracy, nie trzymając się statutu, zarejestrow;a­
nego przez Ministerstwo Prac,y i Opieki Społe­
cznej. Poruszył o powstającem nowem towa­
rzystwie pracodaw-ców i pracobiorców oraz prze,
’czytał toż statut. W dyskusji praw’ie wszyscy za­
bierali głos i go-dzili Się z, wyw’odami referenta
i potępiali tow’arzystwo pracodaw’ców i praco­
biorców.

Na tem wyczerpał się ’porządek dzienny i

przew’odniczący druh Kołtuniak zamkiiął żebra­
nie has-łem ,,Szczęść Boże".

Towarzystwo Szkół Pracy (Męskie 8 - mio klasowe)

Gimnazjum Humanistyczne na wsi z prawami
w WS-seSteKBffima amcS EMflSdtecfisą (Wielkopolska)

lotersBotowwfMlfilcad wągcfoowowcw

Gehy przystępne. nowego typu. Ceny przystępne.

Przyjmuje się uczniów do wszystkich-k!as. Klasy wstępnej niema.
Kierownictwo na rok szkolny 1926/27 obejmują Dr. fil . Ignacy Kozielewski i prof. (Jniw. Lu­
belskiego Dr. Tadeusz Strumiłło. 17662 Prospekty wy,syłamy na żądaąie.

Sekretariat Okręgowy Cbrześc. Zjednoczenia
Zawodowego w Bydgoszczy znajduje śię przy
ul. Dworcowej 2 (w podw’órzu). Godziny urzę­
dow’ania w dni powszednie: od 9-1 przed poł.
i od 3-6 po poi. W niedzielę i święta zam­
knięte. Telefon 1209.

Sakretarjat Obwodowy Chrzęść. Zjednoczenia
Zawodowego Robotników Rolnych znajduje się
w Inowrocławiu przy ul. św. Ducha /54. Go­
dziny urzędow’ania od 9-2 w dni pow’szednie.

Związek Szoferów Chrzęść. Zjednoczenia Za­
wo-dowego, preyes Michał Malicki, Bydgoszcz,
ul. Chwytowo 5. Biuro ,ul. Dworcowa 2, telefon
nr. 1299. Godziny urzędowa,nia w dni pow’­
sz,ednie od 9-1 i od 3-6. W niedzielę i św’ięta
zamknięte.

Związek, właścicieli auto-dorożek w Byd­
goszczy. Biuro ui. Dworcowa. 2, telefon 1299.

Związek właścicieli auto-doreźek w -Byd­
goszczy poleca przy spiesznych zamówieniach
na s,amochody (taksówki) nr. telefonu 1931. Za.
mówienia we dnie ’

w nocy.

Sekretarjat Okręgowy Polskiego Stronnictwa
Chrześcijańskiej Demokracji w’ Bydgoszczy, ul.
Dworcowa 2, telefon 1299 jest czynny w dni
pow-szednie od 9-1 przed poł. i od 3-6 po poł.



Nr, 180. Niedziela, dnia 8 sierpni 1928 r. Str. 11,

DZIAĆ GOSPODARCZY.
0 podniesienie dobrobytu

w Polsce. j)-
W jaki sposób zaradzić nędzy szerokich
warstw? - Przez drobne oszczędności ka­

żdy przyjść może do posiadania roli.

Myśl o zabezpieczeniu własnego i swojej
rodziny bytu, jest dzisiaj główną troską sze­
rokich warstw w Polsce.

Jak przed latami, tak i dzisiaj dziesiątki
tysięcy ludu rocznie opuszcza strony ro­
dzinne, udając się w świat szeroki, w dale­
kie obce kraje w poszukiwaniu pracy i za­
robku pomiędzy obcymi. Iluż z tych bie­
dnych wygnańców, dla których w ojczyźnie
brakło pracy j chleba, marnieje i ginie nędz­
nie w obcych krajach, w podziemiach ko­
palń francuskich, w zadymionych hutach i

fabrykach amerykańskich? Iluż z nich staje
się nędzarzami na nawet przestępcami wpadł
szy w odmęty wielkomiejskiego zepsucia?

Ileż to córek włościańskich i robotni­
czych, rzuconych na pastwę losu i na walkę
z nędzą w miastach Francji, Niemiec, Ame­
ryki itd., upada moralnie i staje się łupem
handlarzy żywym towarem, zasilając swemi

szeregami domy rozpusty.
Trudno też jest wyobrazić sobie całą

Golgotę i męczeństwo wychodźtwa polskie­
go. Mimo to jednak nie długo i ta trudna,
ciężka i niebezpieczna droga wychodźtwa,
na której krocie ludu polskiego szukały do­
tąd pracy i chleba, będzie dla nas zamknię­
tą. Już Stany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej wprowadziły surowe prawa, mające na

celu ograniczenie dopływu ludności Europy
do ich kraju. Francja, która w ciągu kilku

lat pochłonęła przeszło pół miłjona naszej
ludności, odczuwa już nadmiar: robotnika i

wobec panującego tam obecnie przesilenia
gospodarczego, prawdopodobnie wkrótce

zaprzestanie przyjmować dalsze tłumy na­
szych wychodźców.

Aby więc tym szerokim warstwom bied­
nego ludu dać w Polsce utrzymanie, aby nie

pozwolić mu rzucić się w ramiona czyhają­
cego nań bolszewizmu dwa tylko sposoby
istnieją. Albo dać tym ludziom zarobek po

fabrykach w mieście, albo też stworzyć dla

nich utrzymanie na wsi przez rozumny po­
dział wielkich majątków ziemskich, Pierw­
szy sposób nie wchodzi w rachubę o tyle,
żę przemysł nasz przechodzi obecnie cięż­
kie przesilenie i upłynie jeszcze długi sze­
reg lat, zanim dojdzie do rozwoju, mogącego

zapewnić zarobek tym dziesiątkom tysięcy
biednej ludności.

Pozostaje więc sposób drugi, a tym jest
— jhk wspomnieliśmy rozumny i bezpartyj­
ny podział wielkich obszarów dworskich,

I craz znów powstaje pytanie, w jaki
sposób ziemię z parcelacji mogłyby otrzy­
mać najbiedniejsze warstwy polskiego ludu,
synowie najbiedniejszych włościan, robotni­
cyrolniit,p.

Powiedziałby ktoś, że jest sposób prosty
i pewny. Trzeba im dopomóc, wybudować
budynki, kupić inwentarz brakujący, a po­
tem w ciągu tylu a tylu lat oni to spłacą.
Rozumowanie jasne, ale brak w niem naj­
ważniejszej odpowiedzi: skąd wziąść na, ten

cel pieniądze?
Przy dzisiejszem nad wyraz ciężkiem po­

łożeniu gospodarczem w kraju niepodobna
wprost liczyć na pomoc Skarbu Państwa.

Upłyną jeszcze długie lata, zanim rząd bę­
dzie w stanie dopomóc materjalnie, w tym
kierunku szerokim warstwom biednego lu­
du. Tu trzeba tyłko zdać się na siły własne.

Potrzeba, aby robotnik rolny, drobny wło­
ścianin bez wielkiego trudu, przy pomocy

jedynie drobnych oszczędności mógł zdobyć
ziemię na włashość.

Dlatego też z uznaniem podnieść należy
powstanie pierwszej w swoim rodzaju insty­
tucji, której naczelnem zadaniem jest dopo­
magać przez udzielanie kredytu wszystkim
tym, którzy pragną ziemię zakupić na włas­
ność i na niej zagospodarować się z pożyt­
kiem dla siebie, swej rodziny i dla kraju.
Tą pożyteczną instytucją jest niedawno za­
łożona w Grudziądzu ,,Kasa Spółdzielcza
Parcełacyino-Osadnicza".

Działalność tej ,,Kasy Spółdzielczej" in­
stytucji ściśle bezpartyjnej, objaśnić można

na przykładzie następującym. Są tysiące
biednych ludzi w Polsce, którzy mimo ubo­
żuchnych dochodów potrafią zawsze zao­
szczędzić rocznie, powiedzmy 100 zł. Otóż

gdyby tak 200.000 rodzin złożyło w takiej
,.Kasie Spółdzielczej" po 100 zł, powstałby
olbrzymi kapitał, wynoszący 20 miljonów
złotych. Ileż to za te pieniądze możnaby wy­
budować budynków, ile zakupić inwenta

rza, ile rozparcelować folwarków. A prze­
cież tą tacy, co mogą dać więcej, mogą zło­
żyć rocznie 200, 300 a nawet 500 złotych.
Z tych zaś wszystkich złożonych pieniędzy,
od których ,,Kasa" daje odpowiedni procent,

pożyczek udziela się przedewszystkien? na

kupno ziemi z parcelacji.
Każdy więc, nawet z najdalszych stron

Polski, składając swe oszczędności w ,,Ka­
sie Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej"
zapewni sobie tym sposobem możliwość na­
bycia własnej roli. Podobna więc instytucja,
jeżeli wsźędzie znajdzie zrozumienie i po­
parcie. ulżyć może w znacznej mierze opła­
kanej doli biednego ludu w Polsce,

ik,

Centralna kasa rzemieślnicza dla Pomorza,
W ub. poniedziałek odbyło się zebranie

Izby rzemieślniczej w Grudziądzu, na któ­
rem dokonano założenia centralnej Kasy rze­
mieślniczej dla Pomorza, jako spółki z ogr,

odpowiedzialnością. Założenie tej kasy po­
zostaje w związku z przyznanemi kredytami
rządowemi dla rzemiosła,

Skandal zapałczany.
Komunikują, co ńastępuje: Posiedzenie

nadzwyczajnej komisji sejmowej dla zbada­
nia sprawy wydzieżawienia monopolu zapał­
czanego odbyło się 31 lipca. Przewodniczył
pos. dr, Jerzy Michalski,

Na posiedzeniu porannem byli obecni

członkowie rządu i przedstawiciel generalnej
prokuratorji, którym członkowie komisji za­
dawali szereg pytań, celem wyjaśnienia nie­
których postanowień umowy oraz pewnych
faktów, Natomiast popołudniowe posiedze­
nie odbyło się w gronie samych członków

komisji,
Na posiedzeniu południowem zanalizo­

wano szczegółowo punkty umowy dzierża­
wnej i wypadki niezgodności, tejże z ustawą
o monopolu zapałczanym, Sprecyzowano
szereg ujemnych następstw, które zdaniem

komisji wydzierżawienie monopolu spowo­
dowało i spowoduje w przyszłości tak dla

skarbu państwa, jak również dla ogółu lu­
dności, Po długiej i wyczerpującej dyskusji
ustalono szemat sprawozdania, które refe­
rent pos, Henryk Wyrzykowski ma przygo­
tować dla komisji, celem przedłożenia go na­
stępnie Sejmowi na jednem z najbliższych
posiedzeń w miesiącu wrześniu,

Widoki polskiego eksportu zboża,

Wśród gdańskie heksporterów zbożo­
wych żywo jest omawiana kwestja eks­
portu polskiego, zboża w roku handlo­
wym 1926-27 . Podnosi się ogólnie brak

komunikacji wodnej w Polsce do Gdań­
ska, co podraża w wysękim stopniu ko­
szty transportów. Największy popyt na

żyto i owies zaznacza się w Niemczech,
natomiast w Aglji, Beigji i Hołandji mo­
żna zbyć pszenicę. Przypuszczalnie cy­
fry eksportu wynoszą. 700.000 ton żyta,
100.000 ton pszenicy i 140.000 ton jęcz­
mienia.
’

. a

Z przemysłu naftowego w Polsce.

Dalszy wzrost produktów na rynku świa­
towym wywołał znaczny wzrost eksportu
tych produktów z kraju, skutkiem czego od

kwietnia r. b. nastąpiła dalsza poprawa kon­
iunktury w przemyśle rafineryjnym oraz

wzrost ceny ropy naftowej.
W przeciwieństwie do lat poprzednich,

obecnie w dalszym ciągu na pierwszem miej­
scu w dziedzinie naszego eksportu naftowe­
go stoi tranzyt przez Gdańsk który nam z

powodzeniem zastępuje utratę rynku nie­
mieckiego oraz spadek eksportu do Czecho­
słowacji.

Spożycie produktów naftowych w kraju
jak zwykle w tych miesiącach zmniejszyło
się, natomiast w porównaniu z rokiem u-

biegłym wzrosło, Ceny w kraju pozostały
niezmienione, z wyjątkiem cen parafiny,
które zostały nieco podwyższone,

Rynek nawozów sztucznych.
]Na rynku tym głównie obrót wekslowy,

gotówki mało ponieważ odbiorcy otrzymali
półroczne i dłuższe kredyty. Niektóre gatun­
ki jak żużle sprowadza się z zagranicy, co

wymaga prócz opłaty drogiego frachtu, wy­
łożenia jeszcze sporej części gotówki. Inne

gatunki jak superfosfaty, azotniak, kainit,

wapno rolnicze etc. dostarcza Chorzów i po­
krewne im fabryki.

Kredyty na zakup nasion siewnych.
Państwowy Bank Rolny uruchomił z inicja­

tywy Ministerstwa Rolnictwa i D. P. kredyty
na zakup przez rolników uszlachetnionych na­
sion siewnych zbóż ozimych na jesienny okres

siewny roku bieżącego.
Kredyt powyższy udzielony jest w wysokości

różnicy ceń między nasieniem uszlachetnionem
a zbożem handlowem, przyczem jako nasienie
uszlachetnione uważano są kwalifkowane na­
siona oryginalne i ich kwalifikowane pierwsze
odsiewy. Różnica. cen została ustalona dla
kwalifikowanych nasion oryginalnych — 70

proc, ceny zboża handlowego; zaś dla ’kwalifi­
kowanych pierwszych odsiewów -- 40 proc. Z

kredytów mogą korzystać rolnicy za pośrednict­
wem spółdzielczych organizacji rolniczo-handlo­
wych kredytowych i ich central, kas gminnyęh,
syndykatów rolniczych a również bezpośrednio
u firm hodowlanych nasiennych, płacąc nad­
wyżkę wartości wekslem. Kredyt oprocentowa­
ny jest 14 do 16 proc, w stosunku rocznym i pod­
lega zwrotow-i w terminie 6-cio miesięćznym.

Dziewięcioprocentowy dodatek do podatków
bezpośrednich.

Zgodnie z ustawą z dnia 1. lijfca br., zostało
ogłoszone rozporządzeóie Min Skarbu o poborze

nadz.wyczajnego dodatku w wysokości lO%
dodatków- bezpośrednich, których ustawowe ter­
miny płatności przypadają, w okresie od 16 lipca.
do 31. grudnia 1926 r. jakoteż od zaległości tych
danin, wpłacanych", wzgl.’ przymusowa ściąga­
nych w okresie od dnia 1. września do 31. gru­
dnia 1926.

1 Od 1Q% dodatku są wolne: a) podatek do­
chodowy od uposażeń służbowych, h) podatek
majątkowy, c) podatek od lokali i placów nie­
zabudowanych, d) podatek emisyjny, e) danina
lasowa_ f) opłaty celne, g) dodatki samorzą,dow’e.

Zw’iązek Towarzystw Kupieckich w Bydgo­
szczy zw’raca uwagę członkom, że leży w ich in­
teresie, aby wszystkie zaległości w podatkach
bezpośrednich, podlegających !O% podwyżce,
w’płacili przed 1. września br.

Zniżenie kar za zwłokę.

Związek Tow’arzystw Kupieckich w Bydgo­
szczy donosi członkom, że Min. Skarbu wydał
rozporządzenie, w którem przedłuża termin po­
bierania ulgow’ych kar za zw-łokę w wysokości
1 K’% do dnia 15. sierpnia hr włącznie. Przy
uiszcza-niu ’

zaległości od dnia 16. sierpnia do
31. sierpnia, włącznie, pobierane będą kąry za

zw’lokę w wysokości 2%. Ulgowe odsetki obli­
czać należy tak prz,y wpłatach dobrowolnych,
jak i w trybie postępowania egzekucyjnego nie

wyłączając licytacji.

Zapomogi budulcowe dla rolników.
Na zapomogi budulcowe dla rolników, pre­

liminow’ano w budżecie Ministerstwa Reform}
Rolnych na rok 1926 — 1,500.000 zł.

Do dnia 1. 7 . 1926 r. przyznano 510 zapomóg
budulcowych na sumę 391.987 z,ł, Przeciętna wy­
sokość zapomogi wynosi przeto: około 770 zł.

Polski przemysł
a zagraniczne kapitały.

W ostatnim czasie coraz wyraźniej
zarysowuje się dążenie do przyciągnię­
cia obcych kapitałów, celem sanacji na­
szego życia gospodarczego.

Dążeniu temu nic zarzucić nie moż­
na, jeśli chodzi o kredyty dla stworzenia
nowych działów wytwórczości — względ­
nie o zmniejszenie importu lub zwięk­
szenie eksportu — natomiast można
mieć poważne wątpliwości, czy celowem
jest inwesto.wanie obcych kapitałów w

tych gałęziach przemysłu, które już o-

hecnie pokrywają miejscowe zapotrzebo­
wanie a konjunktury dla wywozu
ewentl. nadmiaru są niepomyślne.

Tego rodzaju stosunki panują na

przykład w przemyśle czekoladowym i

cukierniczym; poważniejszy wywóz
przetworów kakao i cukru jest niemal

beznadziejny z powodu konkurencji roz­
porządzających tańszym kapitałem fa­
bryk zachodniej Europy; —! krajowe zaś

fabryki mogłyby produkować znacznie

wię’cej, gdyby pojemność rynku na to

pozwalała. Naprzykład jedna tylko
,,Goplana" T. A . w Poznaniu jest urzą­
dzone ma produkcję 20.000 kg . czekolady
i cukrów dziennie — a przecież istnieje
jeszcze w Polsce kilka innych dość po­
ważnych przedsiębiorstw tej branży.

Wobec powyższego wydaje się mało
zrozumiałem inwestowanie obcych kapi
talów w tym dziale przemysłu — co nie­
stety ma miejsce.

Należy mieć nadzieję, iż zarówno ku­
piectwo jak i konsumenci zrozumieją
niebezpieczeństwo popierania firm, ’o­
partych wyłącznie o kapitały zagranicz­
ne; niebezpieczeństwo polega na tem, że
rok rocznie ubywają z kraju poważne
kapitały pod postacią dywidendy, kształ­
tując ujemnie nasz bilans płatniczy.;

Targowica miejsRa.
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji no.

towania t:en. Poznań, dnia 6.5.1926. Spędzo­
no wołów 8, buhaji 26, krów 39. bydła 73, 654 świń
cieląt 162, owiec 215, kóz. —

Razem 1104 zwierząt.
Geny loco Targowiea Poznań łą.cznie z kosztami bandl.

Płacono za ISO kg. żywej wagi za:

Cielęta:
b) najprzedniejsze ciel.ęta tuczne .

- —166
c) średnio tuczone cielęta . . . . , _

i najprzedniejsze ssaki ......

- 144
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki - 134
e) liche ssaki ................................. 120-124

Owce:
Opasy chlewne:

b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta
tuczne i dobrze odżywione młode owce -120

c) miernie odżywęone skopy i owce - 96

Świnie:
b) pełnomięsiste od 120. do 150 kg. . .

żywej wagi ..................

-220
e) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. - -"

żywej wagi ....................................

- 210:
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. - - - -208
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. .

-

. 198-2C8
f) maciory późne kastraty.................. 190-218

Przebieg targu spokojny.

Urzędowa ceduła z dnia 6. 8. 1926 r,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom .)

S1/^-4% Poznańskie listy zastawne (przedwojenne)
, —32,00 (za 1000 mk. nom).

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów,
10,30—10.20 (za 1 ctr. mtr.)

8% dolarowe l.isty Poznańskie Ziemstwa Kredytów,
545-5,S:;-S,45 (za 1 dolar).

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.)
Bank Zw. Spółek. Zar. I-XI em 5,30-5,40
Bank Kwileckii, Potocki i S-ka I-VIII em. 3,00

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych, (za 1000 mk. nom .)

Browar Krotoszyński I em. zł. 13,00
Cegielski H, I ełn. zł. (za nom 50 złotych) 13,00
Hartwig C. I em zł. 12,oQ
Hurtownia Skór I-IV em. 1,50
Herzfeld-Viktorius I—III em. 18,0G
Dr. Roman May I-V em. 34,00- 33,50—33,75
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. —0,45
,Unja4i (dawniej Ventzki) I—DI em. 5,65—5,75
Wagon, Ostrowo I-IV em. 1,20
Wytwórnia Chemiczna 1-VI ęm. 0,65—O,?O’

Tendencja mocna.
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Notowanie cen mięsa
Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy

wdniu6.8.1926r.

W’ołowina I klasy od 1.—do 1.10 zł.
,, IIklasy od 0,85 do l,— zł.
,, IIIklasy od 0,60 do 0,58 żł.

Wieprze Iklasy od 1,60 do — zł.
,, II klasy od 1,45 do 1,55 zł.

,, III klasy od 1,87 do 1,45 zł,
Cielęta I klasy od 1,30 do 1.50 zł;

,, II klasy od 1,10 do 13,0 zł.
,, III klasy od 1,00 do 1,10 zł.

Zarząd Polskiego Cechu Rzeźnickiego.

Bank Polski płacił dnia 6 bm. za:

dolary amerykańskie 8,98
funty Sperlingów 41,05

franki szwajcarskie 175,00:
franki francuskie 26,35:
marki niemieckie 215,40;
guldeny gdańskie 174,40
korony czeskie 28,75

— Wartość złota- Pan minister skarbu
ustalił wartość jednego grama złota ną

dzień 7 sierpnia na 6 złotych 2,81 groszy.

OS’Wffiaa’s:fie 158. WHO. nsi g§. 2 pp.
Biuro mieszkaniowe na dworcu.

Peswrśź ^b^°Zo zmżlsl.
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Z PROWCJI.

Poświęcenie ochronki w Szubinie.

(Od wł. korespondenta Dz. Bydg.)
Cicha była ta uroczystość jaką Szubin w

ub. piątek przeżywał, i skromna, a jakże do­
niosła i ważna dla przyszłości. Poświęcano bo­
wiem ochronkę dla najmłodszego pokolenia, dla

tych najmniejszych, którzy tu pierwsze kroki w

nauce i ,wychowaniu stawiać będą. Przyszli
dziedzice, spadkobiercy wielkiej i potężnej Pol­
ski moca.rstwowej, pod wrażliwem, czujnem o-

kiem Sióstr służebniczek, tu kształcić będą swo­
je m,łode duszyczki i serduszka w dobrem.

To też z całej duszy, jaknajserdeczniej bło­
gosławił czcigodny kapłan, pochylony wiekiem
ks. radca Sołtysiński temu zbożnemu dziełu.
Powstało ono, mówił czcigodny pasterz, dzięki
ludziom dobrej woli, i wzniosłego serca. Ich
staraniom zawdzięczać należy, że to ziarno gor-

czyczne, ziarno szlachetnej myśli, powstało,
dojrzało i przyniosło owoce; i stąd ta dzisiejsza
uroczystość.

. Jako drugi, przemówił burmistrz . miasta,
niestrudzony działacz p. Grus, kurator ochronki,
Z przemówienia tego dowie.dzieliśmy się, że;
ochronka ta powstaje n,a miejscu dawnej szkoły
niemieckiej. Po W;ielkich, staraniach otrzymany
lokal z urzędu likwidacyjnego gruntow-nie i pię.
knie odnowiono, i z’dn. ł . bm. sprowadzone
Siostry z Pleszewa-,--rozpoczęły zapisy. Zgłosiło
się już w pierwszych dniach 110 dzieci.

W da-lszym ciągu p. burmistrz dziękował
ja,knajserdeczniej Radzie Miejskiej, która jak-
najprzychylniej zajęła ,się ochronką, uchwala­
jąc odpowiednie kredyty; dziękował" sto-warzy­
szonym paniom Tow. św. Wincentego a Paulo
i Tow. Pań Miłosierdzia, a przedew-szystkiem
za-rządowi z p. Alwinową n.a czele za łaskaw’ą
p,omoc i współpracę, której ńie szczędzono; dzię­
kował dobrodziejce’ p. Chłapowskiej z Sobiejuch
za ofiarne serce dła sprawy tak ważnej, jak
stworzenie ochronki dla dziatwy szubińskiej.

Imieniem ,,Dzień. Bydg.11 przemówił p. red.

Ryszewski. Po ’

uroczyst-ym akcie poświęcenia,
odbyły się popisy "dziatwy, która śpiewała ró­
żne pieśni. W dowód ,wdzięczności dla przeza-
cnych dobrodziejów, Otrębowńczówna wręczyła
kwiaty burm. Grusowi, wygłaszając odpow-iedni
,wierszyk. W ten sam sposób jasnowłosa Sikor­
ska uczciła ks. radcę Sołtysińskiego.

Następnie odbyła się wspólna fotografją. O-
toecni byli m. in.: w zast. starosty sekr. Nizioł-
kiewicz, członkowie Rady Miejskiej in eorpore z

prezesem dyr. Walkow’skim, członkowie Ma­
gistratu, Di;. Nowakowski, .dyrektor zakładu wy­
chowawczego p. Warszawski, kpt, Sokulski w

zast. dowódcy P,. K, .U. Szubin i t, d.

’, Tak więc, "dzięki stara,niom Magist-ratu, i lu-

, dzi dobrej woli, otwarto podwoje ochronki
miejskej, która utrzymywana będzie przez Ma­
gistrat, przy dalszem łaskawem i szczodroblf-
wem poparciu -społeczności szubińskiej, a prze-
dewszystkiem PP. Miłosierdzia,

Szlachetnej społeczności m. Szubina cześć.
Państwu Grus z-a staropolską gościnn,ość ser­
deczne dzięki. Ryg. .

Olbrzymi pożar w Inowrocławiu.

,,Dziennik Kuja,wski11 donosi:
Dziś rano, tj. w piątek, o godz. 6. zauważyli

mies,zkańcy domu przy ul. Król. Jadwigi 11.

gdzie znajduje, słę drogerja p. W . Jankowskiego,-
kłęby dymu, unoszącego się z budynku tylnego"
graniczącego z ul. św. Mikołaja, W krótkim
czasie stał cały dom w płomieniach. Znajdujące
się tam łatwo palne i wybuchow’e materjały,
benzyna, oliwa i różne smary, spow-odow’ały
kilkadziesiąt metrów wysoki ,płomień. Olbrzy-
ińi słup czarnego dymu unosił się nad miejscem
pożaru.

Przez godzinę wy-palił się magazyn doszczę­
tnie, ści_any runęły; jak się ,później okazało,
i o- płomienie do właściwej . składnicy benzyny
nie dotarły, pali_ła się, jedynie oliwa., smary i

mni.-jsze ilość benzyriy". ’, Benzyna w beczkach

znajduje się w piwnicach betonowych, które za­
la_no wodą, na,’ wodzie płynie paląca się oliw’a,

Sprawozdanie
Komitetu Obywatelskiego dla bezrobotnych

za czas od 1. do 31. lipca 1926 r,

Dochód.
Saldo z 30. 6.- 1.057,89 zł,
Zbiórki .

- 382,80 .,

Lloyd Bydgośki 321,39 ,,

,Składki przez M. K. O. 81,47 .,

’Składki przez Dzień. Bydg. 228,50 ,,

1.014,16 ,’.
Magistrat subwencja z,a lipiec 2.000.00 ,,

,Dar Miejskiej Kasy,, Oszczędności. 5.000.0Ó ,,

Różne 45,50
Razem 9.117.55 zł.

Rozchód.
:Wypłata zasiłków "

4.924 00 zł.

Wypłata zapomóg doraźnych 322.00 ,,

,Wynagrodzenie pracowników 273,50 ,,

.Wynagrodzenie kursorów 46,25 ,,

’Adminstracja . I 3,00
Złożono jako fundusz rezerwowy

nazimęwM.K.O. 4.000.00 .

Saldo t170,80 ,’
Komitet Obywatelski w iipcu 1926 zatrudniał

70 robotników przy pracach doraźnych, a to przy
szosowaniu ul. Saperów, ułożeniu ścieżki przy
ui. Sport,owej — Kopernika, i przy zazielenie­
niu alei, przy - nowo założonej ulicy Krasiń­
skiego.

Na powyższe prace wydal Komitet Oby-wa­
telski 0.051.28 zł.

Jąnicki m, p. prezes. Dr. Potocki m. p, sekr.

li goiibrotiy,
— Panic redaktorze, pan czytał o tego

trybunału karnego na panowie posłowie l

panowie senatory?’Takiego genjałnego po-
misłu to ja sze niespodzięwał od nasze suwe-

reny. Dawniej poseł mówił na pana senatoru

a
_ pan senator mówił na pana poseł, oni so­

bie szkalowali od łapigroszy, hochsztaplery
i inne niehonorowe osoby, a publika łapiła
sze za głowy od tego szkandalu. Teraz zro­
bi sze z tem koniec, Jak który co wi na

kolegi, to musi _to schŚwać dla szebi, a!bo

stanie przed sejmowego trybunału karnego,
który może mu obetnić dyety albo nawet

całkiem odebrać mandatu. Nie wolno więcej
naruszać autorytetu od nasze suwereny. Lu­
dowe reprezentacje musi mieć szacunku.

Pamięta pan reraktor, jak te Mordsge-
schichte z Dojlidy podkopnił’y zaufanie do

l.udowy partyi? Naco było robić taki awan­
tury? Albo z tymi, monopoli. Choćby nawet

ukradniłi albo zrobili szwindlu, to przecie
tabak j spirytus jest na handel a nie na ,po­
kaz w gabi!otki. Zapałki?.,, ja nie rozumim,
jak o głupie zapałki można robić takiego rej-
wachu. Komisyi, protokoły, szłiedztwo.,, o

co? O te pary pudelki zapałek? Choćby ty-
sząc, choćby sto tyszęcy, to jest w obec na­
szego-budżetu bagatele, Szmiech pomisz-
!eć: pan Grabski ma sze postawić przed
Trybunał Stanu dla kilku pudełek zapałki.
Jak on nie zdefraudował z Banku Polskiego
złotego zapasu, jak on nic ukradnił bilonu

ani nie zrobiał szwindlu z dolar,ówkami, to

rozum mówi; co on i szwedzki zapałki nie

ruszył. Jak-pan redaktor mówi, że jego eks-

perfy wżeni łapówki tfd szwedzkiego tru­
stu? Na, .to-jest bardzo wielki różnicy/ Co

innego w wsadzić komu ręki do kieszeni, a

,co innego nadstawić mu ręki. Pan Gra,bski
ma w ty materji bardzo deikatnego zmysłu.
Niech Bóg broni sam coś weźmie. Ale przy­
jąć — to nie je.st żadnęgo grzechu.

Takiego sam karnego trybunału robi u

szebie i Ligi Narodów, Strach pomiszleć, żę
przed taki trybunał - może stanąć ód razu

cały królestwo albo cały Rzeczpospolity.
No, my sze takiego sądu nie potrzebujemy
bać, Polska mą- sumienie taki jasny, taki

szwścący jak szuwiks, Ale zawsze byłoby
le_pi, gdyby my od ka,żdego wypadku zasło­
nili sze z ,republika ńskiem , nietykalnością.
Sejm okrzyknił szebiinietykalny, to i’.Rzecz-

ppśpoiita może ogłosić taki samy deklara-

cyi,., .

— Przypominamy! - Dziś i jutro ,,dan­
cing" u Szuberta — w Resursie.

— V/iec3orek towarzyski zaraz po regatach
w niedz,ielę 8. hm. wieczorem w lokalu Kasyna
Cywilnego’, ul. Gdańska 161 urządza klub wio­
ślarski ,,Gryf". Przygotowano cały szereg nie­
spodzianek dla gości. — (Czy w Bydgoszczy nie­
ma polskich lokali do zabaw? — Red.)

— Kurs’ gotowania i pieczenia ogłoszony
jest w dzis’iejszym dzia.le inseratów naszego
pisma, na który zwracamy szczególniejszą uwa­
gę naszych pań i gospodyń.

— O. pracę pr.osi za naszem po,średnictwem
bezrobotny wykwalifikowany czeladnik (mecha­
nik) niejaki Aleksander Biemard. zamieszkały
przy ul. Jasnej 20, I.’ p. Zaklądy mechaniczne

powinny przyść z pomocą wyżej .wymienionemu,
gdyż doprawdy jest to dzielny pracownik, które­
mu należy podać rękę, gdy przyszła tego po­
trzeba.

—, Tow. Powstańców ,j Wojaków ,,Macierz"
urządza w niedzielę, dnia’8. bm. wycieczkę fa­
milijna, do ogrodu p. Fąjtanowskiego w Mie-

dzyńie. Zbiórka o godz. 2.30 przy szkole przemy­
słowej; ul. św. . Trójcy.

— Stowarzyszenie Akuszerek miasta Bydgo­
szczy urządza dziś w sobotę dnia 7. sierpnia br.
w ogrodzie Patzera przy ul. Św. Trójcy, zabawę
letnią, połączoną z koncertem. Program zabawy
zapowiada się świetnie. Będą tam rozmaite nie­
spodzianki dla dorosłych,-jak i dla dzieci. Wie­
czorem tańce w sali, urozmaicenia i żywy obraz.

Początek zabawy o godz. 5 . popoł. Spodziewamy
się, ż,e obywatelstwo nasze przybędzie, jaknajlicz-
nlej do ,ogrodu Patzera, dając tem dowód, że

jednak nasze akuszerki są łubiane i mogą się
cieszyć’ powodzeniem. - Cel zabawy jest bardzo

wznios!y, bo czysty zysk prżezuacza się na sie­
roty w zakładzie Św. Florjana..

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. Powstańców j Wojaków obwodu byd­

goskiego!
Zebranie członków zarządów Tow. Po­

wstano w i Wojaków obwodu bydgoskiego
odbędzie się. dzisiaj (sobota) o godz. 7-mej
wiecz, w ,,Ognisku". Z powodu bardzo wa­
żnych spraw, przybycie wszystkich człon­
ków zarządów jest koniecznem.

Zarząd Obwodowy.
- Baczność, Tow. \ Czeladzi. Nadzwyczajne

walne zebranie odbędzie się w środę 11. bm..
o godz,. 7.30 w Domu Czeladzi. Na porządku o-

brad ważne sprawy, między’ in, zmana ustaw.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W nie­
dz,ielę dnia 8 bm. z okazji rćgat wszechpolskich
odbędzie się w kościele w Siemieczku obok

Brdyujścia o godz. 10 rano uroczyste nabożeń­
stwo na intencję B. T, W. Upraszamy Szan.
druhów o lic.zne uczestniczenie w Mszy św.

Baczność, Bracia -Strzelcy! Bracia Strzelcy,
którzy zamierza,ją brać udział w uroczystośćio-
wern strzelaniu Bractwa Strzeleckiego w Cheł­
mnie, zbierają się w niedzielę 8. bm. o 445 rano

na dworcu; odjazd o 5-tej. Program wywieszo­
ny’ w Strzelnicy,

Kat. Tow. Robotników Polskich przy Farze.
Dnia 5 bm. zmarła członkini naszego Tow śp.
Anastaz-ja Łu!kowska. Pogrzeb, odbędzie się w

niedzielę, o godz. 4 po,poł. ,z domu-żałoby, ul.
Sieradzka 13 na stary’ cmentarz. Uprasza się
członków o liczny udział w pogrzebie.

K, S, Brda. Schadzka informacyjna w spra­
wie niedzielnych zawodów I i III drużyny, dziś
O’ 7 wiecz. w lokalu Złoty Róg. Z powodu wy­
jazdu III drużyny, uprasza się. II drużynę o

przyniesienie trykotów i spodenek klubowych.
Tow. śpiewu św. Wojciecha śpiewa w nie­

dzielę 8. - bm; na mszy św. o godz. 10. w Klary­
skach. Komplet konieczny’.

Tow. Młodzieży Bydgoszcz—Fara, Lekcja
kółka mandolinistów, dziś w sobotę o godz.’ 7.
wieczór w salce parafjalnej. Z ’powodu ważnych
spraw, komplet kółka, pożądany;

Baczność! Dziś w sobotę o godz, 6.45 zbiórka
XI. drużyny bydg. im. K . Marcinkowskiego
przed komendą hufca. Do, zbór,ki winni się sta­
wić wszyscy druhowie,-znajdujący- się w Byd­
goszczy. , .

O. P. N . Sokół V, Okoie-Wilczak. Schadzka
informacyjna dziś o 7.30 wiecz. w Domu Kat.
Miedza 2. Z powodu ważnych spraw, komplet

,I. drużyn,y pożą,dany. Sympaty’cy sportu mile wi­
dziani.

Tow. kobiet prac, w hand’lu i kolekcji. Wy­
cieczka: do Ósielska w niedzielv, 8 bm. Zbiórka
o 6 30 rano przy t.ęrze kolejowym na ul. Gdań­
skiej, gdzie ocz"ekiwać będzie wóz drabiniasty.
Druga wycieczka do Fordonu i Ostromecka we

wtorek, 10 bm. Punkt, zborny przy dworcu
głównym o godz. 2 po ,poi. Uprasza się o wzię­
cie licznego udzia.łu w wycieczkach, a zwłaszcza
w tej ostatniej, gdzie można dużo skorzystać.

O. P. N. ,,Gwiaz-da°. Zbiórka I i III dr. odbę­
dzie się dzisiaj w sobotę o godz. 8 wiecz. w Do­
mu Katolickim. O punktualne stawienie się
prosi Zarząd.

K. S . rtPalonja”. Wyjazd do Poznania ,na­
stąpi w nie.dzielę rano o godz. 6,15. Zbiórka
o godz. 6 na dworcu głów-nym. Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Dzwon”. Po powrocie drha dy-
sywria prasa. We wtorek 10. bm. lekcja wie­
czorem o godz. 7 .45 w auli szkoły na Okolu. U-

prasza się o punktualne przybycie wszystkich
członków czynnych. .

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Nadzwyczajne
w-alne zebranie, odbędzie się w poniedziałek, dn.
9. bm. o godz. 8. wiecz. Bardzo w’ażna spraw’a,
Uprasza się o’ punktualność.

Grono Przyjaciół Sceny. W sobotę, dnia 7. 8.
odbędzie się półroczne w’alne zebranie o godz. 8,
wiecz. w Strz,elnicy. Na porządku dzienn.ym wa-

żne sprawy, dlatego komplet- członków koniecz­
ny. Zarząd.

Halka. Po trzytygodniowej przerwie, odby­
wają się ’znowu lekc,je -regularnie"’o" zwykłym
czasie. Udział tymczasowy jest n,iedostateczny, ze

względu na ,tnfdny utwór; a podział na poszcze­
gólne głosy nader utrudniony. ,

W- przyszłości uprasza- się o bezwzględną re­
gularność i punktualność.

Zebranie Tow. Polsko-Kat. Rohotn. parafii
św, Trójcy w niedzielę 8. bm. o godz. 4.30 w Do­
mu Katólickim. O jaknajlicżniejszy udział człon­
ków i gości, prosi e Zarząd.

Hallerczycy placówki bydg. Wyja,zd do Toru­
nia, jutro "w niedz rano o godz. 7 59. Zbiórka

przy dworcu z’ sztandarem i w czapkach o g.7.30.
Tow. Głuchoniemych. W niedzielę, 8. sierpnia

punkt,, o g
’

odz, 10. nabożeństwo z, kazaniem w

kaplicy św. Florjana i o godz. 5. zebranie u p.
Jarnatha, ,u!. Jana Kazimierza, ,

Slow. Młodych Polek ,,Promyk”. W niedzie­
lę_ 8. sierpnia o godz. 4 . popoł. zebranie oddziału

starszego. Uprasza się o punktualne przybycie,
gdyż zebranie będzie krótkie.

, W poniedziałek, o godz 7. wieczorem zebranie

Sekcji Dobroczynności. Uprasza się o przybycie
Wszystkich druhen, J; tóre się zapisały, jak ró-
wniaż o nowe zapisy.

W środę o godz 7. wiecz. zebranie zarządów
i zastępowych obu oddziałów’.

Zachęca się druhny do licznego udziału w

ćwiczeniach fiz,ycznych_ które odbywają śię co

wtorek i piątek od godz. 6.30 wiecz. na dzie­
dzińcu szko’y św. Trójcy.

Baczność Tow. Robotników Jutrzenka, Pro­
myk i Gwiazda.’Wspólne zebranie zarządów w

sprawie bibljotei, odbędzie się w czwartek, dnia
12 bm. o godz. 7, wiecz. w biurze parafjalnem
przy kościele św. Trójcy. Przypomina, się zaba­
wę parafjalrię,, w niedzielę, 5. września w ogro-.
dzie Patzera

Zebranie Wydziału Wychowania Fizycznego
i grona sędz,iów z zawodów jubileuszowych
So,koła I. odbędzie się w poniedziałek, dnia 9.
bm. o godz. 8. wiecz. u druha- Żółkiewicza,1 Śnia­
deckich 18.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

Warszawa M. f. 480,
Niedziela, 8. sierpnia 1926 r.

17 - 17 .25, Odczyt z działu ,,Rolnictwo11 p. t . Li.

kwidacja serwitutów11, — wygłosi p. Zygmunt
Nądratowski.

17.30 — 18. Koncert popołudniowy.
18.30 - 18.55. Ba,?ki.
19. - 19.25. Odczyt’z działu ,,Wynalazki i od­

krycia11 p. t.: ,,Sławni garncarze11, wygłosi
i,nż. Eugenjusz Porębski.

19.25. -— 19.35. ,,Rozmaitości’1.
20. - 20.25. II, odczyt z cyklu ,,Ludzie z rozma­

chem i rytmem-szerokim”.p. t .i ,,Z dziejów
serca pięknych pań”, wygłosi prof. Antoni Ur­
bański.

Poniedziałek 9. sierpnia.
15. - 15.15. Komunikat gosp.odarczy.
17. — ,17.25. Odczyt z działu ,,Lotnictwo” p. t:

,,Lotnictwo cywilne w, Polsce11, -w’ygłosi p.
Jerzy Sosnkowski.

(17 753) Zjazd delegatów Organizacji
Zjednoczenia Stanu Średniego na okręg Byd­
goski odbędzie się w niedzielę, dnia 8 sier­
pnia 1926 r. w Bydgoszczy na białej sali w

Strzelnicy przy ul, Toruńskiej nr. 175.

Porządek zjazdu: l, Godz, 9 wysłuchanie
mszy św. w kościele farnym.

2. Godz. 10) Zbiórka wszystk. delegatów
gości i członków,

3. G, 11. Otwarcie zjazdu i powitanie de­
legatów, czonków i gości oraz wybór pre­
zydjum, po którem nastąpi sprawozdanie z

działalności Zjedn, St. Śr. okręgu Bydgos­
kiego,

4. Referaty: a) o organizacji Stanu Śre­
dniego, mec, Dr. Hanasz - Poznań, b) O

sile’gospodarczej St, Śr. ,prof? Święcicki -

Grudziądz, c) O podatkach i świadczeniach

obciążających St. Śr. p, Syłłer — Poznań,
d) O konieczności reorganizacji Kas Cho­
rych, Dr. Winiarski — Bydgoszcz.

) 5. Dyskusja, wołnó głosy i rezolucje,
6. Zamknięcie zjazdu,
O liczny udżiał cechów, towarzystw rze­

mieślniczych oraz zwolenników . ,Stanu Śre­
dniego uprasza Zarząd.

d?a handiojĘtsj,’ch maszynami
WXa=,łii,fc.gaszycsa5 mochan-ików!

łffiellti wySór ksSbI
fe ma,ws

po cenach hurtowych ’poleca
A. "KOMW, j

Firma egzyst-uje od n 1S95. i
17773 -"a’ I

w Wd§esm.

§- Śpółdz. Ro!ń. -,Handlowa z odp. ogr.

TefefÓny: 33S, 1336 I 1337.

_... Koiomierz, telefon 21
| riaje: pryszcj. św;sski, teSeton io.

Adres telegraficzny: ,,Rolnik"
| _Biura główne: u!. Gdańska 19 i.

I Spichrz: ul. Hermanna Prankego 10

I- Telefon 336-

kupuje każdą !to§ż

Małorolnym członkom na , długo­
terminowy kredyt wekslowy.

flrlyHuły pasfstm

górnośląskie i etJwowieckie
w ilościach wagonowych.

____Z_ (17740.
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księgowości, stencgrafji,
pisania na maszynie u-

dziela (17429
G. Yorreau,
rewizor ksiąg,

dł. Jagiellońska nr. 14.

Bo egzaminów
bez korepetytora nauka-:
l) Literatury polskiej

(krytyka, ćwiczenia,
streszczenia). 2) Łaciny
(tłomaczenia, prepera-
cje). 3) Matematyki, fi­
zyki (rozwiązania zadań,
dyskus,je). 4) Historji,
geografji (skróty, repe­
tytor]a). 5) Języków ob­
cych (tłomaczenia, sło­
wniki). Wydawnictwa
,,Pomoc Szkolna”, War­
szawa, Bielańska 5-44 .

Szczegółowy katalog wy­
syła wydawnictwo po o-

trzymaniu 15 gr. znacz­
kami- (16388

Si

^roroary grodziskie ?F. fl.
ro grodzisku — Wielkopolska

polecajq srooje ogólnie znane /

zdrorootne pirooQrodziskie
illliilllllii!IIIIIIil!!i!!lllililillll!!l!illillllll!lli!l!llfliil!l!llllllill!lii!ilill!!lillillllliilil!illlliilillillllliilllillirni!lllłlilllilillilllflllllllil!lliiililiilil!li!lllil!!llitiillllll!i:iiiilinil

9est ło szlachetny napój silnie musujący i orzeźroiajqęy;
idealnie gasi pragnienie, rozbudza apetyt, a nigdy nie upaja.

v 14590

Korzyści ma każdy
kto u nas kupuje

forBbkl papierowB. szpagat
oraz

papier pergaminowy, gazetowy
papier tlo opakowania i zawijan!a

w arkuszach i rolkach dla

interesów tow. Rolonlalnycli, spot, piekarzy i cukierni
U nas kupujecie dob.rze i tanio.

najlepsze źródło zakupu dla odsprzedających.
8 §S E O St0 !l QSS BYDGOSZCZ

Dworcowa 39, w domu hotelu Gelhorn.
1-3130

N aj silniejsze bóle głowy usuwa

LUBA
BuW rśżnytłi smaków i proszeK do pieczywa
LSłSlflStlSBl mączka kukurydzana do przyrządzania dowowyeh
aSsasltgaSiBsl legumin, zup owocowych, sosów i t. p,.............
Są to powszechnie znane, wyborowe artykuły produkcji krajowej.
Do nabycia niemal we wszystk. składach kolonj. i drogeryjnych.

Przedstawicielstwo na Pomorze I obwód Nadnoteckl powierzyliśmy firmie:
JasB MfflJewsBsl, SOabzcsBeańb. mhB. 2’3 OrueSaaBoB S. 15665

1US OftSKCA EF-ASMBWgłA BMeoSŁsaŹ’r dawn. G . Sinnar Tow. Akc., ll)BOŚ!-POZA!il

Na.istyunie.isze światowe powagi lekarskie stwierdziły,
że 75% etiorób powstaje z powodu obstrukcji chory
żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmait­
szych chorób zanieczyszcza krew i tworzy złą przemia­
nę materji. - - - Słynne od 45 łat w całym świecie

ZIOŁA Z GÓR HARCU Ora LAUERA
jak tostwierdzili grof^berłiaśk. uniwersytetu Dr. v . Ley-

Przy zakupie domieszki do kawy
należy przedewszystkiem
zważać na najlepszy
gatunek,

tym jest

ul u b?ont
domieszka w niebiesko-
czerwonem opakowaniu.

MbDCARNIE
szerokbmłotne, walcowe, cepowe i kolcowe

z pojedynczą i podwójną przekładnią

mlocarnie motorowe i.wóin

WBffllraie

den, Dr. Martin, Dr. Hochfioeter i wielu innych wybit
nych lekarzy są idealnym środkiem dla uzdrowienia żo­
łądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są niezastą­
pionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje
organów trawienia, wzmacn. organizm i pobudzają apetyt.
Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wą­
troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroi­
dalne, reumatyzm i artret. bóle głowy, wyrzuty i liszaje.
Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na

wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zło-
terai medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu Paryżu,
Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podziękowań

otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cena 1/2 pudełka zł 1.50, podwójne pudełko zł 2.50.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. (16586
Uwaga: Wystrzegać się bezwąrtościow. naśladownictw.

Reprezentant sa Połske: JOZEF fiROSSklflH, WflRSZflWfl, Chmielna 49.

,,Win Ma D-ra Otarta"
Znane od kilkudziesięciu iat jest

i E SsezEaagxM4B.

! Nadaje piękną płeć i gładką cerę, usuwa czerwoność
| i szorstkość skóry, liszaje, pryszcze, wszelkie wysypki,

jak również znakomicie usuwa łupież.
Gwarantujemy absolutną nieszkodliwość. Sprzedaż w apte­

kach, składach aptecznych i perfumeryjnych,
Cena mydła ,,SSeffiBrSBaB" bardzo przystępna. (11673

parowniki do kartofli, siekacze do DurakOw
MoflarKi orig. Yentzki i Gwiazda

Siewiiki M;i!i i Bito wiś.
i wszelkie inne fabrykaty Ventzkiego

korzystnie do nabycia w firmie -

I

Sw. Trójcy 14 b. Telefon 79.

Wielki skład części zapasowych.
Fachowi monterzy. — Warsztat reparacvjny.

Swopsaleióe 2uł.
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy za­
żądać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem
nieszkodliwem. San. -Rat.Dr. Weise, u Dr.Gebkarda
et Co. Cdańsk, oddział 137 a. 16588

17538
Fou-Srogerjcf, Bydgoszcz

Wywoływanie
kopiowanie

retuszowanie i t. d.

wykonuje szybko, starannie
i po cenach przystępnych

ul. Jagieli)}ńska 15
naprz. Teatru mie].

żółte p!siny,
opaleniznę

usuwa pod
gwarancją
aptekarza S. Gadefruscha

AsslH Krem soiegaw
l/l Sł. zł 4.3S, sł. zł 2.50

Axela mydło
1 kaw. zł 1,25,3 kaw. zł 3,50.
w Bydgoszczy do nabycia
w następuj, drogerjach:
St. Borzeński, Gdańska 23
Ał. Buzalski, Okolę Dróg.
Kotlenga, ui. Dworcowa
H. Gundlach, Poznańska 4
Fr. Bogacz, Dworcowa ii4
A.B ,Lewaudowski, Długa
nr. 41, B. Kiedrowski,
Długa 64 Drogerja ,,Kos-
hios4(, Dworcowa, Nowic­
ki, drogerja, Zbożowy
Rynek, Drogerja Tea

tralna, Jagiellońska,
oraz w Osin (Pomorze)
u A. Kłonieckiego. (8249

Telefon iso i 830. - Telefon ISO i 830.

Pierwszorzędny górnośląski 22

WĘGIEŁ
Sofe hutniczy, brykiety z węgla kamiennego

dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie.

Schlaak i Dąbrowski

Sp.xo.p.
BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 150 ś 630.

Zastępstwo koncernu ,,R Gbur” Katowice.

Prima węgiel górnośląski |
z kopalń Gieschego oraz a.745 5

KcoBss Satautaffie:agĘjB po cenach j
konkurencyjnych (koncernowych)
ofiaruje z terminową dostawą H

Tft.ItłA Górnoś!. Tow. Węglowe |
WSS" 8 K. WCz o. o, w Katowicach, S

filja w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 34, Tel. 668 8
Sprzedaż węgla koncernu Giesche Sp. Akc.

cholewki
poleca tanio

P. Konieczny
ul. Poniozska nr Sa.

SK

OWOCE!
Rozpoczęliśmy przyj-

nąowanie jabłek 3 gru­
szek w każdej ilości
włącznie przesyłek wa­
gonowych na dogodnych
warunkach. (17500

Kujawska Wytwórnia Win
H,Makowski, Kruszwica

Telefon nr. 32,

FbB8 HY emaljowane, gołe, nawijane bawełną,
W S% ’U’ 8 I jedwabiem od 0.05 mm.

LIHKA ANTEHOWA i bron,
PRESZPAN.
PŁYTY PEHTINAXOWE polerowane do wyrobu skrzynek radj
MIKA, MIKANIT. PAPIERY IZOLACYJNE

Jeneralna Reprezentacja
Tow. Akc. Meirowski

HENRYK WERSZW0WSK1

17669) Warszawa, u!. Chmielna nr. 37.

aofipawtet/

fotem/

Bydgoszcz, ul. Gdańska 97 - Teł. 1653

polecają ze swej składnicy

wirówki un. Alfa-liaual
Moflaila,mUmaiie%ńlnie,

waz wiel!(i lapas czeJii now}(i.
Własny warsztat reperacyjny.
17539)

dostarczaj.} w każdej ilo­
ści po wyjątkowo korzy­
stnych cenach (15114

Bracia Schlieper,
ulica Gdańska nr. 99.

Tel. 306. Te!. 361 .

KUPUJEMY
złoto, platynę i sre

Pro w każdej ilości
i szmelc danych

metali.
Płacimy najwyższe ceny
dzienne. (11098

Pierwsza

Wielkp. Rafiner]a

Szlachetnych Metali,

Bydgoszcz, ul. Dwor­

cowa 61. Telefon 103.

Wynaiazk! lo opotatowA
zory ożjtta l znaki lBwarowe

zgłasza do Urzędu Pałentowego w Polsce i zagranica
issś. WSrasBśefei,

ira;eczEBBils
Biuro w Bydgoszczy: Plac Wolności 2 i. lewo.
Przyjmuje narazie tylko wpiątki isoboty od 10-3 .

(15538

J2paveatąg do saprom
d!o wpraw

w najlepszej jakości
poleca

3. MresO

Sijcfźe’saes , S’aSerm?sF.-o Tj.
D

Zakup i sprzedaż

złota, srebra
jak i wsze!kich arty­

kułów w ten zakres
13492] wchodzących.

Spirytusj
do celów domowych i leczniczych 95 °/o mocny,
cena 4,85 złotych za t/z litra ma stale na składzie,

Fe!iks Jóźwiak, Śląska 15, telef. 877.

do wożenia ziemi

anRai
Fabryka Konsfirw Mięsnych T. fi .

Bydgoszcz, ul. Promenada 1

Tel. 343 ! 420, (17670

!zakład zegarm. - złotniczy
gJtSnas^cB nr.20

Możemy jeszcze codziennie

tyiieiy litrów mleka
korzystnie skonsumować i prosimy o oferty
od producentów. (15663

Szwajcarski Dwór, SpótdziBlnia 11, o.
mleczarnia a B,icBl,cnarzaira

ul ., Jackowskiego 25/27. Telefon 254

0auegiBBBsammraBaBBmaeaa^^8sigi!s^|

Gąsiory 1 dachówki g

Cegłę mocno paloną f

cegle sufitową porowatą i

E
ścienne

enle i otworem
33

33

8i
iB8

rii
11
I
1

dostarcza drogą kołową i wodną

| A. PledzegCegielnie parowe (25673

| Fordon n/Wisłą Telefon 5. f
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Wróciłam.
Akuszerka Gryfkówską,
prywatna klinika dla po­
łożnic. Dłu,ga 5. Tel. 1673,

(17717

Fotografia
do legitymacji 1 zł, 12 po­
cztówek 3 zł, portret 2 zł.
,,Wiol" Sienkiewicza 44.

(F,-3528

Akuszerka
Skubińska przeprowa­
dziła się z ulicy Nakiel-

skie,j 17 na ul. Śnia­
deckich 18, pracuje dla
Kasy Chorych. (17415

Szlifiernia
wszelkie brzytwy, nożycz­
ki, noże rzeźnickie, krzy­
żowe i szeiby do maszyn,
noże drukarskie, maszyn­
ki do włosów, noże sto­
łowe, kieszonkowe wyko­
nuje siła fachowa. Za­
kład mechaniczny Józef
,Switalski, ul. Poznańska 6.

(17722

Reparacje
rowerów, maszyn do szy­
cia, gramofonów, centry-
fugów, wózków dziec. itd.
wykonuje najtaniej Woź­
niak, Ugory 30, Szwede­
rowo. (17758

Uwaga!
Mój skład skór i obuwia
został przeniesiony z ul.
Sw. Trójcy na ui. Poznań­
ską 32. Polecam się na­
dal swym klijentom w

sprzedaży obuwia i .skór,
po cenach przystępnych.
Nowi klijenci mile wi­
dziani i dobrze obsłużeni
R, , Łazowski, Bydgoszcz,
ul. Poznańska 32. (17733

P. P . Kuracjuszom
polecam sucharki z wy­
soką zawartością składni­
ków odżywczych. Nasia-
dek, Jagiellońska nr. 14,
tel. 272. (F 3536

! Dobra egz.ystencja.
Odstąpię mniejsze przed- ?
siębiorstwo hand’lowe w"
rnałem mieście na pro­
wincji. Okazja dla zbo­
żowca lub rolnika. Do
przejęcia potrzebne 5 000
zł. Zgł. pod ,,234011 do
fil.ii Dz. Bydg. (F-348S

,,Tęcza"
jedyna w Bydgoszczy poi -

ska chemiczna pralnia i
farbiarnia parowa, Grun­
waldzka 104, telefon 972.
Czyści i farbuje w prze­
ciągu1 3—6 dni, plisuje
,l pufruje w 1 dniu. , Sta­
ranne wykończenie, ceny
bezkonkurencyjne. Filje:Śniadeckich 24 (Plac Pia­
stowski), Gdańska 133,
Św. Trójcy 27, Grun­
waldzka 104, Inowrocław,
Dworcowa 4. (F-3538

Paniom
do wiadomości, iż przyj­
muje zgłoszenia do po­
rodów, szczególnie poza
miejscowość, na życze­
nie z wypielęgnowaniem.
Również służę dobrą po­
radę, i ponśbcę w każ­
dej porze. Także wyko­
nuję masaż i przyjmuj ę
wszelkie ręczne prace
. wchodzące w zakres
,haftów. Była asystentka
ambl. Państw, z Toru­
nia. Bydgoszcz, Toruń­
ska 155, akuszerka, A.
Toppekowa. (17683

Okazja.
Majątki, gospodarstwa, re­
stauracje, młyn’y, fabryki,
tartaki, domy, wile, skła­
dy i mieszkania poleca na

dogodnych waru.nkach
stale na sprzedaż. Przyj­
muje również i zlecenia
na takowe. Firma Polo­
nia, Bydgoszcz, Parkowa
nr. 3, w gmachu hotelu
pod Orłem, tel. nr . 698.

(F 3530

Majątków
100—2500 mórg dla po­
ważnych refiektantów po­
szukuję. Kupna i dzier­
żawy. Biuro ,,Osada11, ul.
Kr. Jadwigi 13. (F-3521

145 mórg
dobrej średniej ziemi, za­
budowania masywne, wo­
,dociąg, inwentarz żywy,
martwy i zbiory kom­
pletne sprzedam za 14 tys.
złotych, przy wpłacie
9 tys. zł. Kosiński, Plac
Piastowski 7. (F-3541

Majątki
gospodarstwa, gościńce

młyny, domy i interesa
poleca i przyjmuje biuro
Osada, Król. Jadwigi 13.

(F-3520

Dziecięce
sukienki kupisz najko­
rzystniej Szpitalna 2.
K, Patalong. (17727

t Futra

’,wszelkie, palta, etole,
kołnierze, mufki wyko­
nuję, przerabiam, repe­
ruję elegancko i tanio.
a,Regina" Pomorska 32a.

17512

Warszawska
Praeownia Sukien Z, Fi-
lipskiej przyjmie uczen­
nice do nauki szycia. Ul.
Herm. Frankego l, HI. p.

(F-3499

) Szory
wyjazdowe i robocze w

wielkim wyborze mam

zawsze na składzie bardzo
tanio. Przyjmuję wszelkie
reperacje siodlarskie i ta-

pićerskie, M. Zybertowicz
mistrz siodlarski, Byd­
goszcz, Kujawska 29.

(F-3492

j Robótki
ręczne, rysowanie również
szycie garderoby dam­
skiej i dziecięcej wyko­
nuje przy cenach przy­
stępnych. UL Tpruńska
nr. 126, I. ptr. Grzego-
rowska. (17780

Zurna!e mód
na jesień-zimę 1928/27
w wielkim wyborze po­
leca Księgarnia Bydgo­
ska, N. Gieryna, Plac
(Teatralny 3. (17774

Garbarnia
ri Białoskórnia Byd­
goszcz, Okolę, Jasna 17
kupuje, garbuje izfar­
buje skóry na futra, o-

huwie i szory, zamienia
surowe na gotowe i po­
prawia źle garbowane,
i- (17745

10 mórg
ziemi ogrodowej, bu­
dynki masywne, żywy
i martwy inwentarz, za

8000 zł na sprzedaż. So­
kołowski, Plac Wolności
nr. 2. (F-3502

Baczność!
Posiadłości miejskie i
wiejskie od 2.500 zl ca

sprzedaż. Sokołowski,
Bydgoszcz, Plac Wol­
ności 2. (F-3507

Dom w Tczewie
wraz z bocznenii i tylne-
mi zabudowaniami oraz

ogrodem owocowym i wa­
rzywnym, 5 min. od dworca
z powodu wyjazdu korzy­
stnie na sprzedaż. W domu
mieści się skład, nadający
się do przedsiębiorstwa
handlowego każdego ro­
dzaju. Ładne 5 pokojowe
mieszk. może być w’olne.
Zgłosz. do administracji
Dzień. Bydg. pod ,,Dom
w ,Tczewie11. (17256

Dosi

parterowy z interesem
kolonjalnym nadający,
się na rzeźnictwo na

sprzedaż. Gdzie wskaże
Dzień. Bydg. (17789

Repa racje
!Wszelkich żaluzyj - wyko­
nuje W. Paszkę, Grun­
waldzka 105. Telef. 686.

(17750
Materace

w różnych gatunkach i
rozmiarach, w trwałym
Wyrobie poleca tanio i
ra raty tapicernia, Ja­
giel-lońska 4, drugie po­
dwórze.

Dobrze

prosperująca fabryka
masła i sera w centrum
-miasta z powodu wy­
jazdu tanio ną sprzedaż.
Wiadomość Nakielska 8
skład. ________(17761

Okazja!
3 domy z małą piekar­
nią w pełnym biegu
(piekarnia i mieszkanie
wolne} bez długów ta­
nio na sprzedaż, Soko­
łowski, Bydgoszcz, Plac
Wolności 2., (F 3503

Bem
z dwoma interesami w

Bydgoszczy przy ulicy
Gdańskiej, cena 20.600
zł., wplata 8.000—10.000
zł. Kordana, Zbożowy
Rynek 3.

_______ (17757
Kamienica

III-piętrowa, morga o-

grodu, mieszkanie wol­
ne,za40tys.zl na

sprzedaż. Nowakowski,
Kaszubska 34. (F-3490

Realności
b. korzystnie na sprzedaż.
Plauer, Sienkiewicza 44,
I. ptr. ii- 3526

Dom
’

dwupiętrowy. wpłata
6000 do 8000 zł, na

sprzedaż. Szuchiewicz,
Bernardyńska 10, II p

’

(17101

Okazja
Z pow’odu objęcia innego
interesu sprzedam moją
dobrze zaprowadzoną ka­
wiarnią wraz z urządze­
niem za 3 500 zł,, zapew’­
nione, powodzenie dia
fachow’ca cukiernik któ­

rego na miejscu brak.
Zgł. pod ,,Kawiarnia11 do
Dz. Bydg. (17715

Foksterjerid
rasowe i bardzo ładne
na sprzedaż. Semina­
ryjna 11. Morej. (17698

Samochód
(Ford) i dryl 3 metrowy
używ’ane.do oddania. Ce­
na samochodu S00 zł, dry-
lu 420 zł. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod ,,1000 A. S11

(F-3487
Tanio

sprzedam stół dębowy
okrągły. Poznańska 35
w podwórzu. (17696

_

Na spraadat
serwis oorceianowy,
port]ery, łóżko, szafa.
Petersona 12a, III ptr.
prawo. (F-3512

Wóz

roboczy, lekki, 2 cal.,
na sprzedaż. Zduny 20
Tutlewski. (17 723

Leżanka
na sprzedaż. Dolina 24
I prawo. (17737

_Wóz .

rzeźnicki na resorach
na sprzedaż. Ui . Grun­
waldzka 85, (17774

Pianino

używane sprzeda O. Ma­
jewski, ul. Pomorska 65,

(17748
v 2 motocykle

na sprzedaż i to jedenN.S.U.4P.S,zstarte­
rem. i biegami - drugi
,,Husąuama11 (szw’ed) 13
P. S . z przyczepką, ’star­
terem, _

światłem elektry­
cznem i biegami. Granow’-
ski, Chełmno, Rynek 30.

(17771
Motor

18 k,, dwu cylindrowy
,,Opei11 z towarow’ego auta,
dobry, nadający się do
warsztatu, do łodzi wo­
dne’ za 600 zł i różne

części automobilowe
sprzeda Dyło, Nakło, ul.
Jackowskiego 337. (F-3522

2 powotlu
wyjazdu sprzedam dom

masyw’ny z meblami,
wszelkie maszyny rzeź­
nickie, motor, lodownia i
wiele innych narzędzi.

Wiadomość Grundtke,
Śniadeckich 33. (17751

Cegła
cała utrzymana na sprze­
daż przy ulicy Kujaw
skiej nr. 99 . (17730

Pokój
z kuchnią i meblami
na sprzedaż. Bociano­
wo 28. (17636

Sprzetłaia
10 par cholew’ek. Ochi­
mowski, Gamma 3.

(F-3504

Rower
z wolnym biegiem, do­
brze utrzymany sprzeda
Woźniak, Ugory 30.

(17757

Siodło
z przyborami, kompletne,
używane, lecz dobrze za­
chowane kupię. Of. do
eksp. Dzień. Bydg. pod
,Siodło11. (F-3537

Sprzedam
tolrarnię. Stara Szkolna 12

Chojnacki, oglądać od
4 po południu. (17779

Niedziela., dnia1 8 sierpni 1926 r.

- po cenie reklamowej

poleca 17766

S,aBcjhifig fcaSc

Gołębie
rasowo ,,Berlińskie" na

sprzedaż. Janicki, To­
ruńska 155. (17699

Gołębie
rasowe zaraz na sprzedaż.
Reja 2. ’

(F-3518

Fu(ro
damskie prawie nowe,,

oraz palto pluszowe, koł­
nierz, mankiety futrzane
na sprzedaż. Of. do filji
Dz. Bydg. pód ,,Okazja11.

(F 3513

Zdolny
matematyk, uczeń 7-mej
klasy gimnazjum Mat,
Przyrodniczego udzieli
korepetycyj z matema

tyki. Ul . Podgórze 9.
parter. (17709

KartoSke

sprzeda. Dworcowa 90
Lakiernia. (F3526

Powozy
samochody, lakieruje
najlepszy materjał, przy­
stępne ceny,. F. Walen-
czykowski, DworcowaOO

F-3525

Lampy
elektryczne, 13 mtr. cho­
dnika i 16 mosiężnych
prętów przytrzymywaczy

chodnika do schodów ’

sprzedam- tanio. Siemi­
radzkiego 10, II, p, lewo.

(17733

Rower
damski w dobrym sta­
nie tanio na sprzedaż.
Gdańska 58. (F-3515

Maszyaa
krawiecka Singera na

sprzedaż Ochimowski,
Gamma 3. (F-3531

2 wozy
2 cale i 2ł/2. Kujawska
nr. 21. (17731

Motorówka
nowa_, żelazna torpedo
aluminjowe na regatach
Szmelter, Wesoła nr. 14

17742

Wóz
lekki roboczy na 1 ko­
ni_a na sprzedaż. Go­
łębia 39, Szwederowo.

17725

Wóz

roboczy i powózka rze-

źnicka na resorach na

sprzedaż. Konopna 19.
(17775

Rower
nowy na sprzedaż. Gdań­
ska 94, interes krawiecki.

(F-3496

Butelki
’A Itr. do wina kupuje,
także sprzedaje opla-
tanki 10 Itr. i butelki
do Naprawiania. Han­
del butelek, Fr. Topo-
liński, Chwytowo 14.

(17708

Kupuję
bieżąco: masło centry-
fugowe, miód pszczelny,
olej jadalny, ogórki do
kiszenia. A.’ Bukolt,
skład kolonjalny, Byd­
goszcz, ul, Grunwaldzka
nr. 91. (17697

Urządzenie
nadające się_ do kolonjalki
lub drogerji kupię zaraz.

Oferty pod ,,H. 1311 do
Dz. Bydg. (17768

Szczyt
pa 3 piętromem domu
przy dworcu nadający
się na reklamę zaraz do
oddania. Unji Lubel­
skiej la. Kosiński. .

Xt770i

Posadę
stałą będzie miał i u,dzia­
łowe m zaprowadzonego
przedsiębiorstwa może

być, kio rozporządza ka

pitałem do 2000 zł lub
więcej. Oferty pod ,,Ko
rzystne11 do ’

filji Dzień.

Bydgosk. Dworcowa 2.
(F-3540

Kursy
kroju i szycia. Najłat
wiejszego kroju i mode­
lowania wedlug najnow­
szych żurnah wyucz_a
pod gwarancją.
siewiczówna, d^P ’°rao
wana mistrzyni, ulica
Pomorska 65. Inf°rma
cie i wpisy codzieJ,lnie
odgodz.9-12iod" °

17692

Gimnazjasta
przygotow’uje gruntownie
do egzaminów. Oferty do
filji Dz. Byd. Dworcowa 2
pod ,,Prawie darmo11.

(F-3517

Lekcje
śpiewu p. Klejn-Mierzyń-
ska rozpoczyna wykłady
od 15-go sierpnia, przyj­
muje od 12”do 2-ej.

’
---

Zduny 21, III. p . (17749

Kore(ie ty tor

(akademik) udziela róż­
nych lekcyj. Pod Blan­
kami 11. (17767

Lekcje
francuskiego języka me­
todą szybką, ułatwioną,

zbioro-we pojedyńcze,
cena przystępna - Dy­
plom wyższych kursów
— Początki muzyki. -

Gdańska 44. II. piętro.
! F-3451

Wolontariusz
do prac praktycznych
m_oże się zgłosić w fir­
mie ,.Elektrotechnika1-
Toruńska 181. (F-3511

_

Poili óżofęcego
dzielnego na Pomorze i

Poznańskie ewtl. z małą,
kaucją poszukuję zaraz.

Of. pod ,,Herkar11 do Dz.
Bydg. (17758

_ Poszukuję
wszędzie dzielnych, wy­
mownych domokrążnych
i handlarzy celem rozpo­
’wszechnienia masowego,
niezbędnie potrzebnego
artykułu domowego. Niska
cena, duży obrót, wielki,
zarobek. Żgł. pod mM. B .11
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-3456

Fiernśkarza

zdolne_go poszukuje Wy­
twórnia Wafli, Mazowie­
cka 3. (17774

Służąca
(sierota) skromna, uczci­
wa i pracowita, 2l/a r. w

ostat. posadzie w mająt­
ku jako pokojowa, umie­
jąca również prasow’ać
sztywną bieliznę, poszu­
kuję posady od 15. 8. lub
1. 9 . jako pokoj. lub do
wszystkiego. ’Łask. oŁ

upr. do filji Dzień. Bydg.
pod ,,R. B.11 (F-3489

NAJLEPSZE CZEKOLADY
T.A.

- /w ii

1 echnlczliardeiityst,
prac, w kauczuku i w

zlocie, poszukuje zdniem
1.9.20r..lubpóźnie
posady. Miejscow’ość
obojętna. Zgłosz. skie­
rować pod ,.Techniczka11
do admin. Dzień. Bydg,

(17721
S(JÓ-WflO z!.

mogę złożyć jako kau­
cję (zajmowałem stano­
wisko kierownika). Po­
szukuję stałej posady
w fabryce, lub też zaję­
cia w biurze. Zgł. pod
,,F. H. 151S" do, filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(17720

Paaleska

znająca początki szycia,
pragnie się wyuczyć

u krawca. Óf. do Dzień.

Bydg. pod ,-,Uczennica11
(17773

Trio

jest 4voine. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,Przystępna
cena11. (17759

Ucznia
z porządnej rodziny,
przyj_mę w naukę w za­
wodzie lakierniczym.
Lakiernia, Kujawska 7.

Stós,ea
Małopólanka lub Kró-
lewianka, znająca do
brze kuchnię polską,
może się zgłosić. Za­
cisze 4 I p. iewo. F-3491

Na dobrą
siancję poszukuję dwóch
uczni gimnazjalnych.
Krakowska 11. (F-3480

Piekarz-cukiernłk

dzielny i sumienny, z

dobremi świadectwami,
może się zgłosić. Of.
pod ,,K. J," do filji Dz.

Bydg., Dworcowa 2.

Dziewczę
15 do 16 letnie do dzie­
cka może się zgłosić.
Chwytowo 2. (17701

Slużęca
potrzebna. Wiadomość
w Dzienniku Bydg.

(17726

Kucharkę
dobrą, zarazem do prania
bielizny poszukuję zaraz

lub 15. bm. Piśmienne
zgłoszenia do ,,Par11 Dwor­
cowa 72 pod ,,Kucharka11

(17719

Potrzeba
zaraz czeladników

szewskich na stałą pra­
cę i dobrą zapłatą. Gor­
czyca, Nakło, Potulicka
nr. 10. (F-3191

Driewczyna
skromna, uczciw’a, szuka
posady do dzieci najchęt­
niej do jednego dziecka.
Ludwiczak, ul. Czerska 41.

(F-3497

Adniiłństrację
domu obejmę. Zgł. pod
,,Administracja domu"
do Dzień. Bydg. (16390

Hafc!arki

poszukują pracy, wykonu­
ją wszelkie hafty, oraz

wełniane szale. Rosci-
szewska, Śniadeckich nr.

52IIp. (F-3498

Ekspedient
rutynowany (bławatnik)
z sześcioletnią praktyką
w hurcie pierwszorzę­
dnym i detalu poszu­
kuje- stałej posady. Łask,
oferty pod ,,Bławatnik"
do Dziennika Bydg.

(17703

Poszukuję
posady od 15. 8. 26 do
hotelu lub restauracji
do pomocy kucharza
lub kucharki, mam ro­
czną praktykę. Oferty
do filji Dzień. Bydg. Ul.
Dworcowa 2 Dod ,,G. M ."

(F-8509

Gospodyni
żnająca się na gospo­
darstwie wiejskiem i
miejskiem, gotowaniu,
zaprawianiu, prasowa­
niu i pieczeniu itp. po­
szukuje posady u pań­
stwa w wiosce lub w

mieście. Łask, zgłosz.
pod ,,Nr. 331" do filji
Dzień. Bydg., Dworco­
wa 2. (F-3486

Niania

inteligentna, zdrowa,
czysta, lubiąca dzieci
poszukuje posady od
1. 8. iub 1. 9. Łask. of.
pod ,,Niania" do filji
Dzień. Bydg,, Dworco­
wa 2. (F-3484

DZIERŻAWY
Piekarnia

bez składu i mieszkania,
do tego 2 ubikacje,, do
wynajęcia. Chwytowo
nr. Ił. (17706

Poszukuję
2 ubikacje parterowe jako
składnicę na towar czysty
i lekki. Of. pod ,,W. G’.11
do Dz. Bydg. (17778

Skład
2 pokoje i kuchnia przy
ul. Mazowieckiej 3 do
oddania. Niedzielski.

(F-3534

Poszukuję
dzierżawy domu. Wład­
cy filji Dz, Bydg., Dwor­
cowa 2. (F. 3516

Mieszkanie
5 pokojowe, komfortowe,
z balkonem, słoneczne,
zdrowe, w śródmieściu,
do wydzierżawienia
chrześcijaninowi za

zwrotem kosztów reno­
wacji i wpłatą półro­
cznego komornego z gó­
ry. Oferty pod ,,Mie­
szkanie 1700" do Dzień.
Bydg. (17710

Bielawy.
Poszukuje 4 pok. mieszk’
lub małej wili w dzier­
żawę. Czynsz, z góry.
Adres wskaże Dziennik
Bydg. (17707

2 po’koje
z kuchnią, meblami tanio
do odstąpienia. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.

(F-3492

Potrzebny
od 1. IX. pokój lub dwa
z kuchnią, ewtl. zrobię
remont, zapłacę przedwo­
jenne komorne. Okolica:
Plac Kochanowskiego i
przyległe dzielnice. Of.
pod ,,M. 27" składać do
ilji Dz. Bydg. (F-3495

Bo wynajęcia
duży pokój z kuchnią,
osobne wejście, bez­
dzietnemu małżeństwu
do wynajęcia. ,Czynsz
roczny z góry. Wiado­
mość w Dzień. Bydg,

(17700

1-2 pokoje
z kuchnią poszukuję. Of.
pod ,,Mieszkanie" do
filji Dzień. Bydg,, Dwor­
cowa 2. (F-3494

Mieszkanie
od 1 do 3 pokoi poszu­
kuje bezdzietne małżeń­
stwo wprost od gospo­
darza. Czynsz ,podług
ugody. Adres_ wskaże
Dzień. Bydg.

’

(17760

-’"-j
-- .w -- ’-M/

POZNAN

WSZĘDZIE DO NABYCIA

Technik-mecfoanik

dobry kreślarz i kalku­
lator z praktyką w więk­
szych zakładach znaj’
dzie zajęcie w nowo,
organizującej się fabry­
ce. Oferty z podaniem
kwalifikacji i żądanych
warunków składać do
15-go sierpnia w Dzień,
fjy.dg. pod ,,Stemar.11

’ -117705

Mieszkanie
4 pokojowe, nadające się
także na biura adwoka­
ckie lub handlowe w

centrum miasta zamienię
na takież iub większe w

boeznej ulicy niedaleko
centrum. Zgłoszenia pod
,,S. 62" do Dzień. Bydg.

(17767

Mieszkania
3-4 pokojowego poszu­
kuje firma ,.Polonia11

Bydgoszcz, ul. Parkowa

nr. 3, Telef. 698.F-3531

Na stancję
z utrzymaniem, gra na

fortepianie, przyjmie in­
teligentna rodzina panien­
kę z sfer ziemiańskich w

wieku 7—15 lat. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.

(F-3501

Poszukuję
jako sublokatora lepszą
panienkę lub starszą,
panią. Śniadeckich 31,
II p. lewo. (F-350S

Pokój
umeblowany zaraz do
wynajęcia. Ul . SwiętOi
jańska nr. 4 I p. pr.

(17743

Pokój
umeblow. z oddzielnem

wejściem do wynajęcia.
Dworcowa 18b, I. p. pr.,
dom ogrodowy. (F-3436

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Cieszkowskiego nr. 7, I,

(F-3522

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Bocianowo 9, I. prawo’.

(F-3523

1-2 jiokoje
do wynajęcia. Grodz­
two 9 I p. iewo. (F-3535,

Pokój
z używaniem kuchni do

wynajęcia. Mieszkanie
stałe, Senatorska 39.

(F-3533

ROZMAITOŚCI

D!a

przystojnej szatynki,
.wzrostu wysokiego, lat
19 z większym posagiem
i realnością, szukam w

celu matrymonjalnym
adwokata, lekarza, zie­
mianina lub inżyniera,
Józefa Kłopocka, Byd­
goszcz, Gdańska 41 -

Katowice, Marjacka 20
— (Niemczech) Beuthen
Bahnhofstr. 8, wszech­
światowe biuro koja­
rzenia małżeństw, 15-
letnia praktyka, godz,
przyjęć dziennie i nie­
dziela. (30 gr, na odpo­
wiedź dołączyć.) 17729

Ranią
uroczą, inteligentną, za­
pozna wykształcony ku­
piec, lat 34, finansowo
niezależny, celem ożen­
ku. Zgłoszenia z foto­
grafią uprasza się pod
,,Tulą" do Dzień. Bydg.
Pośrednictwo krewnych
mile widziane. (17702

Kawaler
w starszym wieku poszu­
kuje z braku znajomości,
żony. Panny iub wdowy
bezdzietne od lat 30-45
z wyprawą i cośkolwiek
majątkiem, któreby miały
zamiłowanie do pracy w

interesie raczą swe oferty
z dołączeniem fotografji
nadesłać pod ,,C. B . 128"
do Dz. Bydg. (17752

Poszukuję
pożyczki od 2-4 tysięcy
z,łotych na hipotekę, po­
siadam gospodarstwo 86
morgowe dobrej ziemi
w tem 8 mórg łąki, na

rok lub dłuższy czas

albo podług ugody, proc,
tak samo podług ugody.
Teodor Stochaj, Brze-
kiniec, poczta Budzyń,
pow. Chodzież, (17853

Poszukuję
pożyczki na 1 hipo-tekę
2—4 tys. zł. Wiad. w filji
Dz. Bydg. (F 3519

W drodze -

z Bydgoszczy do "Koto-
mierza w pociągu, dnia,
14 bm. skradziono mi
czarny skórzany portfel
zawierający książkę woj­
skową, wykaz zwolnie­
nia, list polecony pod
adresem Antoni Stru­

żyński, Ksawerowo i
wykaz osobisty. Powyż­
sze papiery proszę oddać.

Wincenty Stróżyński,
Stronno, Kotomierz.

17648

Zgubiono
dwa w-ykazy pp. Rącz­
ka, Śniadeckich 28 III.

IF-3524



Niedziela, dnia 8 sierpni 1926 r. Sfr,tf.ia- . m

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. Cieszkowskiego Z. lei. 1304
Długoletnia praktyka.

(27310

Matki
chcecie wasze dzieci
zdrowe wychować od
niemowlęcia aż do wie­
ku dojrzałego, karmcie
je Sanatorem. Jeżeli na

miejscu nie otrzymacie
piszcie po próbę i opis

do Sanator, Bydsroszcz
11. (13598

i Domek I
z ogrodem 3 morgowym
5 minut od tramwaju,
sprzedam zaraz za 3.700
złotych. Stawowa 36.

(17581

MEBLE?

Najtańsze źródło soli­
dnej roboty, komnletne
jadalki, sypialki, pokoje
męskie, kuchnie i wszel­
kie inne od najwykwin­
tniejszych do pójedyń-
czych. Korzystny zakup,
dogodne warunki. (16926

St. Dobrzyński,
ulica Długa nr. 4.

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady prywatnie
i Kasy Chorych. Mielu-
szyn, Szczecińska nr; 11.

1 (17637

Kapelusze
słomkowe, posezonowa
wyprzedaż 4Ó°/0 taniej.
Kapelusze filcowe w wiel­
kim wyborze na składzie,
również przyjmuje się
kapelusze wszelkiego ro­
dzaju do przetasowania.
Wytwórnia kapeluszy, Ka­
zimierz Seifert, Bydgoszcz
Długa 65. (13663

Meble
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypial­
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka­
napy, fotele, biurka, lu­
stra i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8,
teł. 1651. (18573

Tanie suknie

szyje według najnowszego
kroju, także przyjmuje się
przeróbki. Pracownia su­
kien, Podwale .2. II . 17165

Skorac%ewski
Dworcowa 80. Najtań­
sze źródło zakupu ze­
garów, biżuterji, obrą­
czek ślubnych, podar­
ków ślubnych, chrze­
stnych i t. d. Praco­
wnia reparacyjna.

(14128

NIEBŁE ?

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach
poleca (23490

Ignacy Grajnert,

Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921

Panie
dbałe o piękny biust i
jędrne piękne ciało nie­
chaj używają Sanator
jako codzienne pożywie­
nie. Nie otrzymacie na

miejscu, piszcie do z Sa-
nator, Bydgoszcz 11 a

otrzymacie próbę i opis
darmo. (13590

Prace malarskie
wykonuje szybko i solid­
nie po cenach bardzo ko­
rzystnych. Mieczysław
Kujawski, mistrz malarski
ulica Dworcowa nr. 69.

17325

Tanio
zelówki męskie 6 zł, ze­
lówki damskie 4 zł, oraz

przyjmuje się obstalunki.
Dworcowa nr. 19. (F-3581

Rowery
maszyny do szycia i czę­
ści poleca najtaniej, także
ułatwione warunki naby­
cia. A. Wasielewski, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 18

17062

Materace

Czy wiecie Panie
że paryskie modele ka­
peluszy filcowych czepe
czek ręcznych, wybór
wielki najmodniejszych
500 letnich kapeluszy naj­
taniej. A. Gawęcka i Ska,
Stary Rynek 5/6. (17681

Nerwowi

schorzali, cierpiący na

bezsenność brak siły,
energii, niechaj używa­
ją Sanator a pozbędą
się wszelkich dolegli­
wości i będą sie czuli
jak odrodzeni. Nie o-

trzym. w waszej aptece
piszcie do Śanator Byd­
goszcz 11 a otrzyniacie
darmo próbę i opis.

(13588

Hi Bite
w wielkim wyborze.
T. Bytomski, Dworcowa

nr. 15. (16248

Artykuły
podróżne. Zakupisz ter­
mosy, teki szkolne dla
dzieci, teki do akt, wszel­
kie artykuły sportowe,
rowery, maszyny do szy­
cia oraz części do tychże.
Wielkopolski Dom Han­
dlowy, W. Krauze, Długa
nr. 50. Tel. 9-48. 17177

Wyciąć!
Zamiana, kupno i sprze­
daż książek szkolnych.
Kordeckiego 1 a, pirwsze
piętro, naprzeciw ko­
ścioła Sw. Trójcy Do­
jazd tramwajem. (17398

Meble

Najtańsze źródło solidne,
roboty, kompletne jadalki,
sypialki i wszelkie inne.
Korzystny zakup, dogodne
warunki. Zieliński, Śnia­
deckich 43. (F-3478

Dwa domy
z interesami, ogrodem
2 morgowem w mniejszem
mieście, czyste bez d}ugu,
wolne do objęcia 5 pokoi
i skład, stajnię, ogród it. p
12 500 zł. Komunikacja
dobra, miasteczko bardzo
ładne, również w tem
miasteczku. Domek ma­
sywny pod dachówką o

3 pokojach z kuchnią, z

ogrodem dwumorgowem
za 2.500 zł i wiele innych
posiada i przyjmuje biuro
Pogoń, Dworcowa 80, tel.
nr. 18-15.

Gospodarstwo
28 mórg ziemi, 2 krowy,
jałowica i koń. - Cena
3200 zł. Bernard Gołę­
biewski, Zielonka nr. 73,
pow. Bydgoszcz. (17684

Kto chce
kupić korzystnie i dobrze
załatwić, czy to kamienice,
wile, domy z interesami,
mieszkania, składy, młyny
różne majątki ziemskie od
10 do 500 mórg, to po­
siadamy w większem wy­
borze. Proszę o spieszne
przybycie do biura Po­
goń, Dworcowa 80, tel.
nr. 18-15.

Zamienię
kamienicę w Poznaniu
na Bydgoszcz, Toruń,
Gniezno, o przedwojen­
nej wartości 65 tys. zł,
przy tramwaju, trzy
fronty, 46 ubikacyj,
ewtl. z dopłatą. Zgłosz
pód ,,S. D." do Dzień.
Bydg. (17492

230 mórg
resztówka, dom 8 pokoji
w parku, pełny inwen­
tarz 60000 zł., 140 mórg
13000 zł. Szarek, Dwor­
cowa 90. (F-3374

Dom
z wolnym składem na

sprzedaż. Kujawska 63
(17628

Sprzedam
dom i 4 morgi ziemi, ogród
owocowy i warzywny,
także wydzierżawię 9y2
morgi ziemi. Zgłoszenia
Brzozowa 25 b. (17631

Dom
przy ulicy Na Wzgórzu
nr. 6 na sprzedaż, Wiad.
Nowodworska 44. (17691

Dom
jednopiętrowy, dwamor-
gi ogrodu, śródmieście
za 18300, dom dwupię­
trowy, dwa interesy za

22000 zł. Komfortowe
domy poleca Szarek,
Dworcowa 90. j(F-3475

Domy
ze składem na sprzedaż,
wpłata 6000 zł, lub za­
mienię. Brzóska, Gniew,
Sobieskiego 9. (17656

2 domy
z 6 i 7 mieszkaniami
na sprzedaż. Łabiszyn,
pow Szubin, Edward
Klasek. (18448

Domek
na Wzgórzu Dąbrow­
skiego z małym ogro­
dem za 2500 zł na

sprzedaż. Wiadomość:
F. Greca, Śniadeckich
nr. 33. (F-3482

Wiła
6 pokoi z ogrodem i polem
razem 7 mórg na sprzedaż.
B. Łaganowski, Gdańska
nr. 102. (17369

Dom
piętrowy z ogrodem na

sorzedaż. Przy kupnie
mieszkanie wolne. Fi-
lareekh 3. (17688

Skład
kolonjalny na sprzedaż,
2 pokoje i kuchnia.
Gdzie? wskaże filja Dz.

Bydg. Dworcowa 2.
(F-3468

Okazja
Biurko dwustronne, du­
że, łóżko angielskie z

materacem, meblowe i
regały do składu na

sprzedaż. Gdańska 111
właśc. domu. (F-3442

Dywan
do saloniku 3X4 lub
21/2X31/z dobrze utrzy­
many, korzystnie za

gotówkę kupię. Of.
z ceną pod ,,3443" do
filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-3443

Żelazna pompa
używana, tanio na

sprzedaż. E Schumann,
Nakło n. Notecią, Byd­
goska 26. (F-3462

Sprzedam
tanio zupełnie nor/e urzą­
dzenie składowe, szafę z

szufladami i szkłem, bu­
fety itp. Zgłosz. do firmy
H, M. Schulz, Gdańska 25
lub w godzinach wieczor­
nych Kościuszki nr. 7 .

(F-3437

Jadalka
i sypialka dęb. fora, na

sprzedaż. Grodztwo 29.
(17583

! Sypialki
dębowe i olszowe tanio
na sprzedaż. Stolarnia
Nowaka Ułańska 12.

14129

Worki
używane ll/3 i 2 ctr.

tanio na sprzedaż. Byd­
goszcz, ui. Wileńska 8,
tel. 397. )17515

9 L 1

Żaluzja
dobra tanio na sprze­
daż. Zgł. Kiosk, ul. Ja
giellońska róg Artura
Grottgera. (17554

Szrrubsztok
(imadło) tanio na sprze­
daż. Pomorska nr. 60
w podwórzu. (17689

=w

OESEROWA ’

NAJPRZEDNIEJSZEGO

SMAKU 15661

Wilę
(dom) kupię w mniejszem
mieście, odpowiednią dła
;dentysty. Of. z szczegó­
łami do Dz. Bydg. pod

Wiła mniejsza". (17660

Uczennicę
poszukuje krawcowa.
Grunwaldzka 114. 17632

Posiadłość
od 4—20 mórg dobrej
ziemi z budynkami, naj­

mętniej bez lokatorów w

Bydgoszczy lub okolicy
zaraz kupię. Pośrednictwo
nie wykluczone. Oferty
pod ,,4000 G." do Dz. Byd.

(17685

Zdolna
ekspedjentkę poszukuje
skład bławatów H. M .

Szulc, Gdańska nr. 25.
(F-3468

w wielkim wyborze po­
leca pracownia materac
Nowodworska 7. (17590

Dom
II piętrowy na sprzedaż
Konopna 26. (11638

Zbiór dzieł Goethego
w języku niemieckim,
składające się z 12 to­
mów, w płóciennej opra­
wie, jak nowe, na

Sprzedaż. Adres wska­
że Dzień, Bydg. (17474

Dla nowożeńców
Z powodu zmiany intere­
su sprzedam moje całe
kompl. umeblowanie. Ku-
chnia picz pin (3 części),
sypialka dębowa, wszyst­
kie rzeczy sąpierwszokla-
sowe, najnowszej mody
i prawie nowe. Zgł. do
Filji Dziennika Bydg pod
,S. K. nr. 58". (F-3407

Samochód
4-osobowy 6/18 P. S,, w

dobrym stanie, natych­
miast tanio na sprzedaż.
Of. pod ,Samochód" do
Dz. Bydg. (17520

Radio aparat
4 Iampk. z wszęlkiemi
przyborami i dużym gło­
śnikiem (uadzwyczaj do­
bry aparat) komplet, za

600 zł na sprzedaż. Hotel
Dworcowy Margonin pow.
Chodzież. Telefon nr. 43.

(17657

Wiertarka
ręczna zarazem do tocze­
nia i szlifowania tanio do
oddania. F. Waldowski,
ul. Gołębia 107 a. (17682

Futro
męskie, czarne, do wy­
chodzenia, eleganck ie,
na sprzedaż. Of. pod
,,U. H." do Dzień. Bydg.

(17341

Cebula
ładna na sprzedaż Ko­
nopna 19. 17629

Sypialka
kompletna za 400 zł na

sorzedaż. Stolarnia, ul,
Grunwaldzka 64. (17633

Sypialka
z kuchnią tanio na

sprzedaż. Nowak, Brzo­
za powiat Bydgoszcz.

(17834

Autobus
jak nowy marki euro­
pejskiej ,,Breiiet" z elek-

trycznem światłem, ho-
wemi oponami zaoaso-

wemi, dwoma w biegu
i gotów do odjazdu przy
kupnie, dlatego, iż na

moją turę za mały, ko­
rzystnie na sprzedaż
Zgłoszenia, Kiosek, Cheł­
mno, ul. Dworcowa, Po­
morze. (17(567

Wilczki
rasowe na sprzedaż.
UI. Piotra Skargi 6,
II ptr. lewo. (17593

Krowa
wysoko cielna jest na

sprzedaż albo do zamia­
ny. Ścieżka 7. (17614

Wilczyca
jednoroczna bardzo czuj­
na, dobra do stróżowa­
nia, tanio na sprzedaż,
Bielicka 38. (17565

BEES23I

Kupię
powózkę półkrytą z obrę­
czami żelaznemi i gumo-
wemi. Oferty do Filji
Dziennika Bydgosk. pod
,Powózka" (F-3298

Kupujemy
10% Pożyczkę Kolejową,
8% Konwersyjną i 5%
Konwersyjną. Wielkopol­
ski Dom Zleceń, Gdańska
nr. 31/32. (17553

Pianino
dobrze utrzymane po
szukuję celem kupna.
Of, pod ,,Pianino" do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa nr. 2. (F-3341

Podróżujący
z branży mącznej, do­
brze zaprowadzony w

tutejszych piekarniach
poszukuje zastęostwa.
Of. pcd ,,E. G. 100" do
Dzień. Bydg. (17687

Słomę
żytnią kupuje Wielko­
polska Papiernia, tele­
fon 1151, (15103

Poszukuję
czeladnika kowalskiego,
który ma świadectwo ku­
cia koni i jednego cze­
ladnika kołodziejskiego.
Grunwaldżka 8 b, Czyż­
kówko. (17588

Kupię
dom solidny z ogrodem
ewentl. ze składem lub
wiłkę w Bydgoszczy, w

ożywionej ulicy blisko
tramwaju. Oferty właści­
cieli pod ,Kupno 1012"
do Dz. Bydg . (17655

Poszukuję
kupna domu z intere­
sem, w dobrem położe­
niu i ruchliwem mieście,
gdzie się znajduje gim­
nazjum, przy wpłacie
10—12 000 zł. Of. do filji
Dz. Bydgosk. pod. ,J. L’.

(F-3457

Pomocnik
gastronomiczny, będący
przeważnie na kierowni­
czych posadach, pierwszo­
rzędne referencje, poszu­
kuje posady, najchętniej
z bufetem na rachunek.
Pożądana kaucja do dy­
spozycji. Zgłoszenia do
Jan Warzeński, Jabłonowo
Pomorze. (17676

Lekcyj
gry na fortepianie u-

dzielam pó cenach u-

miarkowanych; forte­
pjan do ćwiczeń wolny.
Zgłosz. od 2-3 i 6-7
po poł., Ńakielska 19 II,

(17476

Potrzebne
zaraz młodsze, uczciwe
dziewczę do dziecka. Zgł.
w godz. 5—8 wieczorem
Sienkiewicza 39, II. ptr.
lewo. (17630

Kto udzieli
lekcji na gitarze 7-strun-

nej? Oferty do Dz. Bydg.
pod ,Gitara 7". (17679

Modelarz -cholewkarz
pierwsza siła poszukuje
stałej posady. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,Cholewkarz". (F-3430

Koncesjonowane
Praktyczne Kursy Han­
dlowe, ul. Chrobrego 7.
II p, organizują nowy
kurs handlowy od 1 wrze

śnia r. b. Zapisy kan­
dydatów i kandydatek
przyjmuje w godz. 12-1,
4-6 Dyrekcja Jan Hen-
nes, b. Dyr. i Profesor
Szkół Handlowych. 15404

Kuchmistrz
pierwszorzędna siła po­
szukuje posady zaraz lub
od 1. 9 . 26. Łask, oferty
uprasza się skierować pod
adresem: Freśko, Orłowo,
Dom Kuracyjny, Pomorze.

(17651

Lepsza pani
poszukuje posady, może

być do dzieci, umie szyć,
za małem wynagrodze­
niem. Zgłosz. do Dz. Byd.
pod ,Młoda". (17693

Nauczyciela (ki)
do języka rumuńskiego
i czeskiego poszukuję.
Spieszne zgł. pod ,,Ru­
muńskie" do PAR, To
ruń. - (17668

POSADY

Ajentów
poszukuje Tow. Ubez­
pieczeń na Pomorzu na

pensję i prowizję Of. do
,Par" Bydgoszcz. Dwor­
cowa 72 pod ,,Pensja".
Portorja załączyć. (16720

Książkowa
(bilansistka) samodziel­
na, z długoletnią prak­
tyką w kraju i zagranicą
posiadająca rutynę w

każdej dziedzinie prze­
mysłowo-handlowej po­
szukuje odpowiedniego
stanowiska per 1 paź-
uzienika 1926 r. ewtl.
i prędzej. Może na ży­
czenie kaucję złożyć.
Łask. of. pod ,,Kiero­
wnicze stanowisko" do
Dz. Bydg. (17345

Poszukuję
dobrego karmelkarza. Za­
razem jest fabryka cze­
kolady i wafli do wydzier­
żawienia. Oferty uprasza
się nadsyłać Toruń, Stary
Rynek 12. (17666

Potrzebna

panienka, któraby za wpl-
ne mieszkanie z fortepia­
nem i całkowitem utrzy­
maniem udzielała dziew­
czynce pomocy w 5-tej
klasie szkoły wydziałowej.
Język niemiecki i fran­
cuski wymagany, o ile
możności z łaciną. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,P 100".

17368

Kowala
starszego (Feilbankera)
lub do ognia poszukuje
zaraz na stałe, żonaci
i z fabryk powozowych

mają pierwszeństwo.
M. Latoś. Fabryka po­
wozów, Koronowo. (17297

Czeladnik
szewski może się zgło­
sić. Konopna 26. (17689

Inkasent
z kuęją zł. 10CO potrze­
bny natychmiast. Stała
pensja i prowizja. Oferty
pod ,,Solidny" do Dzień.

Bydg. (17686

Gospodyni
młodsza, umiejąca do­
brze gatować, obeznana
z prasowaniem i cho­
wem drobiu potrzebna
zaraz do sabootnego pa­
na na wieś. Zgłoszenia
kierować do T. Wizę —

Smielin, poczta Anieli-

ny pow, Wyrzysk. (17605

Szofer
z dobremi świadectwa­
mi Doszukuje posady w

miejscu albo na mająt­
ku. Zgłoszenia do Dz.
Bydg.pod,,Szofer" (17640

Posady
Szofer-ślusarz - kowal

wraz z żoną umiejącą
załatwiać prace biurowe
jak i szyć i haftować
poszukują pracy w ja­
kimś przedsiębiorstwie,
w jakimś zakładzie fa­
brycznym iub jakimbądź
większym interesie. Żgł.
pod ,,W. K."do Dzienni­
ka Bydgoskiego. (17650

Gospodyni
poszukuje posady do ma­
jątku od 15 sierpnia, nie
zależy na wysokiem wy­
nagrodzeniu, tylko na

stałe. Zna kuchnię, chów
drobiu i zaprawianie
Zgłosz. do Agentury Dz,
Bydg. w Inowrocławiu
pod ,,L. W." (17671

Dzielna

ekspedjentka z 6 letnią
praktyką w branży ko­
lonialnej, któraby i po­
magała w domowej pra­
cy poszukuje zaraz lub
później jakiejkolwiek po­
sady. Łaskawe oferty
uprasza się oddać do Dz.

Bydg. pod ,,Ekspedjent­
ka 2". (17659

DZIERŻAWY

Na biuro
potrzebne 2-3 pokoje,
lub skład a 2 pokojami.
Of. pod ,,Biuro-Skład"
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa. (F 3404

Piwnica
do wynajęcia. Matejki
nr 10 I p. blisko Placu
Piastowskiego, =f (F-3500

Skład
rzeźnicki zurządzeniem
i mieszkaniem w śród­
mieściu zaraz do od­
stąpienia. Adres wska­
że Dzień. Bydg. F-3505

Kawiarnię
dużą wydzierżawię. Kau­
cja 2000 zł. Ot pod ,2000"
do Dz. Bydg. (17647

Piekarni
poszukuję zaraz. Miejsco­
wość obojętna. Ofert?y do
Dz. Byd. pód ,,Piekarnia".

(17649

Sklep
na każdą branżę blisko
ulicy Mostowej do wy­
dzierżawienia. Gospodarz,
Grodzka 17. (17694

Poszukuję
dzierżawy piekarni w du­
żej kościelnej wsi lub
małym miasteczku. Na
życzenie kaucja. Stanisław
Bobkowski, Jeżewo, pow.Świecie. (17654

Poszukuję
dzierżawy sklepu spożyw­
czego z przyległem mie­
szkaniem o 3 pokojach w

mieście. Of. uprasza się
pod ,F. H." do Dz. Bydg.

(17644

W Koronowie
szukam dzierżawy do­
mu z ogrodem owoco­
wym Of. pod ,,Koro­
nowo" do fiiji Dzień
Bydg., Dworcowa 2.

(F-3460

Poszukuję
dzierżawy 3—10 morgo­
wej posiadłości Kriesel,
Bydgoszcz, Gdańska 74.

(17643

Kantor
i śpiehrze, wielkie i ja­
sne, w dobrem położe­
niu handlowem, zaraz

do wydzierżawienia. O -

bejrzeć można od 10-12
przedpołudniem. Brilles
So. Akc., Jagiellońska
nr. 11. (17400

Skład
z restauracją, z mie­
szkaniem, zurządzeniem
w dobrym punkcie han­
dlowym, zaraz do wy­
najęcia. Of. do Dzień.
Bydgoskiego pod ,S. 1004

(17597

(MIESZKANIA

Zamienię
3 pokojowe mieszkanie
odnowione w Bydgo­
szczy na takie same lub
4 pokojowe w Warsza­
wie. Of. do Dz. Bydg. pod
,,Bydgoszcz- Warszawa"

(17302

Zamienię
eleganckie mieszkanie
3 pokojowe w Chełmnie
nadające się dla każde­
go, na 2 lub 3 pokojowe
w Bydgo?zczy. Zgł
do filji Dz. Bydgosk.
Dworcowa 2 pod ,Zamie-
nię\ (F-3440

Poszukuję
większego mieszkania od
gospodarza. Krasińskiego
nr. 14, parter, Rudzka.

(17658

3-pokojowe
mieszkanie w centrum,
kompletnie urządzone
sprzedam z powodu wy­
jazdu lub w zamian za

wypożyczenie trzech ty­
sięcy złotych odstąpię na

dłuższy czas. — Oglądać
można pomiędzy 2 a 4.
Gdzie wskaże Dz. Bydg.

(17690

Pokoju
większego, ładnie umebl.
z używaniem łazienki,
światłem ełektr., opałem
i usługą w spokojnym
domu poszukuję. Zgł. do
filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa nr. 2 pod ,Banko­
wiec 84". (F-3411

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Hetmańska 7,
parter lewo. (16580

lima ohrony prywatnej
Karola SchrSdela,

Nowy Rynek 6 II ptr,1

załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipoteczne,
karne, kontrakty spół-’
kowe, administracyjne-’1
reguluje hipoteki, zała­
twia wszelką korespon­
dencję i przeprowadza
ciche akordy. (10167

3 pokoje
dobrze umeblowane, z

używaniem kuchni, za­
raz do wynajęcia. Gdań­
ska 7 III. (17642

Pokój ""

umeblowany z osobnem
wejściem i eiektryeznem
światłem, przy Starym?
Rynku do wynajęcia.
Wodna 6 I p. pr. (17627

Wilczak.
Duży pokój frontowy-
dla 2 osób, z całodzien-
nem utrzymaniem za­
raz do wynajęcia. Na­
kiełska 19II lewo. (x7475

Pokój
ładnie umeblow. Ciesz­
kowskiego parter, za­
mienię zaraz na inny)
blisko dworca. OŁ pod
,,Bezpłatnie" do fiiji
Dzień. Bydg., Dworco­
wa 2. (F-3481

Pokój
z oddziełnem wejściem’
ewtl. z fortepianem do

wynajęcia. Król. Jadwi­
gi10IIp. (17680

I ROZMAITOŚCI

Chcesz
szybko i dobrze wyjść
zamąż, lub się ożenić?
Zwróć się do Międzyna­
rodowego Biura Koja­
rzenia Małżeństw ,,Głos^
Serca" Warszawa, Mar­
szałkowska 22. (17335

Panna \
lat 39, córka byłego kup­
ca, inteligentna, przy­
stojna, gospodarna, umie

szyć, gotować, wycho­
wana bardzo moralnie
według dawniejszych za­
sad lecz nie majętna)
szuka męża. Panowie
wdowcy także z dziećmi
do łat 63, zechcą się zgło­
sić do Dziennika Bydg.4
pod ,,H. Z 26" (17675

Panna
lat 32, córka rolnika, po-?
siada cośkolwiek gotówki
i wyprawę poszukuje na

tej drodze znajomości pa­
nów celem ożenku. Ła­
skawe zgłoszenia proszę
nadesłać do Dz. Byd. pod
,M, 1000". (17652

Urzędnik
VUI. stopnia, na stałem-
stanowisku, lat 34, dobre­
go usposobienia, zapozna-
z powodu braku odpo­
wiedniej znajomości panią
do lat 27 w celu matry-
monjalnym. Łask, zgłosz.t
pod ,J. R." do Dz, Bvdg.

(17677

Starsza
wdowa pragnie wyjść zai
mąż za starszego pana..
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,W. St." (17635

Ostrzeżenie!
Proszę mojej żonie Leo-)
kadji Wrześzczyńskiej;
nic nie pożyczać, ponie"­
waż za nic nie odpo-i

wiadam. Franciszek /
Wtzeszczyński, Sienkie-,
wieża 13. (17482

Zgubioną
książeczkę wojskową ,

unieważniam. Betlejewski
Franciszek, Dąbrowa Cheł­
mińska, powiat. Chełmno?

(17480

Ostrzegam
wszystkich przed kup-’
nem mieszkania przy,?
ul. Niegolewskiego 2, III.’
p. lewa. Snalewski, ul?
Grunwaldzka 99. (17645)

Zgub ,n
w pociągu Gdańsk-Po?
znań wnocyz2na3
sierpnia kartę azylu nań
nazwisko kpt. Suchenko.j
Uprasza się ewtl. zna?

lazcę o przesłanie tako-?
wej do Starostwa w

Międzychodzie. Kartą
niniejszą unieważniam.,

17672



Str. 16. Niedziela, dnia 8K sierpni 1926 r, Nr. 180.

t

W piątek, 6. sierpnia zasnął w Bogu po
| krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasz na j-
1 iikochańszy- synek i braciszek ś. p .

Zygmuirt Jopek
w piątej wiośnie życia.

O czem donoszą krewnym i znajomym
strapieni Kocice.

. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 8 sier”­
pnia bm. o godz/5-tej popoł. z domu żałoby,
przy ulicy Bernardyńskiej nr. 1. (17790 j

Ogłoszenie.
Dnia 11 sierpnia r. a .

odbędzie się . w Nowej­
wsi Wielkiej (16378

j?orBHfeorfifi
na bydło - konie

I kramny.
Urząd gminny.

Szpera zniesiona.

W niedzielę, dn. 8 sierpnia
r. b. statki kursować będą
Odjazd z Bydgoszczy: o godz.
7, 839, 11, 12, 13, 14, 15, i 1630.
Odjazd z Brdyujścia: o godzinie

11, 18, 19 i 2030.
7- powodu regat w czasie od godz. 12—15 statki kursować będą tylko do

Czerska Polskiego.
" ŁIS’YD SYSSGOS5f45

17769) dawniej Bromberger Schleppschiffahrt
Tow. Akc.

Na Regaty
uruchomi D. K. P .

Dnia 5 sierpnia zasnęła w Bogn na wieki moja
najukochańsza żona, nasza nad życie kochająca
matka, droga teściowa, siostra, szwagierka i dobra
babcia Ł- y. p.’ (

z Flisifcowskich

Anastazja bulhowsha
przeżywszy lat 58.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona.
Rodzina. f

Bydgoszcz-Rupienica, dnia 5. 8 . 26.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8. 8 .26 .

o godz. 4 -tej po poł. z domu żałoby przy ulicy
Sieradzkiej 13 na stary cmentarz. (17744

Związek
Włatcirie!i SuMoioM

w Bydgoszczy
poleca przy spiesznych
zamówieniach na sa­
mochody (taksówki)

Zamówienia we dnie

iwnocy (17713

Niniejszem mam saszczyt zawiadomić moją Szanowną Klijentelę
oraz publiczność miasta Bydgoszczy i okolicy, że po oddaniu mego
składu przy ul. Gdańskiej 45, CirfW(SlS^JKiSgBae:BHB w duiu 7. bm.

SKSAB WĘBM1
przy M. VeCHtfrgs3a(BlfffBB 1O.

Mo,jem staraniem będzie, nadal zaopatrz;yć Szanowną Klijentelę w j ak­
ii aj lepszy towar, podołać najwybredniejszym wymaganiom oraz dobrze
obsłużyć, stosując należytą hygienę. — — Ceny umiarkowane!
SgseciaaaaBKESŚić: ws -efflgsaąg BcffsifcaBwsfcie.

Z poważaniem

17738

Odjazd Bydgoszcz o godz. 1355

Odjązd Łęgnówo o godz. 1945
Polski Związek Towarzystw Wioślarskich.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy oddali ustatnią

?-’ przysługę naszemu ojcu i mojemu teściowi

i sp. Walentemu Kwiecińskiemu
a szczególnie Ks. radcy Stepczńskiemu, Ks.

Smorowskiemu i za liczne wieńce, kwiaty
oraz wspóczucia składamy stokrotne (17718

,,BÓG ZAPŁAĆ".

Plofr Zwierzychi z żoną.

Pierwszorzędne
gospodarstwo

na nizinach w obszarze
W, M. Gdańska, dwie
włóki (60 mórg) wielkie,
w pobliżu kościół kato­
licki, z pełnem żniwem
na sprzedaż. Zgłoszenia
w niemieckim języku pod
,,Dom" do Gazety Gdań­
skiej, Stadtgraben nr. 6 .

(G-623

177721
McStfeS.

wszystkim przyjaciołom i znajomym oraz

Duchowieństwu i Stowarzyszeniom za

okazane wyrazy współczucia, za wieńce,
kwiaty i ostatnią przysiugę oddaną w dzień
pogrzebu naszej ukochanej zmarłej

ś. p, Gabryeli Garbarskiej
Rodzina

Bydgoszcz, Dworcowa 93. (17791

na rabaty Budowlane
w K l inczu Wielkim, pod Kościerzyną, odbędzie się
w 8 Okr. Szef. Bud. w Toruniu, ulica Śzumana,
dnia 14. VIII. 1926 r, o godz. 9-ej. Wadjum 1500 zł.
Blankiety ofertowe w Szef. Bud. do pobrania od
6. 8 . br. Szczegóły w ,,Polsce Zbrojnej" Nr. 213
zdnia4.8.br.

8. Okręg. Szef. Bud. Toruń.

L, dz. 8444/26 Bud. (17604

Przetarg przymusowy.
W wtorek, dnia 10 sierpnia br. o godz. 10-ej

przed południem sprzedawać się będzie przy ulicy

Gdańskiej 131-32 na podwórzu f-my .,WÓD!’KĘ"
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą na­
stępujące przedmioty:

szafę do rzeczy i akt, łóżka z matera­
cami, biurka, fotele, lustra, kanapy, le­
żanki, obrazy, stoły z płytami, płytę
marmurową, zegar, dywan, stojaki że­
lazne, prasę, lampy i wiele innych dro-

’

bnych przedmiotów,
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytacją.

’ ’ "

17770

Bydgoszcz, dnia 5 sierpnia 1926 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bjrgoszczy.

Czego szukacie?
- W_OsBMdBB’aBCt

Jagiellońska 17 (plac Teatralny) znajdziecie wszy­
stko ! Porcelanę, szkło, lampy, towary galanteryjne
i stalowe, laski, fajki, cygarniczki, papierośnice, gu-
ziki do kołnierzy i mankiet i t. d . po najniższych
cenach. Najtańszy specjalny interes zakupu

podarków wszelkiego rodzaju. (17739

Radio-aparaty
i części tanie i dobre poleca

właśc. M. BRUKARZEW1CZ i K. WRYCZ-REKOWSKI

Sp. sąd. zap.
Bydgoszcz, ul. Toruńska 181, telefon nr. 1459.

Wykonujemy także instalacje elektryczne dla sity,
Światła, telefonów i t, p., i t. p. - -- - (F-3510

tiiir - Iraiiii!

fi ZBHOSot

do proszko-wania i kro
jenia przyjmuje (17715

J. Fagiewicz
Mazowiecka 29, teł. 92.

Korzenie
(pod gwarancją czysto­
ści) luźno i w drobnych
opakowaniach poleca

J. Fagiewicz
Mazowiecka 29, teł 92

(17717

Samodzielną

Rores^ofidanłRe
i maszynistkę, biegłą w języ
ku niemieckim, pierwszorzę­
dną siłę, poszukuje się na­
tychmiast poza godzinami
służbowemi. Piśmienne ofer­
ty uprasza się do ,.PAR"
Bydgoszcz, Dworcowa i?, pod
,,Korespondentka". (17781

GesfiisSmjs aEaageaHS?

w o ryginalnych świeżo utrzymujących naczyniach

Weck’a
Wszystkie części zapasowe na składzie,

lH,Dm97. Ii

Plisowanie
i gufrowanie wykonuje
szybko

"

(17712
i 75 procent taniej
jak wszystkie inne p]i­
sownie, P!isownia su­
kien damskich, ul. Gdań
ska 58, ui. Sw. Trójcy
nr. 27, ul. Śniadeckich
nr. 24 przy Pl. Piastów -

skim, Garbary 18. Ma­
terjał może być pocztą
przesłany.

uczciwa, władająca ję­
zykiem polsk.iniemieck.
potrzebna 17621

do s?rzedaży gazet.
Of.pod,,B. H, B "

do Dzień. Bydg.

Do oddziału absąd
koronek, robótek; ręcznych i bielizny,
poszukję kilka doświadczonych ekspe-
djentek z długoletnią praktyką.
Zgłoszenia z dołączeniem życiorysu i
odpisami świadectw, przyjmuję 17782
S. Kełamajski, Toruń, ul. Szeroka 21

każdą ilość owocu

jabłka, gruszki i śliwki
w mniejszych i większych partjach, bieżąco
17724) SMOESfSO’

BS?jiiS^a,SECS, isiSrra ZsSeirsts nsr. 13.

Tel. 1410. Fabryka marmolady. Tel. 1410.

WEŁNĘ OWCZĄkupuję po najwyższych cenach dziennych.

Korzystna zamiana

Pneflzalni Wny E. BruiM Byliiszu,
Gdańska 129. Telefon 170. (F-3483

Wełniane nici, pojed. i niciowane, waty wełniane
i bawełn. na kołdry, waty dla tapicerówi krawców,
ścierki, szpagaty, nici, wełna do czyszczenia etc.

(14827
e

1

Z5°|o tanie! niż wszędzie I
Kapelusze damskie nolmoanse’sze

filcowe, aksamitne i inne ... odszł.
Sukienki damskie, popai(nowe . od 22zt
Sukienki damskie rypsawe . . od 8zł.

Płaszcze damskie . . . . . . od 13 zł.

Płaszcze damskie i męskie . . od 23 zł.
Obrania męskie bardzo tanio.

Sśe!izna własnego wyrobu, pończochy, skar­

petki, fartuchy, b!uźki i wszelkie towary
krótkie poleca po C8nie jak najniższej.
Płaszcze piuszowe z najlepszego pluszu ,,Be-
kiera" gotowe i na miarę tanio. (17695

!! Proszę się przekonać !!

!eon

Kolejarzom i urzędnikom udzielam kredytu(

Panowta nrłBiiraiieia it SatsEt

ta wygląda Świnia, pasiona .,Z
proszkiem tuczącym ,,Herkules"

Uciecha jest patrzeć na świnie tuczące s!ą

proszkiem tuczącym

Przy obecnych wysokich cenach na paszę nie opłaca
się tuczenie świń.

Jednakowoż dodając di
Iową ,,Proszku tucznegc

nale, ponieważ świnią w bardzo krótkim c-zasie przybiera
tłuszczu, jest mocna, wspaniałą i ciężką. Kto raz spróbo­
wał paść proszkiem tuczącym ,,Herkules", nigdy tego nie
przestanie i będzie miał stale znakomite tuczniki.

Otrzymać można w składach koionjalnych, drogerjach
i w interesach zbożowych (Rolnikach) i wprost z

Fabryki Chemicznej .,SBBDoSaar’,

Szubin, Kcyńska 2. (175 79

do paszy regularnie jedną łyżkę
stołową ,,Proszku tucznegó Herkules" opłaca się ciosko-

99 Slfiil Sśrngśląski
wagonowo i z dostawą w.dom każdej ilości,

. również

eZlTiE:ewaK, brunatne,
kolfS hutniczy i gazowy, drzew­
ną) W!GĘ)gSflSl bukowy, po cenach przy-

ł stępnych poleca

WACŁAW JAa(BPSSJŻ
Plac Kościeleckich (oboli Starego Rynku).
Telefon nr. 3 . (17775) Telefon or. 3.

Żelazo sztabowe,
blachy żelazne, gwoździe, podkowy,
osie do wozów, wszeikie narzędzia,
gospodarcze oraz sprzęty kuchenne

poleca po pr’zystępnych cenach

Fa. Jol. PSosoIfif l.io,p.
Skład żelaza, ul. Gdańska 6. Telefon 26. (14594

Zyto, koniczyny
oraz wszelkie inne zboża w mniejszych i więk­
szych partjach kup uje po najwyższych cenach

dziennych przy natychmiastowej zapłacie
ST. SZUKALSKI, BYDGOSZCZ

17764 skład nasion i handel zboża
Dworcowa nr. 95 a. Telefon 839 - 5 ,162.

oraz oddział w Koronowie, Kościuszki 6, tli- 6,

Lokomol]ile
przewozową ,Garrett" 6 atm. w dobrym stanie,
nadającą się do zapędu parowej młockarni okazyjnie
bardzo tanio sprzeda 17119

Wł, Czajkowski, Lubawa Pom., telef. 44 .

Letnisko Brzoza
stacja Chmie!niki

W niedzielą, dnia 8 bm. od godziny 2-ej po poł.

między innemi pływanie w ubraniu, rozbieranie się
w wodzie. Wieczorem dancing. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra wojskowa.

OgSffiBZaa BNBCBaitStdbW’

z Bydgoszczy do st. Chmielniki
godz. 6.15, 10.50, 13.00, 15.25, 19.45. Autobusy
z Placu Teatralnego, (17783

I każfią

do 3-ciej rano.

imro
Kapuścisko,

(Hohenholm) ’t-

uł. Fordońska
nr. 52-53, t, 1487

DaaBCiiig
w sobotę, dn. 7. VIII i w niedzielę 8. VIII .

w Resursie Kupieckiej
ulica Jagiellońska nr. 25.

Jazzbanti. Jezzband.
171S)

ite Ib Bhó i iratói

v który, się rozpocznie z dnteię 1S-go sierpnia 3
2 w godzinach popoł. i wieczornych od 3—6 i w
w od 7-10, przyjmuję jeszcze zgłoszenia od po- g
’S niedziałku do czwartku w godz. od 11—1 i 5—8. ,S

J Kursa popoł. w poniedziałki i czwartki urządza J
g się przedewszystkiem dla gospodyń domu, dia- "

ig tego upraszam o dalsze zgłoszenia. Honorarjum i
J; 17646). wynosi tygodniówo 6 złotych.
J Szef kucharski Grahsier, Hermanna Frankego nr. l, II.;

Fabryka
kwaszenia kapusty ś ogórków

J. G. Beyer w Chełmnie

Telef. 87. właśc.: W. Buczkowski. Telef. 87.

Oferuje tegoroczną wczesną

i oąórfe klsiooe
Najstarsza i największa fabryka na Pomorzu.

Wysyła tylko piertyśżorzędny towar
’

i obsługuje klijentelę rzetelnie.

jas!?pste fabryki znajdują si? w nasl?paistycli miastach:
Gdańsk, Georg Bruckner, Hopfengasse 105, tel 3331
Kraków, ur Mąrgulies i Seeienfreund, Staro Wiś­

lana nr. 5(J.
Poznań, St. Kruk, Przemysłowa nr. 40 I. p.
Gniezno, Sylwester Bykowski, ul. Lecha 1.
Inowrocław, Jozef S?kppeK, Kruśliwsecka 2
Bydgoszcz, St. Kaczmarek, Szpitalna. % telef. 1413.
Toruri, Maks Keichert, Staromiejski Rynek S,t. 464
Grudziądz, p. Mischkowski, Plac 23 Stycznia or. 11
Chojnice, Leon Schmelt r,. - arsza wska 5, tel. 104 .

Starogard, B. Szeffs, telefon nr. b5 .

Puck, Franciszek Krzebietke, tel. nr. 40 .

Wejherowo, Paweł Fischer.
Tczew, Em 1 Priebe, ul. Kopernika J, tef. 142 .

Wąbrzeźno, Jabłonowo, Brodnica, Albert Krause,
Wąbrzeźno.

Kowalewo, Chełmża, Golub, Dobrzyń, Ignacy
Łabunski, Kowalewo. (17551

Lokalu
poszuBoejemiisklepu z 3-4 pokojami w centrum

miasta lub w pobliżu. Oferty do

A encji WchodnieJ, ulica Śniadec­
kich 13 dla ,,K?1 17661


